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PO W RÓ T "O S Ł A  JANUbZA R AD Z I

W IŁ Ł A
W arszawa, 30. września. (.Tel. G-. P.). 

Pniia 5. pażdziermdlka powraca do kra
ju po 2-miesięcznym pobycie zagrani
cą pusel Janusz Radziw iłł, przywódi* 
konserwatywnych członków. iBB>sf? 
Natycbnrast po jego powrocie odi.'-. 
clzae się posiedzenie postów konserwa, 
tywnych.

M O W Y  D O k  W  G D Y M .
(T e le fon em  od naszego korespondeintu ).

WTirązza.wa. 30. w irzześnia. (s t ) 
P rzed  kiiiikiu dlniatni za in sta low ano  
w 1 stoczni gdyń sk ie j sp ec ja ln ie  sipro’ 
w adzony n ow y  dok. k tóry  p o zw o li 
na p rzep row adzen ie  ważin iejiszydi 
rentonitów slatków .

E L E K T R Y  F l K A C J A  B E Z  HARRKMANA. 
W a rs z a w a .  :j(i. w rześn ia  (Teł. O. f ’ , 
Jak podaje  prasa  w a iszu w s za  grupa 

1 r> eniys łow ców  i iaftowo-węgtowycli  w y ’-, 

s ląpiła  do R ządu  z p ro p o zy c ją  e le k t r y f i 
k a c j i  5 w o jew ó d ztw  na zasadach  odmień 

r.ych od propo^yeyj H a ir im a n n u ,  P o d sta 
wę p ro p o zy c y j  w ym ien ion ej  g ru p y  t w o- 
iż y ć  ma p ro jek t  o p racow an y  przez Mjn.

Rcból Tu Ul. NIEZ>\ YK LY  KONIEC  O S ŁA W IO N E G O  B AND YTY . 
(Do arlykułu na slroiiie 10 lej).

1L P A Ź D Z Ir lR lM IK A  Ś W IĘ T O  
P U Ł A S K IE G O

Wiwwaai-wa 30. września.. ‘ (T e ł. 
&. P ó  D zień  11. paźdz. r. b. ijauso 
150 roczn ica b oh a ie rsk ie j smńeirci 
Pu łask iego  ipod Sayartnah będzie 
u roczyśc ie  oihcbodzio.niy za rów n o  w  
Polsce, ja k  : A m eryce . Mifcmzież 
szkolili a w eźm ie  udział; w  tym  ob
chodzie.. Miin. O isw iaty polecił 
w szys tk im  Kiuratorjiuim, by w  pod1- 
llegiyeh ian szlkoładh zo rgan izow a ły  
iv  dn iu  11. paźdz. obchody d la  rriłb- 
dp irży .

i------o— -
K AC  DONALD HONOROW YM OBY- 

WAWELEM N. JORKU.
Londyn, 30. wrtześ>nia. (Tel. G. P .. 

M&/Donald otrzymał zaproszenie, aby 
w ziął udział w  uroczyislośoiach nada
nia mu obywatelstwa honorowego No
wego Jorku.

—;—o-----
TRZĘSIENIE ZIEMI NA H A W A i.
W iedeń, 30 września. (Tel. G. T,). 

Z wysp hawajskich donoszą, że w por
cie Ililo  odczuto w cia.gu ostatnich 2 i 
godzin około 50 wslrząśnieir zierru. —  
G łów n a u lica m iasta została zupełnie 
zniszczona.
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Początek o godz. 14-te(. pojedynczego przeiazdu 1 zł.

Dwa zaproszenia.
CZY OPOZYCJI SEJMOWEJ POTRZEBNE JEST DZIŚ Z B IIŻ E N IE  DO R Z Ą D U ?  —  TA K T Y K A  CZEKANIA. —

ATU T BEZ PRAKTYCZNEJ W ARTO S Cl.

L w  &w, 1 października.
Rozważając pobudki, jakie kierowa

ły  najpierw premjerem p. Switalskim, 
następnie za i prezesem RR, pos. S ław 
kiem w  ich próbach nawiązania poza- 
sejmowego kontaktu z klubami, nale
żałoby .zapytać, c zy  inicjatywa la mo
gła liczyć na powodzenie? Czy w  okre
sie wakacyjnym  nastąpiły w  nastro
jach Sejmu zm iany, uzasadniające op
tym izm? Odpowiedź wypadnie nepa- 
t» wilie. M iędzy obozem rządzącym  a 
opozycją sejmową nie tylko nie zazna
czy ło  się w  międzyczasie jakiekolwiek 
odprężenie, lecz przeciwnie —  stosunki 
pbjjorta" *y «ię  Ich strona bierna ob
ciążona została ofenzywą przeciw  P. 
P. S., prowadzoną na terenie Kasy 
Chorych. Łódzkie wystąpienie posła 
Sławka musiało być zrozumiane jako 
zapowrebź zaostrzenia kurou przeciw- 
sejmowego, lub zapowiedź ery bezsej- 
mowej. Do złagodzenia nastrojów nie 
mógł się również przyczynić wynik) 
sprawy b. min. Czechowicza, ani ostat
nia enuncjacja Marsz Piłsudskiego, w 
ferm ie stosunkowo umiarkowana, ale 
w treści zdecydowanie nieprzviaznn 
d la wszystkiego, co Sejm mieni swem 
prawem

Inicjatorzy m iędzyklubowych kon
ferencji, wysyłając zaproszenia, oczy
wiście w iedzieli o tern. Równie' łatwo 
mogli się domyśleć, że nic takiego nię 
zaszło, co opozycję sejmową mogło 
„zmiękczyć** i  skłonić ą do szukan.u 
Jtenmromisu. Raczę1 i tu cdbywa.-śię 
proce, odwrotny. Zgodna, choć różnie 
motywowana rekuza klubów św .adczy 
nie tylko o „konsolidacji opozycji'*, lecz 
BKeUenrwcysRam o jej roaną^ej sde, o 
aielięaenrn się z jej strony z  intencja
mi obozu iządsącego

Opozycja nie tyle czuje za sobą 
wzrost jympatji, iłe wyczuwa topnie- 1 
nie nastrojów prorządowycb wśród spo- i 
lecseńatwa. Z dniem każdym zdobywa 1 
dla swoi propagandy w ięcej argumen
tów, potęgujących zamęt w  obozie prze 
ciwnym . W idzi rosnące trudności go
spodarcze, widzi opłakane skutki sy
stemu Dodatkowego w środowiskach 
miejsmcih Nie lęka się nowych wybo
rów. Czeka i w tem cze&aniu, uruzma- 
■conem iedyme przez podsycanie fer
mentu, odnalazła swą właściwą i jedy
nie ma£Lhr<t dyrektywę taktyczną Bo 
oczywiście do w alk ' jawnej, am do prze 
jęcia odpow tedzialności za skutki srwe 
go bardzo problematycznego zw ycię
stwa nie czuie się jeszcze dość silna.

Z  drugiej stroni opozycja, zachowu 
iąc wobec rządu swe nieprzejednane 
stanowisko, może coś zyskać (aktual
nie —  popularność), ale nie rra  już nic 
do stracenia. Przez 3 late prowadzona 
akcja „łamania partyjnictwa** została 
skończona. To, co mogło wystąpić lub 
uciec, uciekło lub wystąpiło. Wśród 
pozostałych orlodoksow, w iernych sta
rym sztandarom, dalsze rozłam y stały 
soę niemożliw i Bodaj żc do ostatecz
nych granic wyparci zostali członko
wie i sympatycy strnnnk tw opozycyj
nych z armii, 2 sądownictwa, z adnu 
nistracj’ i instytucyj publicznych. —  
Reszrta. me ma się czego lękać; pusa- 
dy są zajęte, synekury odjęte. W  ta- 
kiem położeniu -dzysknje się swobodę

ruchów i odwagę, wolną od uhwiejno- 
ści oportunizmu

Równomiernie z tein skrzepnięciem 
i skoncentrowaniem się pokonanych 
występuję [>ewn e rozprószenie i  wy- 
r.zei |łAnde wśród zwycd jzców, To tru
dno —  i  rządzenie jest pracą, która 
■zużywa. Jej bdans jest pclkaźny, ale 
poszczególne pozycje lego bilansu nie 
mogą zadowolić, ani być zachętą na 
przyszłość. Niektóre zadania, z góry 
oceniane naider powaibmo, okazują saę 
utraszliwie trudne. Pierwsze z mich — 
•te reforma ustroju, która utknę ta na 
ma.rtwym punkcie, dla której Sejm o- 
bec.ny większośó stanowczo nie stwo- 

' rzy, a tern m nitj Sejm następny, gdy
by  wybierać go 'miiano w  obecnych na
strojach. Drugie —  to stworzenie zor- 

i garażowanego, sikuego ośrodka myś1’ 
państw,vwej Jest faktem, któremu nikt 
uczciwy zaprzeczyć nie może, żc o ile 
rozbicie starych, przeżytych stron
nictw do pewnego stopnia powiodło wię, 
o tyle na ich gruzach nie powstało ab
solutnie nic innego, nic lepszego. Sej
mu nie udało .się ,/wychować'*/ a leni 
mniej wyborców, wśród których d>nmi- 
.mria dziś rozgoryczenie i zniechęcenie,

Lwów. 1 października.
29 bm. p. minister Poczt i Tolegr., 

inż. Boorner zw iedził nowuwybudowa- 
ny gmacli urzędu, pocztowego przy głó 
wnym dworcu kolejowym, a  następnie 
odbył inspekcję urzędów pocztowych 
w Janowie, Jaworowie, Krakowcu, Ra 
dymnie i Przemyślu.

P. minister udzielał w niedzielę 29 
bm. w  godzinach od 10 do 14 audjen- *

Berlin, 30. września (Teł. G. P.). 
Według ogłuszonego tu ostatiaió proje
ktu nowej ustawy o ochronie republi
ki, przeciwnicy polityczni systemu pe 
publikańskiego podlegać będą nmoli

W ied eń  30. w rześn ia . (T e ł.  G. P )  
W lszyistkie p ra w ie  piisima stw ierdza  
ją  z zzadow iolen iem . że w czo ra jszy  
dzjień munąl w  ca/tej \iisTrji b a • 
jakichikolliwiick zaburzeń  i starć. —  
D zien n ik i mpainuljią w  tem  do w o 1 
au to ry te tu  i eu eeg ji rządu  Sciboib;:--

cuaoa pojęć, cmentarzysk programów.
Z punktu w idzenia opozycyjnego 

przyjęcie zaproszeń a żądłu i .Bez|j>. Blo
ku byłoby wzmocmlemem pozyaj ini
cjatorów zbliżania. Dlatego i  zapewine 
przedewszystkiem dlatego zaproszenia 
odrzucono. „N iech sobie rząd sam ra- 
dzi“ . „W idoczn ie czuje się słaby, siko
ro zaprzestawszy ognia, wychodzi z 
gałązką oliwną**. Sądzimy, że raąd nie 
iest tak slaby, by się n.tepoteebade u- 
pokaEŁaj prowioUo -amalem pewne, rekiu- 
zy. Zaprosimy Ly ły  l rokiem taktycz
nym. Ich następstwem jest zdobycie 
takiego oto airuta: chcieliśm y rzeczo
wo porozmawiać .o usprawnieniu pirac 
.budżetowych &ejmu i prac. konstytu
cyjnych, ale atruiuiictwa są głuche na 
dobro państwa

Tem atuit bez wątpienia zdobyto. 
Teoretycznie - jest om saliny, jednak jego 
wpływu na masy me należy przece
niać. Są harła mocniejsZL, piaktycz.- 
niejsze, wyrazistsz* i  te przeszły do 
rak cnwzycii.

Godzicń wyrzucają je szpalty pra
sy partyjnej jako posiew, który ma w y 
dać owoce w  zbliżającym  się momen
cie  krytycznym.

cji. M. in. przyjął. Prezydjum Izby  
Handlowo - Przem ysłowej w e Lwow ie, 
delegację Związku pocztowców, dele
gacje Towarzystwa pomocy pracowni
ków poczty , telegiafu i telefonu, pr.zed 
.sfawicieli związku emerytów b. zabo 
ru .austrjackisgo oraz szereg wyższych 
i niższych pracowników pocztowych 
w  sprawach personalnych.

Bnentualnle nawet i  banicji. W  pro
jekcie tym, opracowanym: przez min. 
Sewericmga, przcwidójjt się daleko idące 
ojraaiuzif-nie swobód prasy.

ru. Koszta wczorajszego pogotowia 
wynoszą około 800 tyś. szytlingów. 
N ow y gabinet zam ierza wipłyinąć na 
slronnictwa w  tym idiudhu, aby na- 
riuMcie zeiniechajno pcimpaiiiycianych 
, b.egcellaiwych nochodów,

W ied eń  30 w rześn ia  (T e l.  G. P )

KABARET 1 BAtt

„ P O L O N IA * 1
Lwów, ul, Legjunów 11, róg SykstuskJej 
Dziś j  eodziiennie od godz. 1 I-tej wiczo- 
rem nadzwyczajne produkcje najlepszfeh 
artystów widowiskowych. —  ffrr.grara 
alraKcyjny. —  Ponadto od godz. 10-tej 
w Leczoreir. wytworny dancing zabawowy 
przy aKom-panjamencie znakomitej or 
kicslry Jazz-Bandnwej. —  Lokal otwarty 

ao rana. —  Wstęp wolny. 
iM M n u a M U B B fln B a u H a ^ m a a a m a  

N o w y  uancileiz dlr. Scho'ber k o n ty 
nuu je  w  d. c. k on fe ren c ję  z  p r z y 
wódcami'. soc ja lis tów . Jak slydhac., 
w  c a łym  S2eiregiu .punktów uzyska
n o  poiroziumie.nie.

W A Ż N E  Z  Ai D A N I A IW iREAM iDN 
T U  AU iSTRJACKIiD G O .

W ierleń  30. wirześnia. (T e ł.  G. P ) 
W  i/uleijszynh kołach  ipó litycznych  
panipje przekonanie,, że n.ieibaiwom 
!,,uż w  pa rtlame.ncie auistrjaokim  po 
tlusizoma będzie spraw a re fo rm y  kom 
Istylnej 1, sp raw a  oiUniiżenia czlłon- 
fców  R a d y  N a ro d o w e j z  166 do 100, 
o ra z  obn iżen ia  1 it ż b y  członków  po- 
Kzczeigćllinyclh sejim ów k ra jow ych .

N O W Y W YJAZD  P. PREZYDENTA
i t‘i*u t-n j- KuruSpOUCl nil

w  arszawa, 30 września, (ab ) P 
Prezydent. Rzplitej, który w rócił ,z ob
jazdu województw  w scW ln ich , wyje
chał na dwa dni w  okoLce podwćrrszaw 
skie. Powrót p. Prezydenta nastąpi je
szcze w  ciąga poniedziałku.

 o-------
POR. ZAG W IŁICK a w s K I u  m a r s z . 

DASZYŃSKIEGO
(Tele fonem  "<l fątssejPf korespondenta) 

Warsaawa, 30. wTitónia. (ab). P. 
Marsz. Sejmu Daszyński iprzyjął dzi
siaj ,pui\ Zaćw ilicł nwskaago uraędlni- 
ka do specjalnych zdeceń pnzy Min. 
skarbu Malms-iawiskim. W izyta  ruoGiła 
charakter —  jak. zapewniają   nie
oficjalny,

-— -o— —

FUNDUSZE n a  o p ie k  s  s p o ł e c z n ą ,
\ i U l«'l UlHUi IILI lf,t. ii'Ji'ci)pOllUCłJ

Warazawa, 30 września, (st) Mm, < 
pracy przekazało 16 urzędom wojewódz 
kim komisariatowi rządowemu W ar
szawy we wrześniu 308 lvs. zł. na o-, 
piekę społeczną.

- —  o .
GCH EO iNA D R A W  AUTOIRÓfW 

POiLlSKIGH.
G e le fon em  od naszego korespondenta).

W arsza w a , 3C. w rześn ia , (a lt )  W  
n iix la llek iej piz^-sztłości nut, b yć  z ło 
żona :w Mim. stfwawiedlliwiosci mow< - 
la dio u staw y o  p ra w ie  ^utousWicsm. 
Glheclna ustaw a, która od  19i26 r. o- 
Fow iązmij.1, n ie v.zymi <aidośe w szy1 - 

k im  wymaigaip’ om ży c ia . Aiuto- 
em  puojektu ijesf T o w . ochtrony 

i.r a w  aimonów., k tóre sw ó j p ro jek t 
..irzedtetaiwifto M in . .sprawiediuwośc.i.

 o ------
P O L A C Y  N A  W IE Ł iK IM  T U R N IE . 

JU T E N IS O W Y M  W  M FJRANIE.
(Teletonem od naszego korespondenta.)

W arszaw ia  30. w rześn ia, (s t )  W  
końcu bież. (ygodlnia rozipoczyna się 
w  M ia n ie  Wiełikń tu rn ie j tdnisciwy , 
w  k tó rym  b ierze  udizial ldBkaset 
pierwsujomzędinych ralcieit Europy, 
PoJistki zwiiązdk ten isow y  o trzym a ł 
zaproszeń  :e ma wa iunkach bardzo  
dogodnych . Z  Połlski w yjeżdża ją :- 
•lędnze jiciwsika DubieTiska. z K rako- 
w t .  JtMiżtę.nika z W arszaw ”  ora? 
-lerzy S fo łarów  z Łodizii. J c "zy  Sto
la rów  i Jęd rze jow ska  grać będą 
lakże w  grze podhrójnej m ieszanej- 

— — o -

5 P ż M i i a  m a\&
.  L w ó  h , K op ern iK a  54. 'ei. B--60

l \ U r S U  t u ! t W 2 d O W 8 ^ 1  lnfortr reje i prrą amv u«U eta Z-rząd

D ils z ' iiuftkcje p. ministra
B o e t n e r a .

Nowy pro fcHochroop
re p u b lik i w  N ie m cze ch ,

Niedziela «  Austrii minęła
sr okcjnie.
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P. Siła®! usunął z
Powszechnej Wystawy R-ąiowej w Poznaniu,

„ Czas uwolnić się cd zbutwiałego frazesu politycznego
Pozn ań  30. w rześn ia . (-Ted. G. P )  

P rzem ów ien ie  P rezesa  M in is trów  
dr. Kazi. świtalislkiego, w ygłoszone 
z  ok a z ji zamOi nręcia P  W . K .

S zan ow n i P a n o w ie ! M am  z a m 
knięć W ys ta w ę . W  w y ra z ie  „ z a m y 
ka <m“  jes t coś ze  sm utku. Jusujcize 
dziś ja rzą  s|ię tu swiiaRa, brjzmi rdz, 
gw a r  ludziki, d rżą  serca podf/iwem  
i  dum ą. O d  ju tra  zaczjuie się )(oz. 
biurka. Paw  illony zostaną ogo łoco
ne i sterczeć będlą )a'k szikieJetyi, cze 
ka.jąc n a  zrów n an ie  u h  z  z iem ię . 
Na, m it jisou, gd z ie  ż y c ie  ctaiej P o l
sk i wnzialo, roząośw się ja k b y  pusta
ka i mairtwwja.

A  m im o  to z dn iem  zam kn ięc ia  
W y s ta w y  staję się w eselszy, n iż  w  
dn iu  je j  o tw a rc ia . W  dnuu 16. m a ja  
prajeż,7rwiahsmy wiszysicy tremę, tre
mę aeb jw aallów . Dziś w vrzuciliś
my saldo naszych zydków1 raiGbhL 
nych, jakie da je  wysitaiwa, I może, 
m y sotbiie powdedkiler, żeśmy dobrze 
robotę wykonali. W y m ie n io n o  lu 
cyf-ry lyć li, k tó rzy  wystaw ię z w ie 
d z ili. W eszili p rze z  tę bram ę, k tórą  
dziś m a m v  zam lknąć i głodne m i o- 
czytma palrza ili na to. czego  Polska 
dokonała . Sz‘li od  pawiiloinU do pa 
wił-onu, od jednego  d z ia łu  n asze j 
prodiulkeji do  d ru g iego . P r z e c h o 
d z ili tysiące waustatów pracy p o l
sk ie ), 'byłi lu dźm i w szystk ich  z a 
wodów,. A  m im o  to w  tym  różno li- 
tym  tllumie jed n a k o w o  biły serca, 
ciesząc się w id ok iem  w szystk iego , 
konuuż ‘bo  z  tyc:h wądiutjiących 
rzesz przychodziło- do głowyi, że mu 
n ie  wolllno odidaiwiać się -radości na 
widok dobrze zo,i ganLj)mvanej p ra 
cy , dhcć do n ie j sw o im  fachem  nie 
na leży?

Jeszcze tak  n iedaw no  m ó w  do 
się w Połlsce o zagadn ien iach  g o 
spodarczych  p ra w ie  w y łą czn ie  ż a r 
gonem  p o lity czn ym , ję zy k iem  k r z y 
k liw y m , p rze ja sk ra w ia ją cym  w szy 
stko. Ż argon  ten m ia ł w  sw iojem  
Głownie rw ie tys iące  te rm in ów  na 
coraz to s traszn ie jsze, ma coraz to 
h a rd z ie j rzekom o nieuJhironne, na 
co ra z  to dra,nial'\ uzniej-Jze p r z e d , 
w deństw a i«i(torcj) ów i  a n ta gon iz 
m ów . Pow ielan i, a  p i zede w szyst - 
k iem  n iepow o łan i różnvcih d z ia -  
Hów gospodarstw a n a io d o w ego  k o 
ch a li się n ioledwae w  kc|l lunmalw aj 
pozie , że są jak  na słońcach sw ych  
p rzec iw n ych  hogi.

Powoli, ate bardzo wyraźnie zrzu
camy ten balast. Przestają roabrzewać 
tyrady czy też jeremiady o j rzeciwiea- 
stwach między przemysłem i rclmct- 
wem, przemysłem i rękodziełem, wsio 
i miastem Głosy wychodzące ze sfer 
przemysłowych, m ówią z  troską o in
teresach rolnictwa i odwrotnie. Repre- 
zentaci malej i w ielkiej własności fw ier 
dzą, że moją stanąć przy jednym war- 
stacie pracy, abv wspólnie tam wyko
nać robotę. Ministerstwa przestały grać 
rolę adwokatów swojego r.ylą-cznie dz;a 
łn pracy i coraz lepszymi stają się o- 
brońcami myśli i troski o całość ży
cia flospodaiłjsego. Coraz silniejszem, 
coraz szerszem staje się nznanie i szu 
karne wspólności celów i zadań.

Nie mam zamiaru z  twardego tycia

robić sielanki Nie chcem y zamykać o- 
czu na te przeciwieństwa, które są na
prawdę koniecznością, niemniej za nie 
małą zdobycz realną ostatnich lat ma
my prawo poczytywać tę zmianę ten
dencji od przejaskrawiania sprzeczno
ści do szukania spólnoty i ogranicza
nia terenn walki. Mamy tę nadzieję, że 
ci, którzy przeszli przez tę wystawę, 
będą równocześnie w Poloce także pro
pagatorami tego Innego wejrzenia na 
świat, Które zdobyte być może tylko po

nvolnienin się od zbutwiałego frazę: n 
por tyczu ego i które wszystkie nasze 
warsztaty pracy \ nspotą w  jedną rado
sną całość, w jedną silną i  wielką 
Rzeczpospolitą.

Bnaowć liśmy Wystawę naszą, aby 
przekonać siebie samych i innych że 
umiemy pracować, że stać nas na do
konanie w  krótkim czasie wielkich jak 
na nasze warunl i rzeczy, że są w  nas 
możliwości, które te Łasze linje rozwo
jowe w  górę wznosić jeszcze bardziej

Ogłoszenie r.&grcd.
Poznań  30. w rześn ia . (T e l  G P )  

YV p on ied z ia łek  rano odlbylo się u- 
•o ^ s i t e  og łoszen ie  nagród , p r z y 
znanych  w y s ła w ia m  p rzez sąd w y .  
stawplwy oraz pnzez Mfln P r z e m y 
ślu i Handlu. P o n iew a ż  poziom  
c.kgponatówr b y l barkizo w ysok i, 
p rzyzn an o  dość znaczną ilość na
gród, a m ian ow ic ie  1.514, z  tego  322 
m edali z ło tych , 187 m ed a li s reb r
nych, 223 m eda li b ranżow ych , 1SI 
h s lów  pochw alnych , 391 dyp lom ów  
tr/.rt n n ia.

Następnie odczy tan o  lis ie  p r z y 
znanych  p rzez  rząd poszczegó lnym  
w ysjaw chm  nagród. Lista, ta zerwie 
ca około 1.000 ftrtm. Szereg dalszych

odznaczeń , w ydan ych  p rzez  
zostan ie og ło szon y  późn ie j.

rząd,

M am  zaszczyt zaw iadom ić P. T, 
Autom obil stó , ż e  przeniosłem  

swo^ą pracow n ię z ulicy  N a  3 a  kf 
37, do w łasnego  bu dyn k u  przy  

ulicy Janowskiej 80. le le lo n  

Nr. 71-99.
Z  w jm okiem  pow aż niem  

Wytwórnia rysori. samoihoeiowyth

Filipowicza
L w ó w

mogą Z tern rej uciec miliony ludzi 
opuszczały Wystawę. Dokonana zosta
ła przozto jedna z  robót propagando- 
wycń. Najcenniejszą była ta Wystawa 
szkolą, dającą wiedzę o zasobach Pań
stwa, była krzewicielką wiary i  na
dziej" w  swoje własne siły. Dlatego 
będzie też W ystawa fuktem o histo 
rycznem znaczeniu. Z serc tego tłumu, 
który przeszedł przez Wystawę, utwo
rzy  się —  mam nadzie,ę —  wał o- 
chronny, chroniący nas od fali zwąt
pienia szy też obawy.

Wystawa poznańska
boz del.cytu.

Puznar, 30 września. (Tel. G. P.). 
W czoraj odbyło się posiedzenie Rady 
Głównej P. W . K. Ze sprawozdania 
dyr. Wachowiaaka wynika, że najpra
wdopodobniej Wysłań a zinstauii zam
knięta bez deficytu, zv Naszcza, o ile 
miasto Poznali w  drodze likwidacji 
przejmie budowle i urządzenia Wysta
wy.

Rada Główna z łoży ła  Zarząodwi i 
Dyrekcji W ystaw y z drem W achow ia
kiem na czele najgorętsze podziękowa
nie za ofiarną pracę. Rada Główna u- 
waża, że naibardziej celowym  sposo
bem rozw iązania W ystaw y b id z ie  
przejęcie jej likwidacji przez gminę m. 
Poznania.

dla rządu dra Switalskiego?
TAK M lAL OSWlADUZYC MAR&Z. DASZYŃSKI WOBEC DZIENNIKARZ! NIEMIECKluH

(T e le fon em  od naszego korespondenta^.
I

Warszawa, 30 września, (ab) W  nikarzami niemieckimi, na pytanie, co 
związku ze zwolanem i na dzień dzi- sądzi o sytuacji politycznej na najbliż-
siejszy naradami wszystkich niemal 
stronnictw sejmowych, koła polityczne 
spodziewają się od dnia jutrzejszego 
pewnych konk,etnycn lanych, które 
pozwolą zarówno na zorjentowanie się 
w  sytuacji i na stawianie horoskopów 
na zachmurzomcm jak dotąd horyzon
cie politycznym.

Po wymianach listów, jakie p rzy
niósł uh tydzień polityczny między 
pułk. Sławkiem, prezesem klubu RB i 
poszczególnemu stronnictwami sejmo
wemu zapanował w  kolach polityczn .’ 
najdalej rdący pesymizm. Pesymizm 
ten zdaie się nadal torować drogą życiu 
politycznemu. Wskazują na to. słowa 
Marszałka Sejmu Daszyńskiego, który 
w  prywatnej rozmowie, odbvtej z dzień

szą przyszłość, m iał zakomunikować, 
że na jednem z najbliższych posiedzeń 
Sejmu nadchodzącej se«ji będzie p o ta 
nienie wniosku o wyrażenie yotnm nie 
ufności całemu rządowi dra SwitaRkie- 
flo.

W prawdzie przyjaciele polityczni 
zaprzeczają, jakoby Marsz. Sejmu Da- 
szyńsk m iał cos takiego dziennikarzom 
zakomunikować^,niemniej jednak w ia
domość la o tyle ma choćby znamiona 
prawdopodobieństwa, że do późnych 
godzm wieczornych, mimo, iż  została 
opublikowana w  dziennikach, nie zo
stała zdementowana, a zaprzeczenie 
takie, gdyby było wskazane, Marsza
łek Sejmu by z pewnością opublikował.

Jutro radzą jtronnictwa centrowe i

Aresztowania kamuislstów
W  J p a g o s ł a w p ,

ZA  PIENIĄDZE Z  M O SK W !, D O K O N Y W A M  AKTÓW SABOTAŻU.

lewicowe, przyczem ma być omawiana 
przedewszystkiem sprawa wyrażenia 
votum nieufności rządowi p. Śwital- 
skiego, podczas gdy o wniosku zwoła
nia nadzwyczajnej sesji sejmowej nie 
mówi sie wiece’,

Dzisiaj radził Klub Narodowy je- 
dnak żadnych uchwal nie powziął, 
przeprowadzając jedynie dyskusj” poli
tyczną.. Na jutro zwołane jest również 
pełne posiedzenie klubu RBW R

Belgrad, 30. września. (Tel. G. P ) .  
Rolicia tutejsza aresztowała nlaitnio 
40 komunistów, obwiniru ych o robotę 
antypaństwową i kontakt z zagranicz
nemu ośrodkami Aresztowani pobierać 
mieli znaozniieęaze subsydja z Rosji

i-ow na cele agrtaryjne i sabotażowe.
Poliit-ja usLaliła, żc aresztowani plano
wali szeren zamachów na urzędy po
cztowe, m. i. miano obrabować rów
nież i belgradzką pocztę.

—  - o   ’.

USTĄPIENIE SZFFA KANCELARII 
CTW. P PREZYDENTA RRZPT.TEJ.

1'ie ie in n em  od naszego korespóiiciciaita]. 

Warszawa, 30. września (ab). Od 
pewnego czasu krążą pogłosk. o ustą
pieniu szefa kancelarii cyw ilnej p- 
Prezydenta Rzmltej p. ] ós Trwrós a Po- 
głosm te znajmiją pot-wierdizemie, a lbo
wiem zdaje się, p. Liisiewicz ob-zyima 
stanowisko dyrektora nowo utworzo
nego cddzrału PKC Paryża, Przed 
objęciem szcfrstlwa kanceilariii c>wii- 
nej :p. Prezydenta, zaimował p Lirie- 
w icz stanowisko pnzy ambasaoizie pol
skiej w Paryżu

 o------
YENTZEILOS W  BERiLIiNIL 
BcńliiTi 30. w rześn ia . (T e l. G. P )  

il'rzy.był tu gr-ecl i p rezyden t m im - 
is trów  Ven  izclos. 'W yji żdza oav Za 
paire dni z Berlina d »  V atnszaww 

 o-------
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Pierwszy w Polsce f  Im m o w ip y
z Benkiem Koza w roli Chaplin?. kobiety i -  anta

NIESAMOWITY SEANS NA SMOCZEJ. —  BRZUCHOMOWCA AKROBATA. 
POD STOŁEM. —  KOZA NIE POSZEDŁ DO KOZY, ALE DOSTAŁ TĘGIE

LANIE.
(T e le fon em  oil naszego korespondenta)

Nili goścle węgierscy
p rzyb yw a ją  do l w o w o ,

t r a d y c y j n a  s e r d e c z n a  p r z y j a ź ń  ł ą c z ą c ą  o d  w i e k ó w

D W A  D U A L N IE  N A R O D Y , W Ę G R Y  I P O L S K Ę , W Z M O C N I P R Z Y 
B Y C IE  GOŚCI W Ę G IE R S K IC H  D O  L W O W A ,

Warszawa, 30. września, (st). Do 
w ielkiej awanitiry doszło w czoraj na 
-Nowolipkach. Jakiś chłopak rozdawał 
ulotki, odbijane na hegtografie, treści 
następującej: „Śpiewający film, cud
techniki, szczyt satysfakcji, Chaplin 
śpiewa piosenki. Tanio, ha w prywat- 
nem mieszkaniu. Wi-adłoimość Smocza 
28 u Klopimana“ . Dość diuiża gruplka 
ciekawych iwyibirała się ,na uh Smoczą. 
To złożeniu 1 >zł. .gnuipa w idzów  'zmala- 
zla się w  pokoju. Krzesła ustawiano 
w trzy rzędy. Z  tyłu  na 'Stołku -sltał a- 
parait kinowy „Pate Baby". Zgadło 
światło. Puszczony filim nosił nazwę 
„Chaplin szoferem". W  1 akcie nagle 
zaczyna się jakiś dljalog z  kobietą. 
Chaplin mówi po angielska akcentem 
żydowskim. Kobieta mówi też męskim 
głosem. Ukazuje się samochód, sły
chać warkot motonu i trąibki. Nagle 
samochód stanął, Chaplin wysiadł, a 
warkot motoru słychać dalej. To się 
wyidało podejrzane widzom. Zaczęli 
się oglądać i  ujrzeli pod stołem jakie
goś kawalera, który zawzięcie,, bur
czał", udając warkot motoru, dopóki 
nie dostał uispokająceigo kopniaka od 
głównego operatora. Śpiewającego fil-

B. M IN IS T E R  RO M O CKI U S T Ą P IŁ .
W iln o , 30. w rześn ia (T c l. g. P.). Ze 

źródeł dobrze  po in form ow anych  d ow ia 

du jem y się. iiż zarząd  Izb y  P rzem ysłow o- 
H and low ej w  W iln ie  p rzy ją ł d ym is ję  d y 
rektora  Izby  min. R om ock icgo . Osoba na
stępcy b. m in. R om ock iego  jost na razie 

n ieznana.

■----- €— —

W YGRANE LOTERJI KLASOWEJ.
W arszawa, 30. września. •(Tcl. Cr. 

P.). Dziś padły główniejsze wygrane 
na następująca numery: 25.000 zł. nr. 
1Ł1933. 15.000 zł. nr. 185649. 10.000
zł. nr. 18643 26153 17634.1. 5.000 zł. 
nr. 85235 136224 149318 173809.
3.000 zł. nr. 27400 31976 35937 36992 j 
41418 114856 148858. 2.000 zł. nr. ! 
1070 56423 84000 118071 145857
112106. 1.000 zł. nr. 27430 33142
34891 50415 57697 5968 1 74711
100381 104530 171544 175341.

 «►——
P A R O W IE C  N A  WiUŚUE U T O P IE  

T R Z E C H  R O B O T N IK Ó W . 
(Telefonem od naszego korespondenta).

Wairsjztzawa, 30. w rzześn ia . (s t ) 
P od  Now yim  D w orem  kolo  W arsza  
w y  za ję tych  IByło sześciiu rob o tn i
k ów  na łodzi p r z y  wydohjTwamiu 
za top ion ego  statkiu w  W iś le . G dy 
ipo p ra c y  robotn icy  w raca li, p rze 
je żd ża ł k o ło  nidh s ia tek  pasażerski, 
k tó ry  spow odow a ł tak w ie lk ą  falę, 
że porzjcwrócil łódź robotiniiczą. W s zy  
®cy zn a le ź li s ię w e  w odzie . M im o 
m atych im iastowego ratuinbu zd ob i
no u ra tow ać  ty lk o  tirzietch, fafĄcjcih 
7 3 iś zualapJo śmierć w  nuriaich rze 
k i. Z w ło k  dodydhcizas n ie  wj^dol. 

JłĄlBot-

JW P . Dr. H E N R Y K O W I P O K R ZY W C E  1 
we Lwow ie

dzięku ję  najserdeczn iej za w y leczen ie  z 
n ew ra lg ji głowy, k tó re j bole dręfczyły 

mrde łat 20 w b rew  różnorodnym  zab ie

gom leczn iczym ,
Benedykt Wyszyński,

miarza w y  chi.ginięto z pod stołu. Był to 
znany w  okolicy Beniek Koza, akro- 
bata podwórzowy i brznchomowca,
który mówił po angielsku, bo był jakdś 
czas w  Ameryce. On to robił djalog 
i samochód. W idzowie pobili dotkliw ie 
Kozę, a później pobili chłopca, kol- . 
porbującego ulotki.

Katowice, 30. września. (Tel. G. 
P.). W  Katowicach odlbyla się rozpra
w a przeciwko niejakiemu Bernardowi 
Stoókerowi z Kiołomyji, posądzonemu 
o szpie.gosltiwo na rzecz jednego z 
państw ościennych- S/tcckcr aresztowa
ny został w  .liśtcpadizie 1928 w  Kałi-

Poznań, 30 września. (Tel. G. P.). 
Rozprawa w  procesie b. prokuratora 
Demheckiego oskarżonego o sprzenie
wierzenie, odroczona została do w tor
ku. Obrońca dr. Szurlej wnosi o w e
zwanie na świadka jasnowidza war
szawskiego Ossowieckiego, który w e
dług świadka A lin y Bekikow&kicj zaj
mował się już sprawą. Demheckiego i 
jest w  możności naprowadzić władze 
sądowe do wykrycia właściwych spraw 
ców sprzeniewierzenia. Dr. Szurlej 
twierdzi, iż Ossowiecki wie, że jest 
kilku sprawców i że na miejscu jest 
w stanie całą sprawą wykryć. Dr. Szur

Jerozolim a, 30. -września. (Tel. Cr. 
P.). Po zigiwmadzieiniacih protestacyj
nych w  Jerozolimie, Ila itie i  Ja.ff.iie, 
zorganizowanych dla zaprotestowania 
przeciwko karom wymierzonym Ara- 

I bom, winnym udziału iw ostafaifh  roz-

L w ó w  1. październ ika .

M iaislo L w ó w , jego  m ieszkańcy, 
ze s*i*G gólną sęrdęcizinioiśijią utrrzy- 
inyw iali trad ycy jn ą  łączność m ię. 
(Izy obu mumiami., w y sy ła ją c  p rzez 
la t d z ies ią tk i rokroczn ie większe- 
w yc ieczk i d o  W ę g ie r  i zac ieśn ia jąc  
serdeczne stosunki z  tym  szlachet
nym  narodem .

szu pod zarzutem oszustwa, potem od
stawiony do Kat myto, .gdyż był poszu
kiwany jako agent ościennego pań
stwa. Sąd dkazał go na 1 rok więzie
nia. Przewód' sądówy wykazał, że 
Stocker stal w  kontakcie z wywiadem 
jednego z państw ościennych.

lej wnosi też wezwanie do rozprawy ! 
jako świadka dr. Zakrzewskiego, preze j 
sa Sądu Apel. w Poznaniu, celem au- | 
torytatywnej oceny wartości inż. Osso
wieckiego, który w sprawie osk. Dcm- 
beckiego przesłał list prezesowi Apela
c ji Poznańskiej. Prok. GarduEki sprze
c iw ił się wnioskowi obrony. Podsa/łny 
b. prokurator Dcmbccki twierdzi, że 
obejmując urzędowanie, otrzymał oko
ło 5.000 spraw do załatwienia, co jego 
zdaniem przyczyniło się do w ytw orze
nia atmosfery niewłaściwej w  jego u- 
rzedowaniu,

ruchach, Arabowie postanowili w  naj
bliższą środę zamknąć wszystkie za
kłady, przedsiębiorstwa i sklepy, oraz 
zawiesić wszelką wogóie pracę w całej 
Palestynie na znak protestu przeciwko 
wymierzonym karom,

Jalldko!h v ick  czzas sw o je  zrob ił i 
karta d z ie jo w a  się odiwirócila, to je -  
diuaik Ijwióiw i je g o  m ieszkań cy  nie 
zm ien ili sw ych  uczuć w zg lęd em  
bnaJjiuiega naujciiki w ęg iersk iego .

W ita m y  w ięc  prtzybyiwającą do 
nas d e legac ję  W ęg ró w , w  których  
odlwiedziinadh nie w id z im y  jed yn ie  
zw yk łego  aktu  ku rtu azji, Jęcz w i 
tamy' iclh jak o  braci' i fwvair«|ysi?iy 
bron i, a  obecne idh c ie rp ien ia  tak 
sami o odczuw am y, ja k  on ii naszą 
niedoilę odczuw ali.

Z. L . Kneincir.
  o

aOO - L E G IE  K U P IE lC T W A  PO- 
Z N A Ń S K IE G O .

Pcjznań 30 w rześn ia . (T e l.  G. P .) 
W c zo ra j obchodziła  500-llctni ju b i
leu sz i sw ego  istn ien ia  K o rp o ra c ja  
F L ipców  ch rześc ijan  w  P ozn an ie , a 

' 25-liccic Z w ią zek  T o w a rz y s tw  ku - 
ipiedkicih. N a in tencję  jelbilleiuis.au od 
iptnawfcino M szę św., podczas k tó re j 
•wygłosił k a zan ie  k a rd y n a ł P rym as 
iks. Hllonld. N a  A k a d  ćmi j i  im ien iem  
kuipcćiw lw ow sk ich  p rzem a w ia ł p 
Hosizowi.lk:,

 o -

BYK ZM IAŻDŻYŁ DYSKE,
[T e l-,. „ e ‘ >H

W arszawa, 30. września. (st). 
W czoraj koło wisi Krupy w  /woj. wi- 
leńskiem na przechodzącego prze,z po- 

l le Fekfcsa Dysk? napadł byk. Dyiska 
został powalony na ziemię i  przebity 
rogami. Zwierzę złapało ranmego na 
rogi i pociągnęło 'za sobą, w  póle. Dy- 
aka doznał zupełnego .zgniecenia M at
ki piersiowej złamania wszystkich że 
ber i rozbicia czaszki.

K RW AW E STARCIE W  WIEDNIU.
Wiedeń, 30. kwietnia. (Tel. G. P.) 

Pom iędzy członkami Scbutzlbiundlu i 
Tfciimischutzu doszło dto S t a r c ia ,  przy- 
czerń kilka osób odniosło T a n y .

 o
O LB R ZYM I POŻAR FABRYKI 

W E  FRANCJI.
P aryż , .10. w rześn ia (Tel. G. 1'.).

M a lin " donosi, że Clernionc! Ferrand 

(Dolna O wcrn ja) wybuchł w ie lk i pożar 
w fabryce w y rob ów  gum owych. Z p ow o 

du b liskości zb io rn ików  benzyny oba

w ia ją  się., że  pożar mo-że w yw o łać  ka ta 
stro fa lne skutki. Ludność oko liczną  usu

n ięto. Straty w ynoszą ju ż obecnie 1 roi-
Ijon  fran k ów

“ O—
AM NESTJA  D L A  E M IG R A N TÓ W
Kowno, 30- w rześn ia (Tel. G. P.). No 

wy rząd opracow uje pro jek t am ncstjj dla 
emigrantów, którym dozwolony będzir 
powrót na Litwę. Am nestja n ic będz <: 
dotyczy ła  tych, k tó rzy  brali czynny u- 
dział w  wystąpieniach przeciwko państwu 

j dokonali morderstw politycznych lut 
zi jm owali się szpiegostwem  

o
K A T A S T R O F Y  L O T N IC Z E  W  STANAC H  

ZJE D N O C ZO N YC H .

N o w y  Jork, 10. w rześn ia (T c l. G. 1’ .) 
Podczas pop isów  lotn iczych w  Mount 

K isko lo tn jk  n iem iecki W in te rm eyer ska

cząc z samolotu, zabił się z powodu /te

go funkcjonow an ia  spadochronu. W  m iej 
Scówo.ści K ane spadł sam olct pasażerski^ 

p rzyczem  p ilot j  3 pasażerów  zginęło

O

Człowiek który
Filadelfja, 30 września'. (Tel. G. P.) 

W ydarzy ł się tu osobliwy wypadek 
kradzieży wozu tramwajowego. W  
chw ili gdy konduktorzy spożywali śnia 
danie, jakiś nieznany człow iek wsko
czy ł do tramwaju i puściwszy motor 
w  mch, skierował wóz w  stronę mia
sta. Zaalarmowana policja na motocy
klach puściła się w  pogoń za pędzą-

Mongolia sowiecka gotowa
do walki.

Tokio, 30. września. (Tc l. G. P.) 
W  Urd-ze, 9toltoy .Momgolji sowieckiej, 
odbyło się nadzwyczajne posiedzenia 
pamla-meniu amigielidkiiago. Prezes rządu 
mongolskiego wygłosił przemówienie, 
w  którcm wskazał, iż Mongallja, na

ukradł tramwaj
cym  wozem. Dopiero po godzinnym 
prawic wyścigu udało -się jednemu z 
policjantów wskoczyć na platformę i 
zatrzym ać wagon. Sprawca czynu o- 
św iadczył,-że spełniło ,się wucezcie je
go marzenie, by samemu móc pojeździć 
sobie z dowolną, szybkością tramwa- 
jem.

 p— - i

podiśtawie umowy z  Sowjertami, dbo- 
wiaizana jost do wzdęcia ud-ziału w 
wałkach przeciwko Ohilnoim. Armia 
mongolska łest zmobilizowana i w  
zupełności przygotowana do walki.

Ananas z Kołomyji
PEŁNIŁ SŁUŻBĘ SZPIEGOWSKĄ NA G. ŚLĄSKU.

B. PROKURATORA, OBWINIONEGO 0 SPRZENIEWIERZENIE.

Stiaik gsneralny Arabów
w Palestyn e

JAKO PROTEST PRZECIW NAŁOŻONYM KAROM.
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j j  im i w  ło ili  i
lii i!!kĥ  azaczii mekórnianiia.

GĘB OBICIE NA PODW URZU 1 OBIETNICA ZEMSTY. —  DRAMATYCZP A SCENA NA STRYCHU W  STAJNI. —  
GODZINNE PERTRAKTAGJ E O ŻYCIE ŚPIĄCEGO. —  BESTJ I5LSKI ZAMACH. —  MORDERCA ODDa Ł  SIĘ W  RĘ-

Etltegera

Lwów, 1 października.

(— •) W  piekarni „Snop", p rzy  ul. 
Bocznej W óleckiej, na wiosnę br. pra
cowało w charakterze woźniców 2 pa
robków przeamiejskiuh, Grzegorz Ru
ndek i Jan Tyraj. Dudek, który miał o- 
pinję człow ieka leniwego i głupiego, 
zy ł w  niezgodzie z Tyrajem i pewnego 
razu prawie bez powodu, pobił siostrę 
Tyraja, W  jej obronie stanął brat i spot 
kawszy w  południe Dudka na podwó
rzu w  obecności innych pracowników, 
oraz dziewcząt kuchennych. Dudka jtpo 
liczkowa!. Było to dnia 18 marca b. r. 
Po tym fakcie po południu Dudek po- ) 
szedł spać,"  jednakże policzek otrzyma
ny publicznie, zwłaszcza wobec dziew
cząt, nie dał mu spokoju. Uważając się 
za wysoce skompromitowanego, po
w zią ł

plan. zemsty,.
a mianowicie uplanował zamordowa
nie Tyraja. Gdy plan ten doirzał w  je
go głowie, Dudek zerwał się z posłania 
i udał się do kierownika piekarni, p 
Salamona, któremu oświadczył, by so
bie poszukał na następny dzień dwóch 
innych woźniców, albowiem on 

działaj Tyraja zamorduje 
a sam pójdzie do kryminału, przyczem 
dodał, źe pooiedzi robie nawet B lat, 
ale jego musi nauczyć.

Tegoż w ieczora Dudek udał się do 
mieszkania swych znajomych p. Cym
bałów, gdzie aż do gndz. 11.30 w nocy 
tam zaDawiał się grą w  karty. Tam 
znowu przypomniał sobie incydent 
przedpołudniowy i nabrał przekonania, 
źe dziewczęta, które b y ły  świadKami 
jego upokorzenia., będą się z  niego na
śmiewały, wobec czego postanowił 
n iezw łocznie powzięty

plan zemsty wykonać. 
Pożegnawszy się natychmiast z rodzi
ną Cymbałów, udał sie do staini, gdzie 
na strychu spał już Tyraj, a obok nie
go drugi robotnik Jaremko. Ze sobą za-

CE POLICJI, 
brał dużą żelazną sztabę, przy pomocy 
której postanowił Tyraja uśmiercić. —
l 'o  przyjściu na strych 'wpierw uderze
niem w  nos zbudził Jaremkę i cichym 
głc,ein kazał mu się wynieś1' gdzie in
dziej, twierdząc, że musi

zamordować Tyraja.
Jaremko, usłyszawszy tę straszną gro
źbę, począł Dudka mitygować, a row 
nocześnie niepostrzeżenie szczypaniem 
starał ^ ę  nieszczęśliwego Tyraja zbu
dzić. Jednakże ten spał tak twardo, że 
niczego nie słyszał.

W  międzyczasie nadszedł robotnik 
Józet Posiadło, a Jaremko zwracając się 
do niego, rzekł: „Józefie, Hryńko chce 
zabić Tyraja". Dudek oświadczył w ów  
czas, żeby lepiej poszli spać. Posiadło

\
istotnie odszedł, a Jaremko jeszcze z go 
dzmę penraziował z Dmisiem, mułu 
jąc przekonać go o bezsensówności je
go postanowienia. Gdy mu się wreszcie 
zdawało, że zdołał Duuka przekonać, 
położył się spać. Ledw ie usnął, zaraz 
zbudził go

głośny łomot, 
pochodzący od silnego uderzenia szta
bą w  gławę śpiącego Tyraja. Jaremko 
momentalnie--1 zferwalAsię i chwycił za 
rękę zbrodniarza, ale ten zdołał mu się 
wyrwać i poraź drugi zdzielił sztabą 
Tyraja,

zabiiając go na miejscu 
Po tym czknie zbrodniarz spokojnie 
z»szedł na dół i udał się na nl, Stryj- 
ską. Tułaj pierwszemi] napotkanemu

B A L S A M  n a

O D C I S K I
usuwa ra d yka ln ie  be?, kołu  u c c r ,ż y 

w e  na gn ie tki i zg ru b ia łe  naskózati.
S k ład  S w y rób

A p te k a  K .  E f f i n g r o r a
Lwów, plac Gołuchowskich

posterunkowemu sam oddał się w  rę
ce, oskatlźając się- o • Soknmanie zabój
stwa. Aresztowano go i oJstawfoóo do 
sądu. W izasiib śledztwa sądowego j'<xl 
dano Dutka badaniu psychiatrycznemu, 

I które orzekło, że jest on poczytalny.
Wobec tego stanął on przed sądem 

przysięgłych, oskarżony o skrytobój 
ćze morderstwo, dokonane na osobie, 
Tyraja. -Oskarżony riP-i&r&hę swą tfoł 
dał. ź ł*n ie  miał zamiaru go ztibić. lecz 
tylko pubić. W yrok nastąpi dzisiaj.

I Trybunatowi przewodniczy radca 
Antoniewicz-, oskarżał prokurator dr. 
Lipsoh. broni adwokat dr. l i .  AUiksan- 
drowicz.

  o— —

S s n M n y  zwret w procesie
o testainent ś j . Tyszkowskiego.

P O W A Ż N E  Z A R Z U T Y  P R Z E C IW  GLÓAY.NEMU Ś W IA D K O W I O S K A R Ż E N IA .

L w ó w  1. paździennidca.
( — )  Jak Już w iado-mo, Sąd N  a j - 

w yższy  zn iósł w yrok  Sądu cfkręgo. 
wegio w  P rzem yś lu  w  sp raw ie  fufl- 
sziinstwii testam entu po śip. Paiwk* 
Tyszikorwsikim, kh.try sw ó j o lb rzym i 
m a jvc ,k , sk ładu jący  się z przeszło 
10 fiiiiwanków zap isał 'kr-aikow-slkiej 
A k ad e in ji U m iejętność i: Wysełfciein 
SąOti Cikręig ow ego trzech g łów n ych  
r.priiw rów  zastało zasądii,cnych nr a 
';ijku ;k ‘ i,ie w ięz ien ie . reszta zaś o- 
: ikarćriiTwh zosta ła  uwahiioma. Sod

N a jw y ż s z y  w y ro k  ten znrasi j pirze- 
kazał uprawę pun-OM nie do ro zs lrzy -  
,ginięcia S ąd ów : otonęgowemiu w  P rze  
myułu. R ozp raw a  z osła la .roizpisana 
na ckijeń 14. październ ika , p rz y -  
czem  T-rybiunaJowi m a p rzew o d n i
czyć sędzia Ju rk iew icz, osJaa-tóad 
Lodzie  sze f P roku ra tu ry  dr. P ro -  
olhabka, bropjić zaś hęchy poseł ad- 
w Jka l dir. lhTradlśi i ad w ok a t 'dr. 
M atkow sk i żc  L w o w a  o ra z  dir. 
Krcingeł z Przem ysilą ,

Jak się d ow iad u jem y/  w  osła i -

J O  Ol^K" 
„ M S I E n H J T

.\ k t i . w a iy  i ei rd  w o d .o n ia  os ę g a f l u . G . i Z  B Y  OJ b u  “ 
z asLm  ek  anu., wsze hś.outtow y.n  ar ystą

E ^ I L E l i  | A  M Ń Ut O S E M
aw n  * n 'ź k ? n iew ażn e , now e le itym ac je  w  da;e dyr. i in o t .

• " v  i j nlTa “  oo ri nn ie od <r dz 5- d _'m j j

nich diniach nasląipil w  te j sp raw ie 
sensacyjny zw ro t, k tó ry  być m oże 
spici w odu je  odrocizhniie te j ro zp raw y . 
M iau  ow ic ie  p roku ra tor dir. P ro ch a 
ska o trz jjm a ł m aterjaił. z  k tórego 
wyiniKa, że g łów n y  św iadek  oskar
żan ia p. Straw,siej m ia ł w  te j sprai 
w ie  odegrać m ocno n ie ja sn ą  rolę, 
w obec czego p roku rator Prochaska 
/pow odow ał p rzec iw ko  'niemili 
w;-,zc;zięcie dochodzjeń prokurątcHr- 
skioh, k tó re  p row ad zą  W y d z ia ł  
ś ledczy wic L w o w ie  i  K om en da  P P . 
wT D obro iiiiłu ,

O iilcby wiszczęte dochodzen ia  
p o tw ie rd z iły  zabrane p rzez  P rok u 
ra tu rę  in fo rm ac je , 'nastąpiliby w  
tej sp raw ie  istciiinie seosaicy juy 
zw rot.

Tajemnicze zajście
na ul. Kiepsrowskej,

S C Y S JA  M IĘ D Z Y  D W IE M A  G R U P A M I P R Z E C H O D N IÓ W ^ —  
S T R Z A Ł  R E W O L W E R D W Y ,

L w ó w  1. październ ika .
( — )  W  niedzieilę późnym  w ie 

c zo rem  ul. H leparows!k;> po,wracali 
d o  KHeiparowra  p . M arjan  K w ia łk ow T- 
sk i w  tow arzysU w ie sw e j żony M a- 
r j i ,  birata F erd yn an d a  oraz s zw a 
g ra  M arjan a  Sochy. O bok S trze ln i
cy  w o jsk ow e j spotka li się z  n ie ja 
k im  L u d w ik iem  G izow sk im , k tó ry  
szedlł w  tow a rzys tw ie  N . Rustow ':- 
ck iego  i Ja/na Bani, róiwnież 'zam ie
szka łych  w  K łeparow  ie.

M iędzy  Fend. K w ia Ilkow sk im  a 
Giżowislk.-m doszło do scysji, w  c za 
s ie  k tó re j Giżoiwiski d ob y ł rew o lw e 
ru i strzelił, ran iąc w  p ierś  M a r ja 
na K w ia tk ow sk iego . P o  strza le  tvm  
G iżow sk: w raz z  tow arzyszam i
zb ieg ł. Raniom ym  zaop iek ow a ło  się 
P ogo tow ie  ratunkow e, k tóre  o d w io 
z ło  go do  s,zip. ta la poiwiszechnego. 
D op iero  w  pon ied z ia łek  rano żona 
rannego K w ia tk ow sk iego  M arja  o 
w ypadku  tym  zg łos iła  I I I .  K om isa -

'njatowii', k ło r y  przcii>rowaidzil dodlio 
d zen ia  i G iżow sk iego  aj esizCował. —  
‘Przeshicihany G iźow aki zeznał, że 
'szedł spokojn ie  w ra z  ze sw ym  k o - 
łegam i i naraz zasta li emi zaalaiko- 
waini p>rzez K  w i a,''k cwt kiic h , (k ló - 
inzy poczęli ich bić laskam i. W  o - 
bron ie w łasnej Giiżownlki u ży ł b ro 
n i, którą .następnie w  czasie u c iecz
k i p rzy  upadku zgubit.

tra g  szn ie  dla ba n dyty kcle jo w ego .
LORANIŁ CIĘŻKO KAPITANA SZTABU GENERALNEGO, LECZ SAM ZGI

N Ą Ł  POD KOŁAMI POCIĄGU.
J cftlunen ) od naszego korespondenta.)

Warszawa, 30 września, (st) Dziś w 
nocy dokonano zuchwałego napadu 
bandyckiego w pociągu Łuninicc—  
W arszawa. Do przedziału T. kl. wtar
gną! zamaskowana bandyta, uzbrojo
ny w  kemienifc i długi nóż kuchenny 
Jedyny pasażer przedziału spał. Był 
nim kapitan sztabu głównego, Maciej 
Katyl. Bandyta zagroziwszy nożem, za-

Pm jednym papisrosam
SPa L IŁ  BUDOW ANY PRZEZ SIEBIE DOM

Lwów, 1 października.
(-—) W czoraj o godz. pół do 1-szej 

w  południe sfrażnik z w ieży  ratuszo
we; zawiadom ił straż pożarną, iż za 
rogatką Gródecką pali się jakiś budy
nek. Straż pożarna natychmiast wyru 
szyta z w iększym trenem. Po przyby
ciu na miejsce stwierdzono istotnie, iż 
nowo budujący się drewniany budynek

stoi w  płomieniach W szczęto natych
miastową akcję ratunkową i ogień z li
kwidowano. Jak zeznał w łaściciel te
go niewykończonego budynku, "gień 
spowodował majster budujący ów dom, 
niejaki Dzwomak, który bawiąc na 
strychu, gdzie była heblówka, rzucił 
niedopałek papierosa. Szkoda powsta
ła przez pożar wynosi 4 Lys. zł.

żądał wydania pieniędzy. Kpt. Katyl 
zerwał się i usiłował dobyć rewolwe
ru. Bandyta zadał mu cios kamieniem 
w  głowę. W yw iąza ła  się 'walka na 
śmierć i życie. Bandyta zadał kapita
nowi jeszcze trzy ciężkie ran\ nożem 
Ranny ostatkiem sił usiłował zaniknąć 
drzw i. W ówczas bandyta otworzył o- 
kno i wyskoczył z  wagonu. W tym ino-’ 
mencie przejeżdżał pociąg w  przeciw
nym kierunku. Bandyta wpadł pom po
ciąg, a kola ucięły mu stopę n lewej 
noqi i kiść n prawej ręki. Bandytę, któ
rym okazał się Adolf Kochański, prze
wieziono do szpitala w  Łukowie, gdzie 
po kilku godzinach zmarł. Kapiian po 
założeniu opatrunku udał się do W ar
szawy, gdzie gc umieszczono w  szpita
lu wojskowym. Dziś dokonano opera
cji. Dodać nalożygaże kpt. Katyl prócz 
pieniędzy wiózł ze sobą bardzo ważno 
dokumenty woskowe.

. - -o  —
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Dlaczego stolice b e u c K ie  głodola?
DEZORGANIZACJA W  KOLEJNICTWIE. —  SETKI W AG O NÓ W  ZBOŻA GNIJĄ NIE W YŁADO W ANE, A SETKI 

TYSIĘCY ROBOTNIKÓW REGISTRU! E SIĘ JAKO BEZROBOTNYCH. W Y W O D Y  „HUDKA" I „IZWIESTJI".

Moskwa, we wrześniu.
Bolszewja, a w  szczególności w ięk

sze środowiska przemysłowe, przeży
wają, obecnie, —  jak wiadomo, nędzę 
aprowdzacyjną, dochodzącą do iozmia- 
t ó w  klęski głodowej. Ze szczególną si
lą dotknięte zostały tą klęską Moskwa 
i Leningrad, w  których w  ostatnich 
dniach całkowicie wyczerpane wszel- 
kie zapasy żywności. W ładza i prasa 
bije na alarm. W  czem tkwi przyczyna 
tej klęski? Ciekawą odpowiedź na to 
pytanie znajdujemy w  ostatnim nu
merze pisma bolszewickiego „Hndok". 
Jak donosi to pismo, w  Moskwie w  o- 
becnej chw ili znajduje się na dworcu 
kolejowym 302 wagony zboża, przezna
czonego dla młynów.

W  Leningradzie skupiło się 500 wa 
gonów różnych towarów, przeznaczo
nych dla ludności. I ta olbrzym ia ilość 
zboża również pozostaje nie wyładowa 
na z powodu braku robotników. Niech 
jednak Czytelnik nie pomyśli, że w

Moskwie i Leningradzie nie ma tych
robotników. „Hudok" równocześnie 
stwierdza, że w  moskiewskich biurach 
pracy zarejestrowano przeszło 132 ty- 
irSęcy beasrobotnych dziennych robot
ników. A  gdy zarząd koleji zażądał 
przysłania mu 1000 robotników dla 
wyładowania gnijącego zboża, to biuro 
pracy przez dłuższy czas nie w ykona
ło żądania. To samo dzieje się w  Le
ningradzie i innych miastach.

Dezorgaruzacja transportu kolejo
wego, pisze w dalszym ciągu „Hudok", 
osiągnęła niebywałe wprost rozmiary. 
Groźna sytuacja wytworzyła się nie- 
tylko w  stolicach, lecz również po ko
lejach kaukaskich i innych.

N. p. ruch towarowy w  kierunku 
Tyflisa i Batuma zupełnie wstrzym a
no z powodu zatamowania lin ji kolejo
w ych  niewyładowanym i transportami. 
W  naczelnym  ko.misarjac.ie komunika
cji bynajmniej nie ukrywają, że sytua
cja jest bardzo groźna, a władze są zn-

Wyrafinowani oszuści w Bydgoszczy
n^ągnęli s?e?eg kupcm m OTlia smy,

WYROBIENIA POŻY-

pełnie bezsilne.
„Izw iestja ", przyłączając się do wy 

wodów „Hudka", dodaje, że dzięki ca
łemu systemowi biurokratycznemu,
który całkowicie panuje w  komisaria
cie komunikacji, na leży w  najbliższej 
przyszłości oczekiwać jeszcze więk

szych zawikłaA i wzrostu chaosu.
Wypada jeszcze zaznaczyć, że celem 

wyładowania skupionego na stacji mo
skiewskiej zboża, komisarjat pracy ofi
cjalnie ogłosił mobilizację robotników, 
przyczem  zmobilizowanych w  tym ce
lu 1000 robotników przymusowo przy
dzielono do pewnych punktów wyiado- 
wawczych, bez prawa opuszczenia tej 
roboty aż do zakończenia całej pracy

A więc, w  kraju „robotniczym " do
szliśmy do odrodzenia pańszczyzny, bo 
bezrobotni wolą pobierać zasiłki, niż 
pracować.

D r. F . L l l ie n t h a l
Prof. K onserw atorjum  w iedeńskiego ob ją ł kurs mis rzow sk i gry na 
skrzypcach w  Szkole Muzyczna] im Paderew sk iego  we
Lwów e. W p isy  od 11 — 7, u .  M iłkow sk iego  11, telefon N r. 50-01.

M i a j a  nagusów wWarszawie
PROPAGATORZY KULTU NAGOŚCI URZĄDZAJĄ SOBIE „SEANSE"

W  PRYWATNEM MIESZKANIU.
(T e le fon em  od naszego Uorespondeinta).

W YDRW IGROSZE D ZIAŁALI POD PRETEKSTEM
CZEK.

(Tele fonem  -o naszego korespondenta)

Warszawa, 30 września, (st) Przed 
kilku dniami zjechała do Bydgoszczy 
szajka międzynarodowych oszustów, 
która zdołała w ciągu trzech dni w y 
łudzić od szeregu tamtejszych kupców 
bardzo poważne famy. Szajka ta w y 
delegowała do wybitnych przedstaw i

cieli miejscowych kół gospodarczych 
kilku bardzo eleganckich osobników, 
którzy legitymowali się papierami an
gielskich, francuskich i niemieckich 
banków i prosili o wskazanie im  poważ 
nych firm, dla których mogą się po

starać o pożyczki inwestycyjne na do
godnych warunkach. Interpelowani 
wskazali im szereg przedsiębiorstw, 
które Tównocześnie in form owali tele
fonicznie o n iezwykłej okazji. Kupcy 
i przem ysłowcy podejmowali gościnnie 
oszustów. Ci wkońcu pobrawszy od 
każdej z  firm  po kilka tysięcy zł tytu
łem „kosztów manipulacyjnych", ulo

tnili się własną limuzyną. Onegdaj fir
my poszkodowane otrzymały listy z za 
wiadomieniem, że z powodu niedosta
tecznych informacyj nie mogą im być 
pożyczki udzielone. W  ten sposób w 
ciągu trzech dni udało się osznstom wy 
łudzić około 70 lys. zŁ

Warsazwa, 30. września, (sit). Od 
dawna jest wiadomem, że w  W arsza
w ie jest bardzo starannie zakonspiro
wana przed niepowołanem okiem ele
gancka palarnia opjuni, która przecho
dzi co jakiś czas z miejsca na miejsce. 
Również ogólnie jest wiadomem, że za 
20 zł. można uzyskać dostęp do pe
wnego prywatnego kinematografu, w y 
świetlającego wytąc.anie film y porno
graficzne, przeważnie ipotajeminetj pro
dukcji niemieckiej. Natomiast rewela
cyjną zupełnie wiadomością dla W ar
szawy jest, żc w  mieście istnieje k olo -

Sz§fer p r i a i e g M  kobfete
z dzieckiem.

Lwów, 1 października. 
C— ) Wczoraj w  południe na ul. 

Stryjskiej u wylotu ul. Zofji zdarzył 
się groźny wypadek automobilowy,
który na szczęście nie skończył się tra
gicznie. Oto szofer Kazim ierz Onyszko, 
prowadząc auto prywatne Nr. 8506, 
najechał na Emilję Obrzydównę, prze
chodzącą wówczas przez jezdnię z

dzieckiem na ręku. Obrzydówna do
znała złamania lewej nogi w  kolanie, 
oraz obrażenia na calem ciele, zaś jej
2-letni syn Tadeusz odniósł ranę n.a 
głowie. Pogotowie ratunkowe p-o udzie
leniu jej pierwszej pomocy, odwiozło 
obie o lia fy  do domu

nja nagusów od kilku miesięcy i wzo
ruje się na analogicznych koloniach 
w Niemczech. Do bolonji tej należy 
kilkadziesąt osób, wśród których nie 
brak osobistości dobrze znanych w  sfe
rach towarzyskich stolicy. W  ciągu 
lata kolonja ta zażywała powietrza i 
słońca w lasach w  okolicach stacji 
Nieklań W ielu wieśniaków 'Okolicz
nych miało sposobność nieraz widzdet: 
nagie postacie, krążące w  losie. Obe- 
onie, gdy już powietrze oziębiło się, 
nagusy powróciły do Warszawy, gdzie 
jednak nie odmawiają sobie przyjem
ności obnażania się. Zlbierają. się więc 
wszyscy co drugi d'zaeń na panę go
dzin wieczornych w mieszkaniu pe
wnego inżyniera i wspólnie spędzają 
czas. Podobno kolonja ta ma zamiar 
poczynać starania u w ładz o legaliza
cję ich zbiorowiska, aby mieć moż
ność na przyszłe lato występować już 
jawnie.

Popierajcie Ligę 
morską i rzeczną!

Oryginalny „kupiec"
„HANDLOW AŁ" LAT 5, NIE MAJĄC ŚWIADECTWA  

I NIE PŁACĄC PODATKÓW.
PRZEMYSŁOWEGO

Lwów, 1. października.
(— j. Niejaki Sncher Epiegel, liczą 

cy lat 36, zam ieszkały przy ul. Ż ó ł
kiewskiej 32 b, jeszcze przed kilku la 
ty pos^now ił zostać kupcom Nie po
siadał wprawdzie pieniędzy na otwar
cie sklepu, potrafił jednak zyskać za
ufanie n lwowskich hurtowników, mię- 
dizry innym i u B im felda przy ul. Fur- 
mańskiej, Kaufera, przy pl. Gołuchow- 
skich i in. Pobierał u nich tow ary na 
weksle własne i odsprzedawał je dę
ta jlds tom. Przez długi czas w yw iązy
wał się ze swych zobowiązań i dopiero 
w  ostatnich czasach u wymienionych 
hurtowników pobrał towary na kwotę 
400 zł., sprzedał je od ręki, a zaraz na
stępnego dnia przestał wykupywać 
twoje weksle. Jak się okazało w toku

dochodzeń, Spiegel przez przeciąg 5 
lat nie wykupił żadnego świadectwa 
przemysłowego, ani też nie płacił żad
nych podatków*

Sao Rzeźnita na W a M  Hetmańskich
i n iezw ykle  przykre  przebudzenie.

ZABRALI MU GÓRNĄ GARDEROBĘ, A NAW ET CHCIELI ZDJĄĆ BUTY.

Lwów, 1. października.

(— ). późnym wieczorem 9. kw iet
nia b.r. niejaki Rzeźni,k, zam. przy ul. 
Saikrameutck 30, będąc nieco „pod ga
zem ", w  drodze do domu usiadł na 
ławce na W ałach Hetmańskich i za-

K AB AR ET I BAR „W AR SZAW A"
we Lw ow ie Mickiewicza 2.
Od J. października 1929 a trak cy jn y  program  kabaretow y :

.‘t Sisters Stuart wijelka rew ja  taneczna.
Lrry &  Merry, atrakcy jn y duet taneczny.
Bobby Iłoek, fenom enalny step dansers
Zygmunt Drwęski, znakom ity hum orysta konferencieur.
Feliks Zarnccki tenor liryczn y  i piosenkarz 
Ziuta Lirycz, p ierw szorzędne tanceJka 

Codzienn ie dwa przedstaw ien ia. Na sali o 10-tej, w barze o  godz. 12-tej
N ow y pow iększon y skład ork iestry pod k ierow a. Fr. M uchy. P rzy  fortep ian ie

zn akom ity  p ianista L E W A K , 7505

snął. Skorzystali z tego , szybko zło
dzieje i 'Wiiidząc, że śpi on liwardo, 
zdjęli z niego marynarkę, zawierającą 
portfel z kwotą 30 zł., zegarek srebr
ny z łańcuszkiem itd. Usiłowali mu 
nawet baty zdjąć, ale w  leni ajawił 
się posterunkowy i obaj złodzieje od
dawszy Dup dwom kolegom, którzy 
zdołali /jb.iedz, sami pozostali jeszcze 
na Wałach. Siedzący opoda.l na ławce 
niejaki M ichał Bojko wskazał poste
runkowemu sprawców tej kradzieży w 
osobach 20-letmiego Edwarda Langera 
i 19-lefcni-ego Bernarda Landesa, któ
rych aresztowano.

W czoraj obaj stanęli przed sędzią 
orzekającym radcą Sziuiliisławskim,, 
który zasądził każdego z nich po 5 
miesięcy ciężkiego więzienia.

 o -
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Gd Sie oz sie m  iCieparei e?
LW 0I7SE A  SZWAK5ARJA. —  REZYGNACJE W  GMINIE. —  GO ZEZIA LA Ł

SPORCIE.
Lw ćw , 1. paźd.ziernfea.

O przedmieść.u, leżącem tuż przy 
•naszym grodzie, ostatnimi czasy ogól 
niemiat prawie żc żadnych wiadomo
ści. A  warto .zainteresować się Klepa- 
rowem i dowiedzieć się coś w ięcej o 
lmiejseowości, słynącej z pięknego po
łożenia, zwanej dlatego „Lwowską 
Szwajcarią".

aliejscciwiośp, która Uczy 10.000 
mieszkańców i 1.000 domów, w  której 
pracuje 6 polskich towarzystw a której 
budynek gminny je«t udekorowany 
Krzyżem  Obrony Lwowa, zasługuje 
bowiem na bliższe zajęcie cię nią,.

Dziś stwierdzić należy, że .Kleparaw, 
który w ostatnich czasach mocno pod
upadł tak pod względem wewnętrznej 
gospodarki, jak też i pracy społecznej, 
zaczyna w szybkieim tempie wracać do 
odpowiedniego mu stanu.

Odbytę, w  listopadzie 1927 wyho.ry 
gminne, stworzyły rade, która, w yłon i
ła z pośród siebie zwierzchność z  by 
(ym  komisarzem rządowym p. W oja
kiem Tomaszem na czele, jako naczel
nikiem giminy Po niedługim czasie p. 
Woijak zrezygnował z godności na
czelnika, a  na miejsce jego wyprano I 
zastępcę naczelnika p Hasonkę. God
ność zastępcy naczelnika .powierzano 
p. Szustciwi St., który ją dn tej pary 
piastuje. Po krótkiem urzędowaniu, w 
czasie którego p. Ilaschka zapo szątko- 
wał budowę chodmika i rekonstrukcję 
szos, -p. Haschisa zrezygnował, a god
ność naczelnika objął p. Rząsa 1'r.aiii 
ciszek który piastuje ją obecnie i zda 
je się, na stanówusku tom utrzym a się 
•dłużej, an iżeli jego poprzednicy.

W  tym stosunkowo krótkim czasie 
i mimo ciągłych izimian na stanowisku 
naczftnem, zarząd gnrmy zdzia ła ł bar
dzo w iele i tak: znajdującą się w  bez
nadziejnym stanie szosę inrzyprawa- 
Izono do względnie lobrego stanę., zhu 
dowano zupełnie now" chodnak wdłuż 
głównego traktu, zwainego ulicą W ar
szawską Ko:ściół otrzymał przy w ej
ściu nowe, piękne .iciwdy Odncwibno 
budynek szkolny i gminny. Przepro
wadza sic obecnie do norządlku planty I 
przed budynkiem gminnym, gdzie ro
śnie 'dąb, zasadzony w  r. 1910 na pa
miątkę zwycięstwa pod Grunwaldem. 
Odnowiono połączenie telehmiozm" z 
m esłem, czego brak poprzednio dawał 
się bardzo dotkliwie odczuwać, Nadla
no nazw y ulicom, używając mzytera ! 
terminologii ze skanoca naszej historii, 
częśnow o zaś użyto nazw  aktualnych 
z© wizględu na ich .położenie. Przepro
wadzono numerację domów, do tego 
wszystkiego należy dodać -mnóstwo 
-drobniejszych spraw i oto plon cwtych 
czasowej prawdziwej pracy. Nieodzo
wne do przeprowadzania tego wsryist 
kiego pieniądze, zyskano częściowo ze 
sprzedaży nieiruchomiości gminnych,

częściowo z  podatków, jakie nałożono 
na obywatelstwo.

* J-ak nas słuchy doehadizą, w  roku 
przyszłym ma zam iar zarząd gminy 
przeprowadzić ponowną rekonstrukon. 
drogi i zratiertic obecny parterowy bu
dynek szaolny na jedno-piętrowy.

Tyle narazie- o w ładzy samorządo
wej.

Godnem głębszej uwagi jest takt, 
że mimo ciężkich warunków żvcio- 
wyoh, w  ]ak:ch się obecnie znajduje
my, powstał w  Kieparowic cary szereg 
nowych budynków, z których najoka
zalej Ayyg-ląida kamienica p. Alarjana 
W róbla, -mieszcząca tokaliną., bardzo 
dobrze prosperującą Kasę Steluzyika.

Największą bolączką -mieszkańców 
Klcparowa jest obecnie brak Bezpo
średniej komunikacji z miastem. Spra
wę tę omówimy dokładniej w  najbliź-- 
-szej przyszłości.

29. bm. urządziło T. S. L. w  salach 
„Sukoła“ zabawę, iz której dochód prze 
znaczono na miejscową ochronkę, pro
wadzoną i utrzymywaną przez TSL.

Najbliższa niedziela w  Kleparowie 
bęidizie yod makiem rycerzy św. FIo-

ZARZĄD GMINY. —  TROCHĘ 0

rana. Ochotnicza Straż Pożarna „So- 
•koł' w  Kleparowie obohodzm będzb z 
okazji 30-letniego swego istnienia, uro
czystość jubdeuszuwą, połączoną z po 
święceniom sztandaru. Protektorat nad 
powyższem świętem objął p. wojewo
da Gołucnowski.

Nielada sensacją dla Kieparoiwa bę
dzie matcb piłki nożnej, który rozegra 
6. X. br. drużyna „B iałego Orła“ z ża
rn airstynowsilcą „śwlitezdą“ .. Rozgrywka 
-ta ma zadecydować o mistrzostwie k la
sy „B “  L. O. Z. P - m  °^ ró=11 iwow- 
skim. Czy młodzież kieparawiska od
niesie zwycięstwo1, a tern samem przy
sporzy nowych laurów swemu przied- 
mieśc-ru —  zobaczymy.

na tan ej 
p o l e c a

OL STSDLEH.
l w ó w ,  J a g i r l i j - H j f c a  1 5 .

»*»

C z y n s z e  l o k a t o r s k i e
N A  C ZW A h TY KW ARTAŁ.

Lwuw, 1 paźd2 iernika.

(— ) Onegdaj odbyło się posiedzenie 
komisji rozjemczej dla spraw najmu, 
na którem ustalono mnożnik na najbliż 
szy -kwartał, tj.‘ październik, listopad

Z d e r z e n i e  p o c i ą g ó w
na przemyskim dw orcu

(Od naszego korespondenta.)

P rzem yś l, w e  w rześn iu , 
(m i) P rzed  m ostem  k o le jo w y m  na 

tu tejszym  dw orcu  nastąp iło  zd erze 
n ie  dw óch  m an ew ru jących  p iucą- 
g ó w  tow arow ych . Karam lbol ten 
skończył się szczęś liw ie  ,bez o fia r  
-liuidizkioli, g d y ż  obslłutga poc iągu  ma
jach-m ego 'w sam ą iporę w ysk oczy 
ła. Wiśkullek zderzen ia  Ir z y  w a g o 
n y  wyLskoczyth zc szyn,, a  ponadto 
-doznała (znaczn iejszych  (uszkodzeń 
łciko inotyw a, (podczas gd y  d w a  w a 
g o n y  tilegjly rozibidu.

W ła d ze  k o le jow e  w d ro ży ły  do- 
Iflh od zen ii c ek m  usta len ia  w im v i

oclpow iedziałm ości origa-nóiwi, (które 
w ów czas  p e łn iły  sbuiżbę, za len  osoh 
li w y  wyipadek, g d y ż  oba poc iąg i 1 0 - 
waicowo m a n ew ro w a ły  na tym  .sa
m y m  lorze ka lc jow ym .

i grudzień br. Dla mieszkań jednoizbo
wych mnożnik będzie wynosił 82.95, 
dla wszystkich inuycb mnożnik 105 
pozostaje niezmieniony.

Podnajem-cy mieszKań jednoizbc 
w ycb mają piacie 82.95 X  wysokość 
ozynszn w czerwcu 1914 r. i nic poda
łem. Wszelkie dotychczas —  poza po
datkiem lokatorskim —  uskuteczniane 
dodatki (opłata kanałowa i t. d ) odpa
dają.

Każdy
winien zastać 
członkiem L .O .P .P

Przeciw ścięciu grcf ”ii
P R Z Y R O D Y  W  S Z K O Ł A C H  Ś R E D N IC H ,

L w ó w  1. październ ika , 
( e )  Nauki p rzy rod n icze  zn a jd u 

ją  się w  p ew n ej n ie łasce u naMzyoli 
w ładz, O iilc przeprow adzona  rc -

D z r ó w n a n ż e d f t i e r y l ó w
b. n a ftń * p f e m a d i  *  siJTłwteini poiskfip .

DELEGACJA EMERYTÓW POGZT^W YCF U P MINTSTRA POCZT I TEŁ.
pmerytów pocztowych byłych państtw 
zaborczych za przychylne załatwienie

Lwów, 1. października, 
(jpj Z  łcma Centralnego ZiWiążku 

Małopolskich Emerytów, widów i sierót 
przy ul. Ochronek I. 1, mtprwentjawala 
.w niedzielę 29 września br. u baw ią
cego w e Lw ow ie p. ministra poczt i te
legrafów, w  Prezydjum Dyrekcji poczt, 
delegacja Stowarzyszenia w  -osobach 
p. Szwmańskimo i p. O żarski e-jO, °tme- 

pocztowych. Detogacja w yraziła  
p. .mmistruwi gorące podziękowanie

7mmt aktora na próbie,
T R  \ G r c \ Y  K O iN IC C  A R T Y  S T Y  JE R Z E G O  S E R O W A ,

Paryż, w e w rześn in . 
( = )  r  sma parysk ie  rozp isu ją  się 

obecnie szeroko o trag iczne j śm ierc i 
slaw ne(gorosyijsk iego aktora, Jerize- 
go Serow a, k ló ry  -niegdyś był człon  
k iem  teatru m osk iew sk iego , a  póź
n ie j członk iem  trupy K aro la  D u lli-  
na, dyrektora parysktogo teatru ą -

waingardy . Serów , lic zą cy  la t 32,
■przerwał próbę, w o ła ją c : „M am
talk straszliwe cicrpucinia nerw ow e!" 
Diulllin ipospieszyl na scenę i p rosił 
Serow a, a b y  odpoczął. S erów  jednak  
g ra ł d a le j, lecz nagle runął na z ie 
m ię  m arł w y . Z m arł wskutek udami 
serca,

.nieprawnych potrąceń, a. nadto prosiła 
irównież p mmostra -6 jak najrychlejaze 
zrównanie emerytów państwowyrh 
(pocztowy*.n) i wojskowych z  emeryta- 
mf polskimi, analotricznie ’ ak zrówna
no emei'vtów kolejowych, tuidizież uro - 
.siła o przywrócenie -odebranych im 
nig kolejowych.

P. miiin-ister przyjął bardzo łaskawie 
delegację i. zapowiedział, że iw sprawie 
zrównania emerytów były państw za- 
barczYch z emerytami polskimi prowa- 
,dzona jes1 w  łonie R: ą-Au obszerna de
bata, co zaś do ulg kolejowych, to przy 
zrównaniu z emerytami polakami przy 
wrócone będą im także nbji.

Pan minister obiecał ze swej stirnny 
poprzeć te smrawy. Następni© udała 
się delegacja do pan-a prezesa Dyrekcji 
poczt i telegrafów, p. HŁoazory, -które
mu przedstawiła te same postulaty i 
uzyskała również zapewnienia gorące
go poparcia.

dukcja godzin nauczania do^knęia 
różne ipuzedunioly o 7 proc. (w  &zko 
lach hiumainistyaznyoh), -o 8 procy 
(w  szkołach -m afem atyiczno-przyro 
diniezyioh), -to na-uk' pnz^rroldłiicizc zo 
staiłj obcięte o 35 pnoc. Tnudno nam 
uzasadniać w artość nauk p r zy ro d 
n iczych  w  w ykszta łcen iu  ogóteiem, 
d-oiść p ow ied z ieć , że wyT ciska ją  on-e 
niezwykle dodatni p ie ta  na siposo 
bac/h m yślen ia  człow ieka, nie m ó 
w igc ju z  o  tern, ja k ą  w agę ma sa 
ma znajom ość, choćby  oigótta z ja -  
wislk, wiśród k tórych  się obracam y.

W  le j sp raw ie w łaśn ie p rzy ją ł 
p. m in ister C zerw ińsk i de legac je  
Pctsikipgo Przyrod ln iczego T ow . P e - 
dagogiciznego. D elegac ja  ipuzedista- 
w ila u ch w a ły  T ow a rzys tw a , w  k tó 
rych  uzasadniono, 'że tak w ie lka  
rcdluktc.ja godzin  uniemożl iwia nuu- 
ozanie przednuiiotów, dokon iywanie 
nie.zibedmych ćwiczeń w  p ra cow 
niach, i wye.ieczek p rzyrodn iczych .

0'dlpov. :ed ź pana miiniistira A\fska- 
za ia  na trudności pow iększen ia  g o 
d z in ; sp raw ę w p row ad zen ia  b io łog ji 
d o  kL. V I I I .  ob ieca ’ p. m inrster roz- 
pałrtzeć.

D e legac ja  jednocz 'śn :e poruszjf- 
ła  siprawę vp uaigrodizeń oraz djet 
za wyciecizkł dla nauczycieli. Ra>n 
m in ister w yd a ł ju ż  okółnilk, w  k tó 
rym  zarządził zwraca,nie i attezy- 
cielom kosztów nodróży i djet.
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Z  TEATRU
WzniowienSe „Paganiniego', operet

ki w  3 akiach Fr. Lehara,.
L w ó w , 1.. październ ika .

W  popisfciw?j p a r t ji N ic  oda P a ga - 
initniegu p rzyp om n ia ł się w  niedizie- 
lę, 29. w rześn ia  lw o w sk ie j pulbli .z- 
'ności p. M. W aw rzikow icz, artyista u 
mas bardzo cen iony i zaw sze ser
d eczn ie  cMask itwanty, AYyidatiny \vo 
luriien głosu tenorow ego , a p rzed e - 
w szystk iem  u czu ciow e p rze ję c ie  się 
tego śp iew aka w k an ty len ie  ,na.prze
m ia n  rzerwne), iliib tziMilżająiće j się 
ch w ilam i do  dram atycznego  zabar
w ien ia , zn a la z ły  onegda j w  ro li P a 
ga n in iego  po le  do u w ień czon ych  nie 
p rzec ię tnym  s/ulkcesein. ipap.sów O b
sada operetk i, w b i ja ją c e j  się w  r e 
jes trze  dlzieł m is trza  L eh a ra  na m ie j 
sce p ierw szorzędne, utlegla peiwinym 
zm ianom . W  ro li ks iężny Luce i 
p rzed s taw iła  się ipiulbUieziności p. M a - 
r ja  H erm an,owa, k tó re j odznacza ją  
c y  s ię 'B rzm ien iem  dość m eta licz- 
rnem sopran (in iek ióre je g o  pozyc je  
w yk a zu ją  ko lo ry t m ezzosopran o
w y ) w  m iarę  suŁuelniejszego je s z 
cze w yszko len ia  za lic za ć  się będzie  
mógł d o  doskonałydh  dlla naszego 
zeąpołiu opere tkow ego  n a b y tk ów  Z 
ty m i p łusam i do tyczącym , m a le r ja -  
liu g łosow ego  łączą się u jm u jąca , 
istotn ie  predystynow an ia  do sceny7 
a p a ry c ja  i w idodzny talent do g ry  
scen icznej, o lytle W on egda jsze j 
k rea c ji n iew y zyskany jeszcze d o 
sta teczn ie , ze postać ks. Luce i w y 
pada łoby  m oże okrasić wy kiwi ntni e j 
sza  tu i ów d zie  i b a rd z ie j a rystok ra  
tyczn ą  dystyn kc ją , o raz dylkcjlą b a r 
d z ie j doborow ą. Sum ując ba rdzo do 
da In ie zresztą  w ra żen ia , s tw ierdzić  
inałeży znaczny sukces tow a rzyszą 
c y  p ie rw szem u  w ystęp ow i p. M. 
Henmainoweji, k tóre j dość liczne a u 
d y t  oirjum nie szczęd ziło  ok lasków  i 
o b ja w ó w  uznania po każiaym  akcie.

S ym pa tyczn ą  —  ja k  zw y k łe  —  
postać stworzyda i tym  ra zem  p. 
St. S tadn ika  wina, p rzeds taw ic ie lka  
Bollli Gizetti,. Grata z  humorem , i 
w y w ią z a ła  się —  operu jąc zręczn ie  
s w ym  m a ły m  głosikiem . —  ze siwe
g o  zadan ia  pod  każdym  w zglądem  
w ięce j n.te p op raw n ie .

Do podtlrzyimania bardzo weso
łego w amfiteatrze nastroju przy-

KINO

.LEW
D . . Ś  P * ? E M 1 £ ^ A .  vi spau a .ego  d .am a u e ro t, ezn eg  i

P O R T  M A R Z E
W  gl ro la  h : M ary P H I L W ,  parta  C O N R A D A  V E ID r t  
i F ied  v A C K 4 Y - !  —  N adto  d ob o '0  , e  uzupe n ian ie  progr.

SPRAWY KOLEJOWE~

kcOsfowy wzrasta
A  L IN J E  K O LE JO W  E  N IE  

L w ó w , L. październ ika .
N ap ięc ie  ruchu, szczegó ln ie j zaś 

to w a ro w eg o  na po lsk ich  kolejaclh 
w zrasta  sta le i .szybko, n a tom iast 
lioizbudowa n ow ych  łim ij jetst mierna! 
zupd ln ie  spara liżow ana.

Jeżeli ruch  osobow y i tow a row y  
w  r, ,1925 p rzy jm iem y  za 100, to w  
r. 1929 rueh o sob ow y  p rzed s taw ia , 
cyfirę 120, zaś ruch i owa ro w y  165. 
N a  poszczegó lnych  lin ja ch  to w a ro 
w ych  w zrost tego ruchu jest n ie 
jed n o lity . N a jb a rd z ie j p rzeciążone 
są l in je  w ęg low e  ja k  K a to w ic e— Ku 
leiy -iPudzamcze - Gdańsk, Sosno
wa ec - K ra k ó w  - L w ó w .

O bserw u jąc fitfoh na Knljach w ę 
g lo w y ch  m ożem y  .dopiero za u w a 
żyć^- ja k  da lece m ści się b rak  n a le ży 
te j ich  rozbudow y, k lo ra h y  p ro p o r
c jon a ln ie  do  W iros łu  ruahu potęgo

MOGĄ MU PODOŁAĆ.
w ala  ich przelotność. O becn ie K n je  
te są fo r m a ln iz a t ło c z ta m , co z  maj 
b łahszej n ie ra z  p rzy c zyn y  w y w o łu 
je  zabu rzen ia  w  ruchu i etpóźuiehia 
pcK.iągów'. P rzec ią żen ie  n a jw a żn ie j
szych s-zlaików w y w o łu je  trudności 
p r z y  u ruchom ien iu  p o c ią gó w  osobo 
w ych  w: okresie w zm ożon ego  ruchiu, 
w yw o łu je  rówm ież opóźn ien ia  p o 

c ią gów  posp iesznych , osobow ych  
i t. p.

D la un ikn ięcia  tych  m edom agań  
po trzeba dostosować d.o w zm o 
żonego ruchu g łów n e stupjc w ęz ło 
we. P rzed ew szys lk iem  odczuw a się 
palącą potrzebę -dostosowania do no 
■wych zadań siacy j  W a rs za w y  G łów  
niej, K rak ow a  i L w o w a , k tórych  roz 
budow a jest' zah am ow an a  wskutek 
braku odpow iedn ich  k red y tów

c zy n ili się p rzew ażn ie  repirc z en tam
c i p ici b rzyd k ie j. W y m ie n ię  na 
p ienw szem  miiejHcu znakom ilegó  w  
-roli imankiza P  n iip inelliego  p. M. 
T a trzań sk iego  i -wybornego, pe łn ego  
s iły  k om iczn e j iimpresaria (p . St. 
Szosiland). —  Solo  sk rzypcow e  ode
g ra ł z p ow od zen iem  jv  M. Rak. a 
piętkny, d z ięk i w spó łudzia łów  i 
Gomps d-c hatlletu m enuet w  II  akcie  
pow iększyli szereg  sukcesów Iowa 
rzyszącyclh n da ln em u  pod k ie ró w - i 
n.fc-twem p. T .  Seredyńulkiego w yko- 
'nainiiu operetk i L eh ara .

{f. n.)

Lwów, 1. - p a ź d z ie r n ik a .

(.) ^ycie wielkiego miasta, jego po
trzeby rozrywkowe, koncentrują, się w  
porze w ieczornej w  restauracji i ka
w iarni, w  kabarecie, dancingu, jednem

T T J IF T O N  „G A Z . P O R .“  z 2. X . 1929. 

A R SE N JU SZ  ARUESS.

Kwadrans onekiwania.
U słyszaw szy dzw onek  w  p rzedpoko ju  

p oko jów ka  posp ieszyła o tw o rzy e n  po
zn a jąc  gościa, skłon iła  mu się z d y 
skretnym  uśm ieszkiem  j  pew nym  odcie
n iem  szacunku, w  oczach  je j  zam igota } 
jednakże stalow y b łysk.

—  D zieńdobry, W ikc iu .
—  D zieńdobry księciu .
—  Czy p. T rem as jest w  dom u?
—  N ie proszę księcia, a’ e w róc j za 

chw ilę. Czy książę n ie  zechcia łby za czc  
kać trochę? Pan i b y ło b y  bardzo p rzy 
kro...

—  I  owszem ...
W jk c ia  pom ogła gościow i zd jąć  fu tro, 

poczem  o tw orzy ła  d rzw j i usunąwszy się 
w  stronę, dodała: „P rzyn io s ę  d z ien n ik i". 
W ró c iła  n iebawem  z p liką  w ieczorn ych  
gazet i rozm aitych  czasopism .

P ozostaw szy  sam i rozk łada jąc  ga ze 
tę, książę, k tó ry  po raz p ierw szy  b y ł w 
tem  m teszkanin, patrzy ł w ok o ło  sjeb.e.

_  D okroćsetl tam, nad brzegiem  m o
rza  pani T rem as w spom inała  pogard li
w ie  r  ;em al o swym  , kąc iku " w  Paryżu . 
B ogaty jest ten k ąc ik ' I  ja k i w y tw o m ” ! 
N ic do zarzucenia. Co za wspan iałe ob i
c ia ! T e  d w je  w azy  chińskie natężą do 
rzadkości. C zyżby była  bogata? Patrzc ie  
państwo! Jei portret.„

W staw szy  z fotelu , książę przygląda 
się obrazow i szukając podpisu.

—  H o l bo ! ho! L a  Gandara! Ten  nie 
lu szy  pendzlem  za byle co ! Pan i Trri. 
mas by ła  szatynką wów czas... teraz jest 
b londynką... P o r tre t p rzedw ojenny... dhi 
ga suknia, uczesanie greckie, kw iaty we 
w łosach. I]e  ona m oże m ieć lat jedn ak 
że? P rzypu śćm y że m iała dwadzieścia 
p ięć w tedy, k iedy  portret b y ł rob iony 
gdyż nie jest to tw ar2 m łodziu tk ie j pan
ny. D wadzieścia p ięć  -j czternaście, tr z y 
dzieści d ziew ięć... W yg lada  na rzydzic- 
ści za ledw ie ! A ch ! te kob iety! P o  mnie 
w idać przecież, że dob iegam  p ięćdzie
siątki.

K siążę n ie  m oże oderw ać wzroku od 
portretu.

—  Tak . T o  je j o czy ! Zachw yca jące 
zie lone oczy ! O czy, um iejące przybrać 
w yraz p ieszczotliw y, nam iętny, na iw ny 
lub surowy. Jej uśmiech rów n ież. K iedy 
ta kobieta uśm ichnie się do ciebie, go- 
tów byś ofiarow itć je j św iat ca ły  na k lęcz
kach! A  za p ieszczotę dałbyś je j  niebo 
K ied y  patrzy na cieb ie masz w rażenie, 
że w p rzęg ła  cię w  swój rydw an . C zaru ją
ca, boska kob ieta!...

D rzw i uchylają się. W ch od z i W ikcjn ,. 
trzym a jąc tackę z k ie liszk iem  i butelką 
koloru  topazu dw a m in jatu row e pieski 
wpadają do salonu.

—  Książę p ozw o li k ropelkę porto?
—  Owszem . Dzitękuję... A ! Faworyty '!
—  M am y p rócz nich inne stworzenie

.słowem w  lokalach nocnych, w  których 
nowoczesny człow iek odrzuca od siebie 
troskę dnia powszedniego, zanurza się 
w  odżywczej kąpieli w  rytmie m uzycz
nym, -w spienionej szampańskiej weso
łości.

A miarą wytworności i liczby lo
kali nocnych m ierzy się niejako wie] 
komiejskość danego środowiska. Do 
najwytworniejszych i najlepiej prowa
dzonych lokali tego rodzaju w e Lw o 
wie, łączących w  sobie wszystkie po
wyżej wymienione elementy rożrywko- 
we, należy bezsprzecznie „Bagatela" 
(„Casino de Paris"), prowadzona żywo 
i fachowo przez znanego lwowskiego 
przemysłowca p. Franciszka Moszko- 
wicza. Miły ten lokal, urządzony z 
prawdziwie europejską wytwo.rnoś-cią, 
może śmiało stanąć w  rzędzie najlep
szych tego rodzaju im pfez zagranicz
nych, zw łaszcza, żc p. Moszkowicz jest 
n iewyczerpany w inicjatywie dostar
czan ia coraz to nowych atrakćyjj swoim 
bywalcom.

j,s z e z e ; n iech się książę odw róci... lam 
przy w encck icm  oknie.

R zeczyw iście , wpośród zie len i różno 
barw ną pajn iga huśtała się, siedząc irli 
m iedzianej obręczy.

  Czy m ów i?
—  O! N iew ie le ; a le  pani u trzym u j", 

że jak  się odezw ie, to  zawsze trafnie... 
Książę w ie  jak a  pani jest dowcipna...

P atrząc za  odchodzącą, dyskretną i 
pełną taktu poko juw ką książę pom yślał 
w  duchu, że panna służąca pani Trem as 
była na osobnych praw ach u swej pani. 
P rzypom in a ła  subretki —  pov io.riiiW w 
XV łł| w ieku ; m ia ła  oczy, s r a j ą c e  da 
leko, rozu m ia ła  w p ó ł słowa prawdopo 
dobn ie i  w m ig  spełn ia ła rozkazy .

Książę p och y liw szy  S'Q. Pklści Pieski. 
P rzez n ic zn w jirlo  znn jom osc z pan;<] 
T rem ;v  TotcH i L iii, TOzpieszczane;_dzic- 
c iak i w ab iły  zawsze do s ieb ie  pieski pa 
ni z sąs ied ztw a ', jak  zw yk ły  w yrażać sic; 
o pani Trem as,

Późn ie j, k ied y  dzieci kw estow ały  na 
Sieroty jio m arynarzach  i „p an i z są
siedztwa'* p o ło ży ła  p ięćset D an ków  na 
tackę, księstwo poszli podziękow ać h o j
nej o fia rodaw czyn i- i w ten sposób zbli 
żono Się do pani Trem as, lom bardzie j, że 
w illo  położone nad w ybrzeżem  morskiem  
sąsiadowały ze sobą. T ak a  hyfa samotna, 
b icdaczkal K odak  stanow ił jedyhią je j 
ro zryw k ę.

Ń ie  b yw a ła  w  kasynie, nosiła bow iem  
póżałobę jeszcze  po mężu zabitym  na
— inia L-ł/irvm mńwńfn z l-o.lciftm XV Z I* Tl

Onegdaj rozpoczęła lwowska. „B a 
gatela" inatLsjnracyjnem przedstawie
niem i dancingiem swój nowy sezon zi
mowy. W  inauguracji nowego sezonu 
zimowego wzięli udział zaproszeni 
przez zarząd przedsiębiorstwa przed
stawiciele w ładz oraz miejscowej pra
sy i trzeba przyznać, że odnieśli jak 
n ijujrmpatyczniejszd wiaienie. Dyrek
cja zakładu ogromnym kosztem przygo
towała program, jakiegoby nie powsty
dziły  się paryskie teatry rozmaitości.

Rozpoczął udatny w ieczór znakomi
ty tercet amerykański Picannies, w 
którym sensację budzą zawody choreo
graficzne młodego lł-letn iego chłop 
czyka z niebywale zw innym  m urzy
nem, mistrzom steepa. ,Niemniej,szy 
aplauz przypadł w  udziale tanecznemu 
duetowi paryskiemu pntty i Victor, ja- 
koteż parze tanecznej Lowskaja - W i- 
nugradow Asami w  swoim rodzaju są 
także urocza tancerka ekscentryczna 
Delimonte, międzynarodowa pieśniar
ka Laska, czarująca finlandka Kay W i- 
thy, a wreszcie polska pieśniarka lu
dowa tearja Zamoyska, tworząca sym
patyczny kontrast z produkcjami za
granicznych artystów

'N iem ałą atrakcją „Bagateli" będzie 
w  tym sezonie bezwą.tpiema belgijska 
orkiestra dancingowa k'he Happy Bap- 
pies, która fascynuje liczne pary tane
czne. W godny sukurs spieszy jej or
kiestra polska Kamnijkiego. W  części 
dancingowej wiodą, prym  mistrzowie 
modnych tańców: Zusia Borkiuówna,
lisa Ossi, Mac Dam, Stanisław Rom, 
Galtiavy, Bączkowski i in.

W szysć^ uczestnicy wieczoru inau- 
guracyjnegeo w  „.Bagateli" odnic-Sii 
wrażenie, żc nowy sezon zaczyna się 
pod janajlepszemi auspicjami, dzięki 
świetnemu postawieniu imprezy. Nad
mienić należy, Ąże dyr. Moszkowicz 
wprowadza na w zór zagranicy prócz 
przedstawień i dancingów wieczornych 
iównieżirstałe five-o-clocki, odbywają
ce się w  soboty i niedziele popołudniu,

jrrzy  lun ku apetytu, kwaśnem  odbija- 
nim się, zepsutym  żołądka iijm.śledzom-m 
traw ieniu, obstrukcji, w zdęciu  kiszek, za 
burzeniach przem iany m aterjij p ok rzyw 
ce i  swędzeniu  skóry naturalna woda 
gorzka Eranęiszka-.Tózefa usuwa z orga
nizmu substancje gn ilne, za truw ające or
ganizm . Już dawno m istrzow ie  w led zy  
m edycznej uznali, żo woda Franeiszka- 
Józe fa  joąt jedyn ym  pew nym  środkiem 
p rzeczyszcza jącym  dia organir/unii. Żą 
d ® M y u jilekarh ,j. dro-gcriai-h. 7-1-11)

Sj.enicm! Ten  bohaterski kapitan jedn ak 
że musiał je j ładną fortunkę zos law ;ć l 
- -ie z w d ow ie j pensji kapitańskiej p rze 
cież...

Książę#! nalał 'sob ie  najoarstek porto
i p rzestaw ił b ibe lo ty  na stole, [loczcm  
stanął znów  przed portretem :

—■ Jak dobrze ubrana! T a  biała, je d 
nolita suknia... Go za' pełna uroku kobie- 
tą lM ak ie  zachow an ie! Bez zarzutu, oczy 
wiście, ale... usidlająca.

Księżna tw ierdzi że jest to  z pewno 
śeią .awanturnica w  w ie lk im  stylu; z 
b e li.  k tóre  n ie żądają n iby  nic, ale o fia 
rowane sobie m iljon y  chrupią, jak  ,uu 
kierk i. M oja  b iedna żona, coprawda, jest 
k rzynę zazdrosna o m nie —  co za zasz- 
czyt!... Czyż njc jestem  m ężem  Patecz- 
n y ii i ! Cóż w  tr.ni złego że obiecałem  j»a- 
iń '1’remas w izytę  w  F a rvż ii?  Księżna 
jest n ieobecna chw ilow o . N ic je j n ie po*, 
w iem . D la  świjętego s jw koju .

•Skąd przypuszczen ie, że juini Trema-s 
jest awanturnicą? Dlalego-, że nic należy 

o naszej s fery? N ie  m ożna -odmówić je j 
taktu, dyskrecji, skrom ności. N igd y  nie 
m ów j o sobje. Sprytna! M ózg m ężczyzny 
a v rażliw ość kob iety  —  słowo daięl 
t m-ie słuchać, en jest rzadkim  darem . 
Zawisa ci na ustach, k iedy m ów isz.

A co bajek nao|H>wi.adahi dziec-ioni! 
N ic odstępow ały je j wkońcu. Księżnę zi 
r\ tow ało to do tak iego stopnia, że poro
zum iała się z. m oją teściową, aby ją tele
gra ficzn ie  w ezw ała  do siebie j>od pozo
rem  anginy.

5
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A g a  K h a n  ż e n i  s * ą ,
P A N O W IE  N IE Z A W S Z i :  W O L A  B LO N D \ \ K F

P a ry ż , w e w rześn iu .

! = ) .  Aga Khan, jedan. z najbo
ga tszych  miaautjinanów na L ium z iem  
sk ie j, m ieszk a jący  stailc w  Pa  ryżo , 
p n lp m  w łych  dn iach  do A-ix-Jes- 
ilaiims. a b y  lam  spędzić w akac je . W  
lo w a rzy  p iw ie  sekrelanza odibyl w y -  
cieczikę do miejiscowcKŚę) C h a m b e ry .  
M’ii!i)>#5er wiszcdlł do  m a le j cuikienmi 
«i z a ż ą d a ł ozekohw klk . Uisłlużyfć mm  

ch c ia ły  d w ie  pan ien k i:
hmmcilkn i b lo n d y n k a .

Aga Khan jednak zwrócił g.ie-: do 
Ibmmeiiki i óaizynnat od n ie j żądany 
low ar.

Z a  pół godziny’ p ow róc ił Krezuls 
do  cukm rni.Po trzeoh -diniach o fia ro  
w a ł  bnunelcc w s p a n ia ły  prezent, 
pr.zeclsta-w il. się je j  i zap ros ił ją  do 
lix - le s .B :iin s . Bnuinclka w yśm ia ła  

go i w y rz u c i ła  za dinzwi. Na-stępn-e- 
go. d n ia  o św ia d czy ł się o j e j  rękę i 
—  z o s ta ł p rz y  ję ły .

S PE C J A L IS TA  CHO RÓ B SKÓ RNYC H  
1 W E N E R Y C Z N Y C H

Dr. LAUTERSrfił.N
Lwów , S jksluska 37 (róg Słowackiego) 
Usuwanie w łosów , plam, brodawek, zn a

m ion e lek tro lizą , lampą kv.-arc©wą-

„ V IT A “  K raków , K row oderska 74. 
T ab le lk j ,,I-Iunyady“ , ,,A 'penta“  i ..F ran 
ciszka J ó ze fa1' p rzeczyszcza jące  zastępu
ją w  działaniu , a są o 200% lań.szc od 
wód te j samej nazwy. Na składzie^ w 
aptekach j  d rogerjach. 09552-10

isiai nisiuji
rE|s: .cheuiiejs^y krem do 
•warzy i rąk, któremu mi- 
Ijony pań zawdzięczają  

sw oją pięKność. 
W szę d zie  do nabycia*

U L S T R Y  ~  
R A G L A N Y  J E S IE N N E

Najmodniejsze naiw‘okszy wybór 
reklamowe cehy

MOTYLEWSKI - TERiCH Lwów
PLA C  M A R JA C K I H O T E L  GEORGEA  

T e le fo n  47-44.

Babskie h istorje... W yjechała, nagle, 
n.ie żegnając się naw et z pan ‘ą Trem as. 
B iletem  w izy tow ym  zbyła  ją  ty lko ! Ja 
m iałem  ochotę p o fljrtow ać  z nią trochę! 
A le  n ie  śm iałem . M iałem  w rażen ie, żc 
jest w ierną pam ięci m ęża!..

-  B laga ! B laga!... zaskrzeczała w  tej 
chw ili papuga, głosem, łudząco do łudz
ił iego podobnym .

Książę, spacerując po sa lon ie przy 
glądał s ię saskiej porcelan ie w  dwóch 
oszklonych  szafkach oraz m in iaturom  
i wachlarzom , zdob iącym  ściany.

—  AJcż t-o cały majątek, ten salon 
ran  Trem as!

Z b liżyw szy  się do kom inka, na k tó 
rym  pełno b y ło  fo to g ra fji,  książę on ie
m iał /.o, zdum ienia:

—  Patrzc ie  państwo! T ego  ju ż zaw ie- 
le! M oje  d z iec i! A leż ja  n ie znain le j 
k liszy ! Pan i T rem as musiała zrobić m i
gaw kow e zd jęcie  phłkwiyi kodakicm  i ka
zała je  pow iększyć późn iej. Co za udc 
rza jące  podobieństw o! A  skaty le ! Ta 
toń m orska!...

Oh! Poproszę  ją 0 kliszę.
Książę w ziąw-ązy r,amkę do rąk, p rzy 

g lądał je j S|Q długo. W d o w iec  żon a ly  po 
W tórilin  kochał duszą i sercem calem  ie 
dzieci, k tóro jn zysz ły  późno. wTaz z 
czterdzieslką !

K iedy L iii mia-a ty fiis  i byłą m iędzy 
życjem  a śm iercią, on, n iedow iarek , 
-ateusz uparli na kolana ,j w  przystęp ie 
rozpaczy szeptał słowa m od litw y dawno 
zapom nianej. A  gdy  Toto, m ając dziesięć

Ślub Agi Kaha.na z piękną bru
netką odbędzie się \V li:,lc|]);;azic.

gyj a p o d n i e j s i ?  m a t e r ja f y  j e d w a ^ n s
® w  pa leca  w  dużym  w yborze

w im m , im  kmi 9 ki. n fi

rm m m
M EDO SZŁY SAMOBÓJCA PRZEMIENIA SIĘ W  SZPITALU W  BONŻUANA. —  KOMEDJA ODEGRANA PRZY  
V S F ó Ł U l)Z IA L E  WŁASNEJ ZONY I WSZYSTKICH CHORYCH NA ODDZILLE SZPITALNYM. —  PANNA KRY

STYNA PONOSI KOSZTA NIEWCZESNEGO ŻARTU. —  CIEKAWY WYROK. /

Wiedeń, we wrześniu, 

(jp) Groteskowa historja uwiedzenia 
młodej d ziew czyny pod przyrzecze
niem małżeństwa znalazła swój epilog 
przed sądem obwodowym w Margarc- 
ton. G łówny jej bohater, Karol Rogalach 
cierpiał od dłuższego dzasu na chorobę 
uszną, która tak dalece działała na 
jego nerwy, żc pewnego dnia popełnił 
zamach samobójczy Skorzystawszy z 
chw ilowej nieobecności żony, powiesił 
się na sznurze, węzeł jednali nie zaci
snął się tak silnie, aby nastąpiło zupę! 
ne uduszenia i Pogatsch zawisnął tyl
ko omdlony przy poręczy łóżka,

Gdy żona wróciła do domu, spo 
slrzeglszy ciało męża zwisające bez
władnie, lecz je jzeze cicplę, /uwolniła 
go z pętli, a następnie zaalarmowała 
Towarzystwo ratunkowej! klóre przy

wiozło niedoszłego samobójcę do szpi
tala, gdzie go wkrótce przyprowadzo
no do przytomności. Pogatsch po po 
wrocie od równowagi, został oddany 
na klinikę uszną do szpitala powszech
nego. Z chwilą przybycia na oddział 
uszny, początkową tragedja kandydata 
na samobójcę zam ieniła się na osobli
wego rodzaju komedję.

Na: "tym samym odidizi-ełe znajdowała 
się niejaka Krystyna W ., przystojna 
20-lclnia dziewczyna. Podczas prze
chadzek na podwórzu szpitainem po- 
znali się Karol i Krysttma r poczuli do 
siebie żywą sympatię.’ Fbrcilk roziw-ijał 
sio bardzo pięknid; jednak Pogaisch o- 
baw-iał sięnże położy nnu niebawem 
kres  jego małżonka, która go często od 
\vicdzafa w  szpitalu.

W tedy powstał w  jego umyśle wy-

Urodziny J 3H &  jo C ta H c e iis
M L  B Y Ł O  ż  D N Y C łl F R O C Z Y S T O Ś £ I, T Y L K O  Z  D A C H U  JEGO 
W IL L I  P O W IE W A Ł A  Ż Ó Ł T A  C H O R Ą G IE W  O F IA R O W A N A  P R Z E Z

J A P O Ń C Z Y K Ó W .

Paryż , we wirześniiu.

Jerzy Gle-men-c-eau,, zbaw ca  F ra n 
c ji,  'n a jw iększy  cz łow iek  w śród  ż y 
ją cych  m ężów  stanu, g e n ja fo y  m ów  
ca, głębok i filo zo f, niezrmyinahy 
•dizicmnilkarz, au lo r  p rzep ięknych  no 
w  dl, pow ieśc i i sztuk tealTatlinycih, 
skończył w łaśn ie  la l 88..

LYod-zhiy swoje-p-’bdhod'zil w  u 
■stroninej siwej w ill i  w  St. Yinc-e-nl 
•chi Jard, gd‘z ic  p rzeb yw a  pirzcz łato. 
kończąc; «\yc pan iic 1 triki.

Xie,jbył-o z  tego tyfiiiłiu żadnych 
uroczystość: u niego-, puóic.z tego, żp 
z dachu jego donnu p ow iew a ła  w ic i

hit. p rzyn iósł celu jący stopień z liceum 
książę dum niejszy był. anyżeli ze zw y 
cięstwa barw  sw o iih  na placu w yśc igo 
wym  Jego dzieci! Jakież ono są podob
no na loj T o to g ra lji!

Książę postaw ił ram kę z powrotem  n i 
kom inku «  stanął jn o w u  przed portre- 
leni pendzla L a  Gnndnrn.

Tak? R zeczyw iście ! Artysta nie po
trzebu je w stydz ić ; się swego dzielą. Ab* 
tw.arz ta nije uśmiecha s ię; t-k-wi 8  n iej 
coś z zagadki, j i k  w  obrazach Leonardą 
da, Ymct); ta nieznaczna, prześliczna 
fa łdka chytro-cią  trącj, gr-ozj niem al.

Książę usiadł w  fotelu . u tkw iw szy 
w zrok  w e w zó r  dywanu. Potem  wstał 
i ruchem zdecydow anym  skierow ał się. 
do przedpokoju .

W ikcift, ną. csSatach w idoczn ie, nad- 
b.cgła z szybkością pająka, dostrzega ją
cego. że mucha w ym yka mu się z p a ję 
czynę.

—  Książę odchodź,;'?... Pani będzie 
bardzo żałować... W spon i na n ieraz m iły 
pobyt nad murzyni... Pan i ma dobrą pa
mięć... A le  książę w róci, m icprawdażj,

—  Jadę im południe, do m oich dzieci.
W ło ż y ł  fu tro  i w zjtjf laskę do. ręk i:
—  Ad en W jkc iu . M oje  uszanowanie 

pani T rcm is .
P rzez o lw a r le  d rzw i, prowadzące do 

salonu, uslyszilt jesz' ze glos papugi, 
skrzeczącej mu na pożegnan ie; *

—  B laga! B laga! B laga !

Tłum . F . M.

k a  je d w a b n a  c h o r ą g ie w  z w y m a lo 
w a n ym  'na m ej -karpiem, o fia ro w a -  
ira.gnigiś Je-rzemiu Gle-menceau p-rzez 
Jaipiońc-zykow, n aza ju trz  po za w ie -  
szeniki bron i;

Cho-rą-giew będzie ipow iew ata aż 
do lń październ ika , k ie d ^ (Głeme-n- 
tea.u ]>0'wr<jci do P a r j'ża . sk oń czyw 
szy -pamięliniki.

S ęd z iw y  m ąż stanu p row ad z i 
iptjkojuTe życ ie  w  tom na-dimorsikiern 

'ustjoniti. W is-lajęecodziciin ie o g o 
d zin ie  6 rano i pioldgimpije sw ó j o- 
'jtródek, kl<>iy slw -orzyl na pia.slł^tch 
nadm orski oh.

P o ’ śniadaniu zasnkla do  bintuka 
: p ok ryw a  karlikę za karilko swo-jem 
w yraźn em  pism em . Od czai?u do cza 
u ogrodn ik  w ręcza  m u jak iś  b ile t 

w izy  law y.
A le  -sędziwy pan  n ie  lub i, ażeby 

od w ied z in y  m-ą-edy jego  spokój. T o  
leż na jczęśc ie j -odpowiada o d m o w 
nie, chyba że to jakuś.,s i a r y  i b lisk i 
p rzy ja c ie l, k ló ry  znaj-diujc n a tych 
m iast d-rzwi o tw arte, a C lem enceau 
zasutda..zni-m do -pogawędki, z a d z i
w ia ją c  g o  -niezimiernie zd u m iew a ją 
cą sw o ją  pam ięcią .

rafinowany plan, aby sprylncm oązn- 
stwem zarówno nspokcić żonę, jak też 
zapewnić sobie swobodny flirt z Kry
styną. Powiedział żonie, jże chodzi mu 
tylko o zażartowanie sobie z naiwnej 
dziewczyny i wciągnął ją do tej misty
fikacji jak iiiewłiiei i innych chor-ycb 
na tym oddzielę.

Żart polegał na tem, że Po^aLch 
przedstaw ii żonę -jako -swoją siostrę, 
żonie nawzajem przedstawiając Kry- 
istynę jako swoją narzeczoną. M istyfi
kacja ta trwała przez kilka tygodni ku 
w ielk iej uciesze całego oddziału klini
cznego, -oraz małżonki .żartownisia.

Po wyjściu ze szpitala Pogatsch da 
lej u trzym ywał bliskie stosunki z Kry 
słyną, ale niebawem okajzaly się ża
łosne -skntki wesołej historii. Krystyna 
zac-zęła napierać n-a przyspieszenie śiu- 
bn. W ówczas dopiero w yszła  na jaw 
cała prawd,a, a oszukana dziewczyna 
zaskarżyła Po-gafescba za uwiedzenie 
pod urzyrzeczemem małżeństwa. Sąd 
skazał niewczesnego żartownisia na 
karę stosunkowo bardzo łagodną, bo 
tylko na tydzień aresztu z tem uzasa
dnieniem, że obecnie, wobec zm ienio
nych poglądów na moralność*., uwie
dzenie nip jest już uważane za hańbę.

jtittw, m —  — ■— — aaf

N A D E S ? Ł A N |
----------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------- j

^sfó^isśe nownścl m  suknie, 
kostj-niy, 
elamtik .e , p e t a  w  c»!b?zymim 

firms:

mmi
>W3U Ul. HftlKKA L 19.

FiSje w  Tai n opo iu  S try ju , Drorto- 
byczu  i w  T a rn o w ie .  

U d z ie la  s ię  u lgi w  sp ła tach .

f r E C J A I IS T A  CHORÓB T Ę fH iiR Z A ,  
NEREK 1 D łO G  1W O.ZOW YCH

Dr. IULJUSZ MPNIS
L  V Ó W  — o — o - o —  A K A D E M IC K A  21

powrócił.
PO PIER AJC IE  

TO W A R ZYSTW O  OBIEKT NAI* 
RZĘ7AM1! 

ZAPISUJCIE  SIĘ  
NA CZŁONKÓW , 4BY U . ŻYC 

ZW IER ZĘCEJ!

ZYSTE-

DOŁJ

Pm w rofi b9irb'arzi.
BANDYCI PUŚCILI GO Z DYNAMITEM NA OGONIE.

Nowy Jork, w e wrześniu.
( + )  Na n iezw yk ły pomysł wpadli 

bandyci w  m i& śeic Scranton (Pensyl- 
wanja). .Mając jakaś zlo/ć do górnika 
polskiego, JAzeia Mielnika, złapali jego 
psa, przywiązali mu do ogona kilka 
lasek dynamitu i popędzili go w kie
runku domu Mielnika. Pies, dobiegłszy 
do WTót, uderzył ogonem o drzw i. W

'tej chw ili nastąpił ogłuszający w y 
buch. Dynamit rozwalił ganek i \vvbii 
wszystkie sizyby. Oczywńśćic- pies zo
stał rozszarpany w kawałki. M ieln ik

i jego sześcioro dzie-c wyszli bez 
szwanku. N ie w ie on. ktoby mu mógł 
urządzić tego piekielnego figta, S1- 
twierdzi, że niema nieprzyjaciół.
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Ze sportu.

Ruch-Czarni 5:2 (4. i)
Lwów- 1. października.

Czarni przegrali szóste z rzędu za
wody. Pakt ten nakazuje największą 
baczność, w  przeciwnym bowiem ra
zie i druga drużyna lwowska zueleść 
się mnze w  •ytuacp, z której droga pro
wadzi jedynie... jeszcze niżei. Do 
smutnych tych refleksyj nakłania nie- 
tyle przegrany mecz, ile raczej fatalna 
forma czarnej drużyny Śmiało twi er
dzić można, że tak źle grających Czar
nych w  roku bieżącym bodajże nie w i
dzieliśmy, To też nawet przy najw ięk
szej względności, trudno było doszukać 
się choćby jednego gracza, któryby za 
służył na pochwałę. Był nim najwyżej 
Olejniczak, który obowiązek swój speł
niał z najwyższą sumiennością i am
bicją. Niestety nie da isdę to powiedzieć
0 innych zawodnikach, którym wprost 
zarzucić musimy brak dobrych chęci 
Inaczej trudno sobie tłumaczyć apatię
1 jrapełną anemję, która wkradła się w  
szeiegi, by od czasu do czasu jedynie 
ustąpić miejsca jaśniejszym, momen
tom. Że Czarm mogą grać inaczej, o 
tern przekonał nas dłuższy okre-s w 
drugiej połowie, w  którym nagle akcró 
zaczęły  się kleić i zano nło się na w y 
równanie, jeśli już nie na zwycięstwo. 
Był to jednak słomiany ogień.

.Zairziut mitrsinry też skierować  
<pod a/dresem k ierownictwa Czar 
mych Popełniło ono wczoraj graby  
■aktyczmy błąd, esłaibia.jiąc lyily 
przez przerzmlcenie Chmielowskiego 
i P iłata do naipadlu. N ie pojm ujem y  
■:I oprawiliy, jak  można hytło zdecydo 

.wad się na tego rodzazijiu krok, zna
jąc na wDlot w alory prz^-ciwlniika,, 
którego głów ną bnoni? jesit szyb

kość. N a  nieolkirJiztnauy atak R ad iu  
najllepiiize tyły są zalcdlwie w ystar
czające.

Ruch zademonstrował nam, jak 
zwykle grę, opartą przedewszystkiem 
o w alory  fizyczne. G łówną siłą jego to 
zieg, zapał i... strzał. Typow y „long 
passing" w wykonaniu Gómośłdzajiów 
okazał się bardzo skutecz La brraią, 
tembardziej, że przeciwnik nie znalazł 
nań środków zaradczych i imiaist isipa- 
raliżować akcje celowa grą przyziem 
ną, puścił się sam na bystre wody 
„górnej gry“ , w  której nie mógł natu
raln ie dorównać partnerowi. Rezulta
tem 'tego b y ły  cztery bramk; przed pau 
zą, które zadecydowały też o w^ niku. 
Po przerw ie Czarni zdobyli się wpraw 
d-zie na okres lepszej gry, a nawet 
przewagi, pod bramką brakło im je
dnak energii i  umiejętności wykończe
nia, tak, że w  tym okresie brzm iał 
w yn ik  tylko 1:1.

Z gości ma wyróżnienie Kasłuężyli 
obrońcy oiaz nam U. a w mm przed »- 
wszystka ean Sobota. Pojmać grała pnaad

K O B IE C Y  RIIEG N1A P R Z E Ł A J
O  M ISTRZOSi TYMO P O L S K I  

udlbyty w  Łodlzi, przynieśli zw ycię
stwo Wiecizobkieiwiozjówncj (AZfcj. 
W a rsz a w a ) w  czasie 5 mun. 368 s. 
Tnasa 1200 m.

F IN A Ł  K L U B O W Y C H  M I -
S T ZO lS T W  TEiN lN ISO W YCH .
W  międziyMłulbowychi zawudarih  

ictniroilsowydh o mistrzostwo Polski, 
rozegranych w Lodzi., zwyciężył w  
filnaile tódzlk' L  T  K. —  A Z S  P o 
znań w  stosunku 4:3, zdobyw ając  
ma własność srebrny puihar.

pauzo dobrze, po przerwie padła ofia
rą własnego tempa, to toż ograniczała 
się już bardziej do gry obronnej.

U Czarnych dzialaia trzym ał się 
Olejniczak Chmiefówisbi w  napadzie 
pracował wiele, jednak nie zawsze 
produktywnie. Reszta m iała jedynie

m>llczne lepsze momenty, w  suimte 
nie dopisywała.

Bi arniki dla Ruchu zdobyli Sobota 
(2), Gąsior, Peterek i  Buchwald, Dla 
Czarnych Chmielowski1 i  Sawka. Sę
dziował p. Brzeziński z  Krakowa

Le*ra^if!n lwowscy na sorcie.
Lwów'- 1. października.

W dniu wczorajszym  zorganizowała 
•ekecja tokkoatleryczna LKS. Pogoń 
zawody, w  skład których weszły: 5- 
bój między klubowy, 5 baj wewuętrz- 
no. klubowy i międzyK*nbowy 3-boj 
pań. W ynik i są następujące:

Pięciobój międzyklub.: 1) Chruszcz 
(Sokół Jarosław) 2394, 945 pkt., 2) Du- 
bena CPogori) 2181, 240 pkt., 3) Kluk 
(Sokół-Maciorz). W yn ik i konkurencji: 
Skok w  dal: 1) W icz (Sokół-Mac.)
5,76 m., 2) Dubena (P.) Bieg 200 m. 
1) Dubena (P .) 26,4 s. 2) R aw icz (Sokół 
Macierz) Rzut oszczepem: 1) Chruszcz 
(Sokół Jarosław) 43,97 m. 2) W icz tSo 
kół-Mac.). Rzut dyskiem. 1) Chruszcz 
31,95 m. 2) Kluk (Sokół-M ) Bieg 1500 
m.: 1) Dubena (P.) 5 m. 01,2 s. 2) 
W icz.

Pięciobój wewnętrzno-ttiubowy: 1)
Begaj 2115, 533 pkt., 2) Dobosz 1964, 
625 pkt., 3) Wrzecionek. Skok w  dal:
1) W rzecionek 5.55 m., 2) Begaj. Bieq 
200 m.: 1) Begaj 26,6., 2) Wrzecionek.

Rzut oszczepem: 1) Begaj 34,15 m., 2) 
Dobosz. Bieg 1500 m.: 1) Dobosz 4:39.,
2) Bieniasz. Rzut dyskiem: 1) Begaj
28, 18. 2) Wrzecionek.

Mięózyklubowy trójbój pań: 1) Bor-

kowecówna (Sokół II.) 74 pkt., 2) „E- 
w a " (Pogoń) 36 p k t , 3) Halina (P .)i 
W yn ik i: Bieey 100 m.: 1) Borkoweeó- 
wna 14,4. Szok w  zwyż: 1) Borkowe-
cówna 1,23 m. Rzut oszczepem: 1) Kro- 
kerówna (P.) 18, 67 m.

Lekkoatletyczne zawody wewnętrz- 
no-kiubowe I. L. K. S. Czarni, zorgani
zowane w  dniu wczorajszym  dały na
stępujące wyniki-

Bieg 100 m.: 1) Sługocki 12,1, 2)
Brzostowski. Bieg 200 m.: Brzostowski 
25,2 2) Sługocki. Bieg 400 m.: 1) Par- 
tyka 59.2, 2) Janeczko. Bieg 1500 m.: 
1) S ław icz 4:39,2. 2) Barabasz Bieg 
3000 m.: D .Dębkowski 10:29,2. 2)
W ow korow icz Skok w  wyż: 1) Kraus 
1.55 m. Skok w  dal: 1) Speczylak 5,61. 
Rzut kuią 1) Grabski 10,70. Rzut osz
czepem: 1) Grabski 38.78 in. Rzut dys
kiem: 1) Grabski 29,32.

Lechja -  9 P. A. C. 5:2
Lwów, 1 października.

Zswody rewanżowe o mistrzostwu 
klasy A. grupy połutmiowo-wi chodniei, 
udibyte w  niedzielę przs dpołudnfom na 
■boisku Pohulanka dały łatwe i zasłu
żone zwycięstwo Lechji, górującej w y 
raźnie. .pod względem technicznym i 
taktycznym  nad ambitnym zespołem 
wojskowym, IDóry po uitracie kilku 
bramek załamał jię zupełnit psi ichifciz- 
nie. —  W  jak sposób mogła Lech a 
pierwsze zawody przegrać w  Siedlcach, 
pozostanie tajemnicą, bo retwa.nż w y 
grała w  dobrym stylu, zupełnie zasłu
żenie. Najlepszym i na boisku byh 
Kruk, Czudżak i Fająk, reiszta grała

bardzo ofiarnie i ze zrozumieńieirn 
sprawy.

Goście nie odegrali żadnej roli, 
przedstawiając typ drużyny Drowincjo- 
n a^e j, której znane są zasady gry, 
lecz o jakiejś celowej taktyce małe ma
ją jeszcze pojęcie.

Trzecio decydujące zawody odbędą 
się w  najbliższym czasie na neutral
ne m boisku —  spodziewane też jest 
zwycięstwo Lechji, która w  ten sposób 
dojdzie do rozgrywek międzygrupo- 
wych, stanowiących finał mistrzostwa 
klasy A. 1’ Z. P. N. Zawodami kiero
w a ł p. Schneider z Krakowa. W idzów  
przeszło 1000.

SĘDZIA I OFIARA V) JEDNEJ OSOBIE. —  DZIW NE DZIEJE óJhNDYTY.
ŚCI —  FATU LNY NAPÓJ

ĄDo ryc in y  na str. 1).

a  gdy się dowiedział o jej niewierno
ści, wpadł w  nocy wściekły do jej do
mu i zamordował ją w  obecności jej 
cómczki. Sąd wojenny

skazał go na śmierć, 
lecz udało mu się zawczasu uciec z 
>więzienia. Później stał się bandytą w  
Kałabrji, 'Skąd przeniósł się do Syc-ylji, 
gdzie na czele szajki .złoczyńców do
konał rozlicznych zbrodni.

'Niedr wno baw ił Russo iz zoną, 4-tct- 
nią. córeczką i bratem Gruseippe w  sa 
motnej zagroozie w  pobiizu Etny. ^Na- 
gle ząawił się oddział karabinierów.

Rzym, we -wrześniu. 
(= : ).  Od kilku-lat ścigany przez ka

rabinierów włoskach osławiony herszt 
bandytów, Salvatora Russo, zakończył 
niedawno życie w  tragiczna siposob, 
Gidy dom jego został osaczony orzez 
karabinierów .i ucieczka była  wyklu
czana wypij szynko działającą truci, 
łfuę. W łoski rząd w yznaczy ł za jego 
głowę nramję w  wysokości 

4 tysiące lirów, 
lecz rzecz wątpliwa, czy  karabinierzy 
otrzym ają tę sumę, gdyż w  ręce 'ich 
dostoły się tylko zwłoki bandyty

Russo by ł jeszcze przed dziesięciu 
laty

cichym, pracowitym w Leśniakiem,
który nigdy nie popadał w  konflikt -z 
prawem. Lecz zazdrość uczyniła go 
mord ncą i popchnęła na bezdroża wy  
etępkn. Gdy jako żołnierz nrzebywał 
w  pewnem miastrczlku kalabryjdkiem, 
naw iązał tam

stosunek miłosny 
z pewną kobietą, <z którą zamierza1, się 
ożenić. Lecz kobiata ta oszukała go,

Tym wszystkim, którzy mi w chwili 
holu nieśli słowa pociechy i brali udział 
w pogrzebio śp. Bronisława Karczewskie
go a to W W . Duchowieństwu, rodzinie,
kolegom , zna jom ym  .'.raz i  zgrom adzo
nej ludności w ie jsk ie j B óg  zapłać osob
ne zaś składam  serdeczne podziękow a
nie W P ; D oktor. Rosenslockow.i w  Je- 
zierzanach, k tó ry  sw o ją  trosk liwością i 
w iedza u trzym yw a ł p rzez czas dłuższy 
tle jące  życic.
7o0£ 7nu».

wm

OSKAR SCHNELL
Ziemianin, długoletni Marszałek ziemi złoczowskiej. zmarł 

dnia 29 września zaopatrzony św  Sakramentam'. 
Pogrzeb odbęd/ie się dnia 1-go października o go dżinie 

12 1h w  Firlejówce koło Krasnego

NA BFZDR0ŻAC3 NAMIĘTNO-

otoczył zagrodę i zażądał od bamidyty, 
aby się pt.ddał. Russo uprosuł io pół 
godzinną zwłoikę, aby się ubrać i po
żegnać z  rodziną. Zwłoki tej mu u- 
dzielono. W ówczas wydobył z ukrycia 
flaszkę z trucizną

i wypił ją do ostatriei kropli.

Podczas, gdy Russo wił się w  strasal; ■
wvch kurczach, żona jego otworzyła 
drzwi i oznajm iła karabinierom, że 
ofiara wymknęła się jej z rąk. Gdy 'ka
rabinierzy weszli do środka, Russo 
już aie żył.

LECZNICA
DLA H 1EZ#kM O ŻNYCH
udziela po ad w  cho-obaeh ch - 
urg cznych k b iecyih  i w  położ

nictwie od 9 —  1?, Lwów, u .  Ru- 
towskiego 1 T ilefon  Ńr. 51-09

F U M
damskie i męs
kie, miastowe 
i poaroźne.

I I  Płaszcze z baranków kryms- 
kich, sealskinów i różnych mo

dnych futer najkorzystniej zamawiać 
u iirmy

m e j  tr? a ftsb
LwdWi plee tfarja K! I. S,

Telefon 42-53.
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Pogadanka,

Ślińmy w olironie placówki,
która upa*r ni<3 może.

Lwów, 1 październiku
Z m iejsca tego, na którem co tygo

dnia odbywam y pewnego rodzaju wiec 
czy sennik kobiecy, pozwalam sobie 
korzystając z  zaufania, jakiem mnie 
darzycie, rzucać w am  Miłe Panie ha
sła i zawołania, pod któremi skupiać 
mamy nasze siły, nasze dążenia f  ener- 
gje twórcze.

Niemniej dziś zamierzam Wa9 ze
brać na jednym z takich frontów bojo
wych, w  obronie zagrożonej poważnie 
reduty, którą utrzymać należy za  każ
dą cenę, której nie wolno nam dać ża
dną miarą upaść!

Nie chcąc się dłużej bawić w  za- 
gadłu —  laissonf ke mat- —  chodzi 
o teatr lwowski. Nie będę się długo 
rozwodzić nad przedstawieniem W am  
krytycznej sytuacji, w  jakiej znalazła 
się obecnie ta ważna placówka naszej 
kultury narodowej, bo wszak to tajem 
mca Poliszynera -wszystkim nam aż 
nadto dobrze znana. Dlatego przecho
dząc odrazu de kwestji zasadniczej 
musimy przedewszystkiem utwierdzić, 
że jakkolwiek nigdzie, ani w  Polsce, 
ani zagranicą nie doszło do tak fatal
nego chaosu, jak u nas we Lwow ie, to 
jednak w  całym  świecie teatr przecho 
dzi obecnie ostry kryzys.

W ynika to przedew.szyst.kiem z te 
go, że genjalne wynalazk i techniczne 
stworzyły mu groźnych konkurentów: 
kino i radjo, do czego obudzone na no
wo w nowoczesnym człow ieku zam iło
wanie do kultury fizycznej dodaje w i
dowiska i rekordy sportowe. Wobec 
tych potężnych, choć na tak przeciw
ległych biegunach stojących konkuren
tów, uwielbiana niegdyś Me'pomena, 
do której ołtarzy garnęły się przez dłu
gie w ieki nieprzejrzane zastępy w yzn a 
wców, stoi zalękniona —  a maska tra
giczna jej kapłanów przywarła teraz 
do oblicza bogini, nad głową której 
nieubłagane Fatum zdaje się wypisy
wać wyrok zagłady...

J ak jest w.^ałyin święcie —  trudno 
temu zaprzet zyć...

Ale niemniej wszystkie umysły 
światłe, wszyscy, dla których kultura 
duchowa nie jest czczym  dźwiękiem, 
uznają i  rozumieją, że teatr ratować 
trzeba za wszelką cenę, że zanik jego 
byłby zapadnięciem się w  przepaść 
cennego dobra, na którego stworzenie 
złoży ły  się w ieki —  byłoby niepowe- 
lowanem zubożeniem i cofnięciem  się 
wstecz ludzkości.

Nie chce Si? uciekać do zbyt już 
nadużywanych frazesów o „świątyni

sztuki", o wysokiem posłannictwie 
teałru il.p. M ówiąc poprostu bez patosu, 
musimy przyznać,, że ani kino, mimo 

L swego olbrzymiego postępu, ani radjo, 
nie mogą dać wzruszeń artystycznych 
tej m iary, co teatr, że nie mogą do
trzeć do tych rejestrów naszej psychi
ki, do których dociera sztuka drama
tyczna. ,

Nie myślę zreszlą bynajmniej w y
taczać filip iki ani przeciw  kinu, ani 
nawet przeciw audycjom radjowym. 
A le Dozwolę sobie pizemówi-ć do W a- | 
szego przekonania przez analogję. 
Uzyż dlatego, że nowoczesna sztuka 
jubilerska zasypała rynek 'handlowy 
ładniutkiemi, bawiącemi oko szkiełka 
mi w  postaci modnej bizuterji, przy 
chodzi komukolwiek na myśl, wyrzucić 
za okno lub do starych niepotrzebnych 
rupieci prawdziwe kamienie szlachet
ne? —  To samo jest z teatrem Dziesią
ta Muza. jeśli nawet może być przyję
ta, .za prawe dziecię Apollina, nie mo
ro rugować z Olimpu żadnej ze swo
ich starszych sióstr. Bo postęp na każ- 
dem polu powinien życie wzbogacać, 
a nie ubożyć go.

Zgadzam się na Lino, zgadzam się 
na radjo, ale przedewszystkiem musi
m y posiadać teatr i w teru leży  sedno 
rzeczy. Jestem bowiem przekonana M i
łe Panie, że jeżeli zechcecie analizo
w ać swoje wrażenia, to każda z  Was 
przyzna, że nawet najpiękniejszy film 
nie da Wam tych przeżyć artystycz
nych na duchu co dramat, opera czy  
koncert.

Dlaczego zatem w  kinach jest peł
no, dlaczego każdy stara się o nabycie 
rad ja, a  w  teatrze są pustki?

Żeby wrócić do aktualnej strony 
zagadnienia, nawiążm y odrazu do sto
sunków miejscowych. —  Czy możemy 
zasłaniać się tem, że nasz teatr jest w 
upadku ?

Z pewnością nie. Bo nawet lak jak 
jesl, i<od wzgledem  wartości estetycz
nej i natury wzruszeń, jakich nam, do
starcza, wyjdzie z  porównania z kinem 
i  radjem obronną ręką.

Powiedzm y sobie zatem szczerze, 
że w ina leży  w  rozleniwianiu psychi- 
cznem i fizycznem  współczesnego spo
łeczeństwa. To, co pokonuje teatr, to 
przedewszystkiem .. wygoda. —  Kino 
nie wymaga od nas w ysiłku  duchowe
go, nie każ£_nam rozw iązywać proble
mu, wprowadza nas w rodzaj srnu na 
jaw ie —  do kina nie trzeba się ubie
rać, do kina można pójść o każdej po
rze, kino jest uuiaze. Po donnę argu

men ty prócz —  przynajmniej u mas we 
Lwowie —  ostatniego, przemawiają 
za radjem. 1

Ale już z powyższego wynika, 2e 
działanie tycii łatwych nowoczesnych 
sztuk jest do pewnego stopnia ogłupia
jące, że zdań. wyiącznie na tego ro
dzaju wrażenia, cofamy się wstecz w  
naszej kuTurze estetycznej i umysło
wej.

Z  drugie; zaś strony jest rzeczą na
turalną, że jeśli teatr ma ciągle deficy
ty, jeśli kasa świeci siale pustkami, je
śli artyści są zagrożeni w swej egzy
stencji, to teatr nie może me tylko iść 
'po dalszej linji rozwoju, ale musi upa
dać j obniżać swój poziom.

I w ten sposób, zwłaszcza u nas 
we Lwowie, wytwarza się błędne koło. 
Ale z niego wydostać się musimy, je
śli cenimy własna kulturę, jeśh niema 
upaść ostatecznie la placówka, która 
u nas bezwarunkowo ma większe jesz
cze, niż gdziekolwiek indziej znać że
rnie. .

Dlatego do akcji ratunkowej teatru 
lwowskiego wzywam W as dzisiaj 
wszystkie Miłe Panie. Podejmijmy mę-

2  azieazing modg

Paryż, we w!rz°śmiru.
Sdyial kobiecy Paryża żyje obecnie 

w  atmosferze nerwowego podniecenia, 
w  atmosferze naładowanej gromami, 
lak przed wybuchem burzy. Bo istot
nie, zbliża się wielka rewtolucia w kró
lestwie wydaneim .na łup ustawicznych 
kryzysów gabinetowych —  w  zaczanc 
wanem Lró'estrado mody.

B ewolucja ma na celu zdetronizo
wanie chłopczycy, która się 'identyfi
kowała z kobietą powoienną.

■Taką była ta kobieta powojenna 
względem swojego extereiur? Jednym 
zamachem -zrzuciła zarówno krępujące 
ją więzy mało-mieszrzań skrob przesą 
dów, :ak gorset, długą suknię, skom
plikowaną fryzur^ i t. d- Kwolucją 
spi lec zno- gospodarczo-psyc, hoł otg&oza ią|, 
.takie, podległa, wyraziła się w  pewnym 
przynajmn'ei stopiiiiu w  jej stroju i 
wyglądzie. Kobieta .która idzac na P tą 
do biura nie może oczywiście poświę
cać tyle czasu na ubranie, co kobieta, 
która wstaje o 12-tej„ine myśli o ni- 
czem Komami jak o swoim korzystnym 
wygląidz.e. To przecież jasne i oczywi
ste —  a  inimo to tytko w  pewnym 
stopniu 9łuozne.

Nie je#  bowiem prawdą, że kometa, 
pracująca zawodowa mniej dba o swój 
iwy&tąd zewnętrzny niż Gawro pan:

żnie z przekonania tę rolę, jaką spot 
niały kobiety w  kulturze wszystkich 
wieków jako inspiratorki szlachetnych 
form życia, zdobywania idealnych war 
tości, Tchnijmy świeżego ducha w opu
stoszałe dziedziny, stwórzmy niejako 
ligę bywalców teatralnych.

Przezwyciężmy opory leżące w  na
sz c-m lenistwie, przezwyciężmy trud
ności materjalne, co nie jest również 
niemożliwością. Tam, gdzie jest budżet 
skromny, zamiast dwa razy do kina, 
idźmy raz do teatru Bo do kina cho
dzić możemy, ale do teaLu chodzić mu 
fdmy. Musimy tam iść same ,i pociąg 
nąć mężczyzn, choćbyśmy nawet po
czątkowo miały zwalczać ten przy
mus, jakiego wymaga odzw1 czajenie 
się od złych nałogów. Ten moment 
walki nie potrwa długo. Potem znowu 
teatr stanic się naszą, potrzebą, a jeśli 
widownia będzie zawsze pełna, wtedy 
z 'pewnością powrócą dobre czasy sce
ny lwowskiej, wteoy zdoła ona znowu 
odpowiedzieć nawet wygórowanym  
wymogom i wtedy będziemy mieli pra
wo te wymogi stawiać.

J. P.

domu. zajęta wyłącznie mężem, tóeć  
mi i gospodarstwem óomowom. Nic 
fałsz,ywszego. Już nawet w liWaiturze 
powieściowej utrwalił się. .przed woń \ 
typ zaniedbanej do ostatnich grani" 
gosnodyni, więdnącej przed czasem, 
rezygnującej bardzo prędko z wszel
kich ambicyj Światowych —  natomiast 
kobietą pracującą mnisza samo życia 
zmuszają względy czysto -zawodowe 
dc dbałości o swoi wygiąd zewnętrzny. 
Typ wystrojonej, zaondulowariej d w y
malowano, biurahstiki istnieje tylko w 
literaturze satyrycznej; wytwór yic go 
życie i hoduje nada’ z nieugiętą kon
sekwencją. Kobieta wyzwoiona, samo
dzielna, owa osławiona „chłopczyca" 
dzisiejsza, nie urzestanie nigdy być ko
bietą. Można śmiało zaryzykować 
itwnrdzenie, że im wyższy jest stopień 
i? imodziefewenra kobiety, tem lepiej 

i staranniej jesl ona ubrana. Na wszes 
kich zjazdach międzynarod wych ko
biet, jak straszydła z pisma ilustrowa
nego wyglądają jedynie działaezk ko
biece 2 dawnych lat, młodsze są już w  
petnerr tego słowa znaczeniu wylwor- 
nemi dama tu, uhrareimi nie gorzet t u ż  

ich utytułowali siostu y z t. zw to- 
warzystwe..

Modć sportowa. krótki - spódnice, 
krótkie włosy, suknie zupełne bee -gu-

Kobieta ^rzeG nowa swa
m etam orfozą. 7
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z ikow  i haftek, zarzucane jednym ru
chem przez głową —  powstała też nie 
jako konieczne uzupełnienie istoty ko
biety dzisiejsze i, ale poprostu jako sui 
generis wyraz istniejących w  społe-

^dcns picccs" z czarnej „Sum. dc" 
z wypustkam i akoam itnem i z sumidy 

ponsow ej,

czeństwie tendeneyj, jako zużytkowa
nie w dziedzinie mody peiwnego egzy
stującego w  życiu motywu. Najlep
szym dowodem, że tak jest istotnie, 
jest zapowiadana uddawna zmiana w 
dziedzinie mody, która staije- się na no
wo par excelle,noe kobiecą, niewygod
ną, rozrzutną. W racają przecież ni-e 
tyle długie włosy, .ile rozpaczliwe, nie- 
prai łyxjzne loki, stylowe suknie, lalba- 
ny, gorsety!

Cala ta sprawa ma .ednak i swoją

Elegancki płaszcz jesienny z zielonej 
drapelje bardzo długi z prawego a bardzo 
skrócony z lewego boku przybrany natu- 

gaJastn łactn.

stronę odwrotną. O ile w ięc stwierdza
my, iż moda powstaje nietyle z podniet 
czysto praktycznych, życiowych w y
magań kobiety współczesnej, ile raczej 
w  pewnego rodzaju artystyczym ziwdą- 
zfcu z niemi —  o  tyle nie możem y nie 
zauważyć, że istniejącą moda nie ty l
ko zmusza nieprzebrane rzesze Kobiet 
do absolutnego posłuchu, ale nadto 
narzuca im pewną psychologiczną po-

S - ,

O ryg in a ln y  ćlckoltaż do su k u j  b a lo w ej  
z velours c h i ł fo n ,

stawo^sugeruje pewien określony- sto
sunek do życia.

Nie trzeba daleko szukać, żeby 
znaleść potwierdzenie lej obserwacji. 
Ileż to w idzieliśm y starszych, poezed- 
.wfjjpfc pań, które nagli;;po obciąciu so
bie w łosów i obleczeniu się w  krótkie 
sportowe sukienki, zaćizynaly gwałtów 
nie paliię paipierosy i  przeistaczały sic 
ku ucieszy i .rozpaczy s.woich bliźnich 
w  kobiety współczesne, w yższe ponad 
przesądy i uprzedzenia —  bywało t-o 
bardzo zabawne i  bardzo smutne za
razem.

Niekoironowamy król mody, Jean 
Paton, m a już dosyć chłoipczyc, krót
kich w łosów i kusych sukienek —  w y 
ciągnął więc ;z lamusu mody takie, za
pomniane. już na zawsze rekwizyty, 
jak treny, falibany, koronki, ubierze

nalszą współczesną „garsonkę" we 
wspaniale, długie toalety, na które 
wychodź, mnóstwo materjału —  ciesz
cie się, panioiwiit fabrykanci! —  Ob
wiesi 'ją, nieskońcizoną. dl ością klejno
tów, przypraw i jej drugie lokii, umalo
wani? nuzię przysłoni tajemniczą wo- 
ałką, da jej gorset, .pantofle na  n iewy
godnych, wysokich obcasach —  zrobi 
z miej krółowę, itajeaimiczą. pa.nlą hare
m ów i śpiących ogrodów i wczorajsza 
chłopczyca zgodzi się na to z pokor
nym  uśmiechem. W różbici przepowia
dają, że  maluczko, a będziemy znowu 
9łyszeć o  „tajem nicy duszy kobiecej",

IVjcivrykle fantazyjna toałetH wieczorowa
przybrana lisam i.

„sennym i leniwym półśnie". Sport 
pójdzie w  kąt —  w  kąt pameras, uminze 
wygimnastykowany „chłopiec/ , naro
dzi się, a raczej zmartwryc.hipowstanic 
zaga.dkowa 1 dja. i tajemniczy kwiat. 
Ta wróżba pesymistyczna nic .spełni 
się bezwatpieniia. Nowoczesna kobieta 
potraf' opanowąć rewolucję nawelt w  
dziedzinie mody, a wyciągając z niej 
wszystko, co może jej dać now y urok 
i wdlzięk, wzbogacić jej aparycję, me 
da sny jednak okuć w  kajdany, nre da 
sobie wydrzeć zdobyczy w  dziedzinie 
higjeny, swobody i  odrodzenia fizycz
nego

Z  hygreng i pielęgnowania uroda.

Tijgmmcie sify m o f r w i e
o r g a n i z m u , -

I-wów, w październiku
Pośród sensacji jakich dostarczają 

nam co pewien czas nowe odkrycia w  
dziedzinie fizjol-ogji i lecznictwa, naj
bardziej frapujące wrażenie uczyniło 
odkrycie „.hormonów", o których ist
nieniu do niedawna nawet się nikomu 
nie śniło mimo, że zostały one uzna
ne za niezmiernie ważne czynniki ż y 
cia organicznego.

M;mo, że w yraz ten słyszym y dziś',.- 
ciągle, niemniej znaczenie jego nie dla 
wszystkich jest jasne. Co to są właści
w ie hormony? Są tc produkty gruczo
łów  wydzielinowych, sekrecje tych 
gruczołów przechodząc0 bezpośrednio 
do krwi i tą drogą zasilające nasze

ciało. Ta bezpośredniość oddziaływania 
sprawia, że odkrycie ich natrafiało na 
w ielk ie trudności i stało się dopiero 
■zdobyczą lat ostatnich, przyczem  ist
nienie ich stwierdzono raczej w  sposób 
negatywny, to znaczy z ujemnych ob
jawów  w organizm:’ e w  razie ich bra
ku lub leż nienależytego funkcjonowa
nia. To właśnie cherłactwo organizmu, 
w którem hormony nie działają należy 
cie, dowodzi ich olbrzym iego znacze
nia dba naszego zdrowia i życia.

Jednym z najważniejszych gruczo
łów  w ydzielinowych jest, według obec
nej w iedzy medycznej, gruczoł tarć zy- 
kowy. Niedorozwinięcie tego gruczołu 
wywołuje kretynizm, zatłuszczenie i

leniwe życie organizmu. Natomiast 
przerost gruczołu tarczykowego sprown 
dza chorobliwą nerwowość, utratę wagi 
c iała oraz chorobę Bazedowa.

Regulowanie j przem iany materji, 
wzrostu a częściowo także, w  korelacji 
z gruczolam' płciowemi/ wykształce
nie wtórnych znamion płciowych, jest 
zadaniem, które przypada w  udziale 
przysadce mózgowej o ogromnym wpły
w ie gruczołów płciowych na wygląd; 
zewnętrzny, temperament,/ stan uczu
ciowy, jednem słowem rozwój całego 
człow ieka, przekonywamy się, jeśli 
w eźm iem y pod uwagę przómiany, do- 
konywujące -się w  okresie dojrzewania, 
a także w  okresie klimakferjum. Pręż
ność naczyń krwionośnych oraz siła 
muskułów zależy od hormonów, znaj 
dujących się w  nadnerczu.

Cukrzyca Dorywała niezliczone o- 
fiary, dokąd j° leczenie ograniczało 
się tylko do djety. Natomiast od czasu, 
kiedy stało się wiadome, że przemiana 
węglowodanów odbywa się w  specjal
nym kompleksie komorek, znajdują
cych się w  gruczole trzustkowym, le
czenie cukrzycy zrobiło olbrzymie po
stępy i w ielu chorych, których dawniej 
musiałaby bezsilna medycyna uznać za 
straconych, można dzis.aj utrzymać 
przy  życiu.

Tak się przedstawia w  ogólnych za
rysach działalność najważniejszych 
gruczołów i ich hormonów. Działalność 
poszczególnych gruczołów nie jest jed
nak odosobniona, ale istnieje m iędzy 
niemi związek, w yw iera jący wielki 
w p ływ  na organizm. Z 'tego powodu 
ważnym zadaniem lekarza jest zba
dać, c zy  gruczoł sam dla siebie funk
cjonuje nienależycie, c zy  też wzajem 
na ich relacja do siebie me jest nor 
malna. Niektóre z nich bow em  wspo
magają się w  pracy, inne natomiast 
działają antagonistycznie, to znaczy,' 
jeden ogranicza działalność drugiego, 
•z czego dopiero powstaje należyta har- 
inonja funkcji organizmu.

"N iem a w  tern zapewne przesady, 
jeśli się przyznaje hormonom rozstrzy
gającą rolę dla zdrowia organizmu. Po
nieważ zaś hormony posiadają -lakże 
w ielk i wpływ  na w ygląd zewnętrzny 
człow ieka, dlatego i kosmetyka nowo
czesna zajmuje się bardzo żywo tym 
proD lem em , przyczem  lekarz kosmetyk 
wspiera często lekarza internistę. Nie 
rzadkie bowiem są wypadki, że to, co 
pacjent uważa jako wadę kosmetyczną," 
okazuje się” objawem cięższej lub lżej
szej choroby wewnętrzne,. Naodwrót 
zaś, błędy urody mają swoje źródło w 
nienależytem funkcjonowaniu hormo
nów i na tej drodze pow inny być usu
wane. Zaburzeniom w  funkcjonowaniu 
gruczołów w ydzielinowych należy na- 
•przykład często przypisać nadmierne 
owłosień.e, otyłość, nieczystości cery 
itp. W  miarę jak medycyna czyn ić bę
dzie postępy w  umiejętności regulowa
nia funkcji gruczołów wydzielinowych, 
będzio można coraz lepiej rozw iązy
wać problemy kosmetyczne, a zarazem 
utrzymać zdrowie i sdę organizmu i 
przedłużyć mludość.

Alfa.

Zw w le  iWzory, 
*taM krpy, Kroje

R .  L A N D A U
l w ó w ,  Cza»'neck’eg 3 3 .
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Ą f c r f i l  I n  i Dziś z powoclu koncertu ty lko 2 seansy o godą. 4 i 6
z Lau rą  L a  PI mte. —  Zniżki ważne. 

Przepych i luksus najno \ szych  
rew ,i f ł i n n e g o  m u s i c - h a l l uJuż Girlsy Paryżawkrótce r m w & m  _ C a  SINO  D E  F A R ; S “.

KRONIKA
Ą PAŹDZIERNIKA
1 WtorekB k̂ mlgjnŁza

R E D A K C JA  B E Z W A R U N K O W O  M ANU 
S K R Y P T Ó W  N IE  ZW R AC A .

■ . ■
" T E A T R  W IE L K I:

W to rek , 1. październ ika 6  g 7.30 w . 
.,Pagan in i“ , gość, wyst. M . W aw rzkow i- 
cza.

Środa, 2, październ ika o godz. 7 30 w. 
,,jr a v ia ta "  gośc. występ SI. K orw in -Szy 
m an ow ik it j.

*.
T E A T R  M A Ł Y ł

W torek , 1. październ ika  o g. 7.30 w. 
,,Poc iąg  ■widmo".

Środa, 2. październ ika o godz. 7,30 w. 
pPociOrg w idm o ' .

A
Z Tcairu Wielkiego. D ziś" w e w torek  

1. bra. ,.P aga n in i" L e lia ra , z gościnnym  
występem  M. W aw rzk ow ic za  k tó ry  na 
ibedz-ieinem przedstaw ien iu w zbudzał za 
ch w yty  swym  ślicznym  głosem i dosko
nałą grą. Cała obsada z p. Ile rm anow ą 
ka cze le  d a je  św ietne przedstaw ien ie i 
salwy śm iechu na w id ow n i tow arzyszą 
grze  naszych ulubieńców . Zaw sze n ie 
zaw odny Tatrzański, p. Brzeska, św ieżo 
pozyskana StadniKówna budzą żyw ą sym 
p a lję  na w idow n i.

W ystępy Stanisławy Korwin Szyma
nowskiej. D yrekcji T ea tró w  udało się po
zyskać na dw a w ystępy znakom itą śpie
waczkę K orw  jn-Szym anowską, k tóra  swo 
ją w ysoką kulturą śpiewaczą, doskonałą 
techn iką ) p ięknym  głosem  podb iła  sto li
cę zarów no jak  i L w ów , a licznym i kon 
certam i propagu je sztukę polską zagra 
nicą Partneram i znakom itej artvstkj b ę
dą pp P.edlew icz j P łońsk i. P rzy  unicie 
kapelm istrzow skiin  .U  Lebrer. P ie rw szy  
występ w  środę w  ..T ray iac je".

Z Teatru Małego. Na afisz T ea lru  M i 
łego w raca na dw a dni pełna nastroju 
sztuka „,P oc iąg  w id m o " pod reżyjserją C. 
S trzeleckiego. W  głów nych  ro lach  p;>. 
Kasińska, R ow iń ska Z. Barw ińska, B ie
lecki. K ierczyńsk i ; S trzelecki.

„W i< lk j K ram *'. W krótce , bo ju ż 3, 
hm. odbędzie się na scenie Tc.atru W ie l
k iego prem iera  rozs ław ion ej ju ż dzj.ś w  
całej Polsce i zagranft-ą. Irzyak low o j ko
medii B. Shnw‘a p l.' .W ie lk i K ram " w  
przekładzie  E lorjana Sobion iowskiego. 

■łiTzedstaw ieilie lo  będzie równocześnie 
inauguracją działalności arlv.ytycznrj no- 
wiókreowanego ..Teatru Preraiicip, k tóry  
z tą rozgłośną sztuką w y jeżdża  w podróż 
arlystyczftji po całej Pofscc. W ielce  
aktualne prob lem y poli-tyczne ,j zagadn ie
nia ogólno-społeezne zapraw ione św ie t
ną. a p rzy  tern w łaściwą wtiielkicmu p i
sarzow i, w ytw orn ą satyrą, jak o leż  rew e 
lacy jn a  w prost gra najznakom itszego  
ak tora  obecnej sceny polskiej, K azim ie 
rza .lunoszy-S lępowskicgo —  kreu jącego 
g łów ną ro lę  Krółjt, stw arza ją  całość a r
tystyczną tej m iary, że cała prasa sto lićy j 
K rakow a i zagran icy, n ie  m ogła się od- 
n e ś ć  do tego dzie ła  inaczej juk ty lko  
i na jw yższym  entuzjazm em  i  zachw ytem . 
P ró b y  pod reżyserją  dvr. Frączkow sk ie- 
go są już w  pełnym  toku,

A
R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W !

KOPERNIK: Emil Jannings „Grzechy 
ojców**-

A P O L L O : „O strzegam " w  gł. ro i;
Laura la P lante.

( H I  H ERA „C ó rk a  P u łku ".
C A SIN O : „N a  Zachód od Zanzibaru ".
P R A Ż Y N A : ,,Szalona H rab ianka".
LO LO SSE U M : „S zczerozło ty  W ą w ó z "
F A T A M O R G A N A : „P o licm a js ter  Ta-

g ie iew ".
j H\V; „Port Marzeń '.
L U N A : ,.Sąd połow y w Sanoku" (Spo

w iedź kapelam i).
M AR Y IE N K 4 : E m il Jannings „G rze 

chy o jców ".
OAZA „Ś p iew aczka  u lic y " (film  ze 

śpiewar* .
P A L / C E : „J e j p iep rzyk '1.
P A N : „D r. .Sch affcr-.
PA S A Ż : „Zem sta H iszpan a" Carlo AI- 

dini.
P O L O N J A : ,.>y ka jdanach " oraz „ T a 

jem n iczy  cow boj .
P R O M IE Ń : „T a jem n ica  Starego R o 

du".
S T Y L O W Y : Podwójny program: „Ki-

Iq  Tancerka j  Eołlies-Beo-geres" i „Z d ep 
tany h onor".

U C IE C H A . Douglas Fairbanks knążę 
lasów.

W Y Ż S Z E  K U R S Y  F R A N C U S K IE  T o 
warzystw a P rzy ja c ió ł F ran cji we L w o 
w ie, rozpoczyn a ją  V II .  rok p racy. P oczą 
tek kursów od 8. X . W p isy  od i y  X . w 
G im nazjum  I I I .  ul. Batorego 1. 5, od 
0 tej do 8-inej w ieczór. Opłata m iesięcz
na (1 zł., akadem ie, 4.30 zł.

Dyrektor Lasów Państwowych inż. 
Slana-śław K ąezkow sk . -wyjechał w  dniu 
2S. bm. w7 sprawach urzędowych  do W ar 
szawy i pow raca w  dniu 3. październ i
ka br.

D elegacja Izby  przem . hand low ej u p- 
M inistra Bucrnera, Z okazji pobytu we 
L w ow ie  p. M in istra in ż. Bocrnera, udała 
się do n iego "9, bui. delegacja prze-
m ysiow o-hand low ej złożona z wicepr. 
Litwiinow'i'eza, w icepr. JU Iam a i dyrek to 
ra T raw ińsk iego . celem  przedstaw ien ia 
n iek tórych  aktualnych spraw  z dziadziny 
komumikaęji pocztow ej. D elegacja poru 
szyła sprawę pow ołan ia  do życia  Pań 
stw ow ej Rady Pocztow ej, ta ry f na pacz
ki pocztowe, m ożności przerzucan ia na
leżności za p aczk i pocztow e na odbiorcę, 
opłat za  m agazynow an ie  bp. P . Mim ster 
ośw iadczył delegacji, żc usiln ie s.ę stara
0 jak  najdalej idące usprawnienie apa- 
f i tu  poczt, w  dntePesio życia  gospodarcz. 
wskazu jąc jednocześn ie na S/.ereg trud
ności z k tórem i nwisi w a lczyć  Zarząd 
p ocztow y i k tóre  na razie- nie pozw a la ją  
jaS tfee  na rea lizac ję  n iek tó rym  postu
latów.

Dziś w e w torek  odbędzie  się I. M i
strzow ski koncert abonam entowy. P ro 
gram  w ype łn i słynny H olendersk i K w in 
tet in$lrum eril:iluy (skrzypce, r ła lló  w ka j 
w io lon cze la  ilcb  ą liai lię!. A rtyśc i w y k o 
nają n .ezm ierijie  interesujący7 program  
z arcydzie ł k lasycznych  i nowoczesnych 
w riozm.ar.ty cli . zcspóW wyeb kom bina
cjach. Dzijbujszy koncert należeć będzie 
d-ę najc iekaw szych  p eżąCcgo sezonu.

W alka  o Nm rą K cliie tę . M lju sz  lva- 
dnn Band-rowś-k;. w yg łos i na ogólno żąda
ją *  ipo iia2S 1 ifó i ostał m ctwia-wy oddzyit 
pt. „W ltlka ,io N ew ą  K ob ie le" ze  względu 
na Hp, że oia oatatni odczyt o kobieai® po- 
w ai.-.ui tiozba oisiób ni-e'jotrziymala

cclu. Odczyt ■cędib̂ diZiie suą w Kasynie 
L.terar.kłarn uli. Alka-jenurk-a w  piątek dnia 
1. paż.dzierinkra lir. o godz. S wieczorem.

Lwmwzki Iiuitylut M m yczn y  otwiera z 
dniom 1- pażullaieanika Szkołę Oipcj-oyyą 
pod kiieiiunik;ie'm d'yr. Czesława Zaremby. 
lCilasę ®ry seenjczbej obejmuje główny re- 
aylser ópe,r,y Iwoiwelkidj Aiłekisanldeir Ułu- 
cllianow. Kłusy śipieiwiu prowaidzić bęjdą pip. 
^•\w i>iiK&*iiai/^taiiMZBdhKwa i dyir. Za - 
uieimlba. Sdkoda operowa obejmie iwiszyOTfce 
ptziednrio/ty pońrzebne do egzacnrm kniafiif- 
filkacyjnieigo na kanldyi-daitów dio Związlkiu 
Artystów Scen Polfilkj.ch. Ij\v. Inatylbult 
Miu'z„ który wyiklszilałcił ty.lu znaicomityeih 
frianislów i  sbnziyipków, prawdopodobnie, 
w przyszłości tafaże wyprowadzi giwiazdy 
śpię wacze.

Turniej szachowy o mistrzostwo L w o 
wy, K luby szachowe we L w o w ie  istn)ic'=_» 
jącc w y łon iły  z pośród sieb ie Koin itet 
d la urządzenia Turnieju o m istrzostw o 
Lwrowa na rok  1930. Postanowiono,, że 
Tu rn ie j odbędzie  się dn ia  10. paździer
n ika 1929 o godz. 18-tej w feez. w  lokalu  
K aw iarn i Centralnej, p i. H a lick i 7. Z g ło 
szenia p rzy jm u je  sekretarz Kom itetu  dr 
H enryk  Schauder w  godz.nach  w iec zo r
nych lub skarbnik K om itetu  inż. O. P io 
trowski, ul. P iłsudskiego l l a .  O prócz da
ru honorow ego u fundow anego przez gm i
nę d la m istrza  Lw ow a, są zapew nione 
liczne nagrody.

„Rodzina Sieroca dzieci po poległych  
w7 O bron ie L w ow a  i K resów  W sch od 
n ich " potrzebu je  w  te j chw łfi kon ieczn ie 
natychm iastow ej pom ocy ogółu m iesz
kańców  Lw ow a. Zhyteezncm  jest tłum a
czyć jak  trudno rv obecnych /.ciężkich 
czasach utrzym ać tak duży Zakład oraz 
ile  trosk i pow odu je zb liżan ie się zim y, 
gdy w sze lk ie  zasoby w yczerpane. R od z i
na S ieroca potrzebu je  w  te j chw ili 
wszystk iego: żyw ności, opału odzieży,
obuwia, hic lizny, ko łd er pom ocy nauko
w ych , a także naczyń  gospodarczych
1 sprzętów domowych, szczególniej łóżek,

bo siary inw en tarz n ieodnaw iańy już 
wprost się rozpada. U fam y jednak , że 
L w ó w  k tó ry  nam  dotąd zg inać nip dał, 
poratu je nas raz jeszcze  daram i w  S °-  
tow ce i w  naturze, w ięc sieroty  nasze na 
dal w yżyw im y  i  wychowa.my. D ary  vc 
naturze prosim y oddaw ać w  samym Za
k ładzie, u). Szym ono-wjczów 6., za p o 
kw itow an iem , a p ien iądze p rzy jm u je  
kasa H urtow n i T y ton iow e j, pł, M arjack i 
iO „ oraz Adm in istracje  pism lwow skich

Chór Z, O. R, Zaw iadam  a się. że 
I p róby odbyw7ać s ię będą w  poniedziałki, 

środy óp piątk i \y lokalu  Zw iązku  O fice 
ró w  rezerw y fifp l. M arjack i 4. Początek  
prób  dla tenorów : w  pon iedzia łk i o godz. 
17.30 —  z a ś 'w  środy i p iątk i o godz. 18. 
D la*basów  w poniedziiidłki o godz, 18, zaś 
w  środy i jiią tk i o godz. 17.30. W  tifcb 
godzinach p rzy jm u je  się nowych  człon 
ków . Pierw.sza próba pow akacyjna od- 
! ędzic si,ę w e środę, dnia 2. paźd ziern i
ka lir.

Zarząd V. lw ow sk iego  okręgu  Sokole
go odnośiUe dp Okólnika z 10. lim , przy- 
pomuiia w szystk im  gn iazdom  że 5. i 0. 
pnździerniiva Sokół IV  w e I.woiw ie ob- 
r liod z j uroczyście 26: roczn icę swego
slnfenia j  żc otjoiwiązkiem. ich jest w ziąć  
jak  n a jliczn ie jszy  udzia ł w  tern świę.oie 
sokołem . Gniazda poza -lw cw sk ie  postą
p ią zgodnie z rozesłanem i im p rzez So
kół IV  zaproszeniami), w szyscy  zaś człon 
kow ie tak druhow ie, jak  druhnę gm ażd 
lw ow sk ich  i kt e pa r o-w sk i cg o "  A  lo  tak u- 
m iindurowauii (m undury uroczyste w zg lę 
dnie S. D. S.) jak  nieum undurowani z a- 
gra fkam i sokolem i zg rom ad zą js ię  w  n ie 
dzie lę  0-tcgo październ ika lir. o  g o 
d zin ie  8 m in. 30 rano w  sokolni Sokoła 
IV  p rzy  ul. Ł yczakow sk ie j 99, skąd uda
dzą się na nabożeństwo w  kościele św. 
An lon łego, a stamtąd z pow rotem  do s o 
koln i na Aka-demje. Pozatom  w inni człon 
kow ie  jaw ić  Silę liczn ie  w  mundurach w  
sobotę 5. paźdz. w  gmachu Sokoła IV  o 
godz. 7.30 W ieczór (19.30) na u roczystym  
W iec zo rze  jubileuszowym , a w7 n iedzie lę  
Ci* październ ika o godz. 20-lrj w  Sokoln i 
na w ieczorn icy  jub ileuszow ej z tańcami 

■za złożen iem  poprzedn io op łaty za karto 
uczestnictwa dQ,JJ2. październ ika.

(— )U m vsłow n  chory  syn atakuje m at
kę. M eznraj aresztow ano .Kina Szmyta* 
ślusarza um ysłow o chorego, zuni. B a rto 
sza G łow ackiego 34, k tóry  nijc o trzym a
w szy otl sw ej m atki Barbary żądanych 
p ien iędzy na leezeniei.się, pohrł ją  garn 
kiciu  b laszanym  po g łow ie  j  po rękach 
do krw i.

(— ) Do aresztów  policyjnych oddano 
w czora j: G rzegorza Borow ca za w y w o ł a 
nie aw antury w  restauracji W o lsk iego  na 
Targach W sćbodn ich . Em ila  Lew ick iego  
Ją kradzież garderoby wartości 1300 zł. 
nu szkodę ł .e p n t w -  Kobaltow ej zam. na 
Debincc oraz Iz iika D o iK ttr '7” ”  7 ' 7>z‘ »  
jft k is z o n k o w e g o  z,a kradzież portfelu  z 

'  gotfewką i dokum entam i w  tram w aju  na 
dworcu głów n ym  na szkodę Teodora  
Zająca.

(— ) Zamieniona walizka. Onegdaj w  
pociągu pośpiesznym  w y jeżdża jącym  o 
godz. 14.40 ze Z łoczow a  do Lw ow a  w  Ida 
sie I I .  zam ien iono M aurycem u Grosowi, 
u rzędn ikow i p ryw . zam , w  Stry ju  walizę 

' fib row ą, zaw iera jącą  dw a ubrania, 16 
chusteczek i w iększą lillość b ie lizny  w a r
tości 800 zł. W  m iejsce je j postaw iono 
w a lizę  z (im itacji fibru  m niejszą za w ie 
ra jącą dam ską b ieliznę, żywność, oraz 
drobne rzeczy  opakow ane w  gazetę „G los 

] klji auczycielsk,;,

(— ) Uczeń Szkoły handlowej złodzie
jem, W czo ra j w  jedn ym  z w ozów  tram 
w ajow ych  konduktor .Tuljan D aszk icw ic* 
p rzytrzym ał na gorącym  uczynku k ra 
d zieży  b ile tów  t 6-letn iego Jarosława Pa- 
stuszeńkę, ucznia S zkoły K an a łow e j. V,' 
czasie rew iz ji zna leziono u ni-ego 3 b lo 
czki b ile tow e w artości 80 zł.

(— ) Kradzież, mieszkaniowa. E lza 
l-’cucrtag (R zcżn jcka 3) doniosła policji,, 
że z m ieszkan ia je j skradziono 9 srebr
nych kubków  i 4 prześcieradeł łącznej 
wartości- .250 zł.

(— ) Tajemnice Iiandlowr Cezara O- 
pata. Ign acy  Irek  ślusaTz zam. w  Skni- 
łowie don iósł p o lic ji, że  będąc, w czora j w  
restauracji Cezara Opata, p rzy  ul. G ró
deckiej 02, zapłacił za  cechę banknotem  
50-zlotowym . a resztę otrzym ał ty lko  z 
banknotu 20-złotowego. Zajn lerpetów any 
przez mego Opat oświadczył mu, że ża

dnego banknotu SO-złotęwogo w  Kasie n a 
w et n ie posiada. l io lir ja  za ję ła  się zba
daniem  te j spr.nwy.

(— ) Czyściciel ulicy potrącony przez 
n io ioeyk l. Na ul. Dw ern iek .cgo za ję ły  
czyszczeniom  le j ulicy7 robętnilk T]ko Kry 
sy zosta ł potrącony przez m-olocykl i d o 
znał lekkich potłuczeń.

Preg?M 13 thria wp* 
« g iw  k n m yd r

Lwów, 1. października.
Gonitwa I. Na.groda 800 feł-., plaska, 

dystans 100 m. i )  Zambezi, K.- hr. Roz 
Urarowstiego 2) Rohun, L. Krzeczu- 
nowicza, 8) Polish L. Rrzeczumowi- 
cza, 4) Kiejnot ppulk. T. hr. Ko
morowskiego. 5) Allarm, K. hr. Roz- 
iworo-wskiogo.

Gonitwa II.- Nagroda 1.000 zł., dla 
koni arahslkieh, dystans 1.600 m. 
1) Iza.rra, R. ks. Sanguszki. 2) -Parys, 
J. Gzenkawiskicgo. 3) Hebe, St. p. „Ja
nów ".^-) Książę, ■ A . ' Wołk-Łaniaw3kie- 
go. 5) Hamun, T. Raciborskiej.

Gonitwa III. Nagroda 600 zł., z pło 
iam i, dyislans 2.800 m. l)'N -a iw ny, J. 
Skolimowskiego. 2) Et Ił, W . Gutow
skiego. 3) Barkarola, Gr. O-f. 13. DAK. 
4) Atama.n II., pułk Ka<ratie-jewa. 5) 
Puszą, J. Skolimowskiego. 6) Ave, A. 
Rojow^oregio i St. Kuźnickicgo. 7) Ban 
co II, Gr. Of. 21 -p. uł. 8) Dina, mjr. 
St. Dembińskiego. 9) Sanacja, ppulk. 
T. hr. Komorowskiego. 10) Pola Ne-gn, 
L. Krzeciziunowicza. 11) Bystrzyca, 
por. Sobańskiego. 12) Gulliyer, M. i  T 
Babedkiciu. 13) Nigme, P. i St. Zar- 
ezewdkich. 14) Sac-a-Ym, por Dan- 
nera.

Gonitwa IV. Nagroda 800 zt., z prze 
szkodami, dy&ta.ns 3.600 m. 1) Bak- 
flsz, mijr. Wisłoucha. 2) The Fla>pper, 
por. Wójcika. 3) Roguza, rtim. Kar
czewskiego. 4) Polish, poi. Gromnic
kiego. 5) Eviva, por, Donnera. 6) Du
naj II, L. Kr.zeczunowicza. 7) Ognista, 
por. Młlklewskiego, 8) Rajnkor, Gr. OE. 
Ś l.  p. uł. 9) Pamiątka, por Rutkow
skiego. 10) Półksiężyc, Gr. OE. 13.‘ DAK.

Gonitwa, V. Nagroda 2.00C <zi., dla 
koini arabskich, dystans 1.800 m. 
1) Maroloko, R. i J. hr. Potockich, 2) 
Kassyd-a, R. ks. Sanguszki. 3) Unga, R. 
i J. hr, Potockiah. 4) Caid, R. ks. San
guszki. 5) Haszysz, SI. P. „Janów".

Gonitwa VI. Nagroda 80 zł., plaska, 
dystans 1.600 n i 1) Marpessa, P. i St. 
iZarczewskłch. 2) EsmeraŁda, por. A- 
lexandrowicza. 3) Kama, Zb. Iloro- 
dyńskiego. 4) W ielmożna, Gr. Of. 4. p. 
.uli 5) Naiwny, J. Skolimowskiego. 
6) Bajadera, K. Rojowakiego i St. Kuź- 
.nackiego. 7) Gulliver, M. i T. Baioec- 
juch. 8) Arpad, mjr. DembLiskiego.

Nasze typy;
I. Alarm —  Elejnot.
II. H r itm  — heoc.
III. Puszta —  Pola Negri.
IV. PołiaŁ —  The FI aj/per.
V. Marokk" —  Haszysz.
VI. Esmeraida —  Marpersa

Dnf nędzy. Naprawdę złotsmn i nl- 
pdy nie zawodzą cemn sercu CzytemIkSw 
naszych polecany wdowę po powainrzn 
rzemieślniku lwowskim, matkę legion* 
sty t obroóc; Lw ow r który zmarł z od
niesionych ran —  m  dującą się obeo* 
w obliczu śmierci płod< wej. Nieszczęśli
wa staruszka jest nadto cięike kaiekę. 
tak, te  zupełnie najdrobniejszej nawet 
kwoty nie jest w  możności zapracowrć 
L a ik  przyjmuje Administracja dla .Ha
lki Obrojl cj L  rtowa”

S k ła d k i.
Dla A. F. Serafińsk? M arja zł. 5,— .



Sir. 14 „G A Z E T A  P O R A N N A " z dinia 2. październ ika  1929. N«r. 8998

Niedoścignione arcydzieło
ludzkiej cierpliwości.

REWOLUCJA MARTWYCH PRZE DMiO 1ÓW. — ORKIESTRA, G R U ĄC A BEZ MUZYKANTÓW. —
AEROPLAN BEZ OGONA,

N o w y  Jork, w e  w rześn iu .
( e )  is tn ie je  m a leń k ie  'm iasteczko 

szw a jcarsk ie , w  Ictćrem  in d z ie  m a ją  
zaledw ie iakichs 5 ceinitymdtrów 
wzpasitu. N ies te ty , is tn ie je  —  w  A -  
meryce,

A  inie jest to obraz, an i m a r tw y  
m odel, bo w szystko  się w -m ia rę  ru 
sza i  żyjie. W  kurn i kowali podikuiwa 
kon ia , w  b iu rze Duebailtor s ied z i i k i
w a ją c  się podsu m ow u je  c y fr y  k s ią 
żek  h an d low ych , pod  d rzew em  na 
ław eczce  para  zakochanych  ip rzym i- 
Oa się do  s ieb ie  i ca łu je , w  k ośc io 
łach, szkołaćh , u rzędach  i isMepairih,. 
warszta taetn i na u licach , panu je  
ruch bezustanny'. N a w e t  kwdaty 
k tóre odpow iada ją w ie lk o śc ią  w s z y 
stk iem u  w  tem  m iasteczku , r o z w i
ja ją  się i op ad a ją  co 5 m inut.

M iasteczko to b ow iem  jest m e- 
chifjnjzmcm, sker.Mbuwwatnym 77 la l 
tem u przez szw a jca rsk iego  izldgar- 
rrdslrZa Józefa B ergm ana, k tó ry  po 
św ięc ił ca łe  życ ie  na stw orzen ie  le 
go cudu.

Dzieło jogu nabył swego czasu 
słynny wlaści< iel cyrku Barmim za 
150 tysięcy franków  i brudził niem  
sensację wszędzie, gdziekolw iek /po
kazyw ał je w  Am eryce.

W  roku 1907 w  ka tastro fie  p o 
w o d z io w e  |, w  m ieśc ie  Dansing, rno. 
dcl uległ uszkodzeniu i d ługi czas le 
żal b ezpożyteczn ie , obecnie kup ił: 
g o  p rzeds ięb iorcy , brać ia Kem pif na 
praw ili mechani/Tn i uzupełn ili sto 
so-wnie d o  d z is ie js zych  pojęć.

A  w ięc  szerok .em i uilicami m ia 
steczka jezd zą  p ra w d z iw e  tra m w a 
je  elek tryczne, na d w o rzec  w ypada  
p ra w d z iw y  poc iąg  z lok om o tyw ą  
pa row ą , w szystk iem u  p rzy św ie ca ją  
p raw d k .w c  la ta rn ie  elekirecztne, a  
w  fo lw a rk u  pod  m iastom , gdzie , jak  
d a w n ie j, porusza s ię  w ia trak  i w i 
dać, ja k  m ie le  zboże, p o jaw  ia się 
na  d rodze  airtumuMI pra iw dziw y, 
dhoć m a leń k i, k tó ry m  w ła śc ic ie l fo l 
w arku  p ow raca  do  dom u.

M odel stał s ’ę za ibaw n ie jszy , a le  
m oże miniej w a rto śc iow y , bo p o 
p rzed n io  b y ł obrazem  ram arb: go  jutz 
d z is ia j życ ia . Jednak —  tak chce po 
stęp!

A le  postęp, k ie d y  b y w a  zbyt 
gwałtowny*, puzeradtza się w  :ew o4  
'hraję, a n ie jeden  z poetów  i p o w ie 
ści op 'sairzy tw o rzy ł fan ta z je , c.oby 
to by ło, gd yb y  n aw et komie się zbun 
tow a ły  ‘ o b ję ły  rzą d y  nad św iatem  
w  m ie jsce  ludzi, a lbo  g d y b y  się zibuin 
tow a ły  p rzed m io ty  m artw e?

O tóż coś takiego, ch oc ia ż  ty lko 
w  gran icach  ork iestry , zobaczy ł i w  
L on d yn ie  ludzie, k tó rzy  tam  za 
g ląda ją , szukając n o w o ś ć  w id o w i
skow ych .

Zauroszouo ich na koncert i w pro  
w adzono do sali, w  któuej fo rtep ian  
stal na podw yższen iu , na  pu lc ie  le -  
.żaly skrzypce, obok  opnerałaj s ię  u- 
Ikośnie w io lonczela , w  kącie  puiszył 
s ię bas, bo bokach s ta ły  g o to w e  trą 
b y  i saksofon czeka ł na m u zyka . —  
W szys tk o  w yg ląd a ło  lak , ja k b y  by 
lo p rzygo tow a n e  dla g ra jk ów , k tó 
rzy  za ch w ilę  w e jd ą .

A le  g ra jk o w ie  n ie  wes/zli, a  p o 
m im o  to  fo rtep ian  dacza1 w yd a w a ć

dźwięki, saksofon beczał, trąby ry 
czały, skrzypce i wicltr.ezehf w y - 
d a w a ły  m 'ęk k ie  tony i rozpoczął się 
koncert, ja k g d y b y  na in s lru m m - 
laoh g ra ły  duchy.

R y ł to w ynalaizek jednego z in 
ży n ie ró w  angie lsk ich , który7, ja k b y  
to pow  iedzieć, p rzen icow a ł ideę gra  
miofouiu. Bo gram ofon  b ie rze  d źw ię  
k ' od instrum entów , a  u n ie g o  g ia -  
moton nadaje dzwaęki instrumen
tom.

A  w ięc w ed le  now ego  w*y nalazku 
k a żd y  instrum ent, podczas koncer 
tu u trw a lan ego , zap isu je  osobno 
swoją grę  na płycie. A w y  nalazca 
potem , nakreślone p rzez  nie znalk. 
rozdziela, zapom oeą e lek tryczności 
przenosi ich d rgan ia  do r z e c z y w i
stych instrum entów;, wskutek c z e 
go gra  m echan iczna o trzym u je  
b rzm ien ie  zupełn ie rzeczyw is te .

A  w ięc  je s t lo  rew o lu c ja  m a rt
w ych  p rzedm io tów . P rzech odz i ją 
taikże i aerop lan . M ian ow  c ie  w 
N iem czech  tow a rzys tw o  R hon -R o- 
sitten, k tó re  za jm ow a ło  się p rzede- 
w szystk iem  budow ą sam o lo tów  belz 
m otoru, zbu dow a ło  obecn ie a e ro 
p lan  bez ogoina, który przy' m otorze  
siły* za led w ie  10 kon i p a row ych , izdo

Lwów , 1. października.
Sekcja handlowa Izby przemysło

wo-handlowej 28. września br. pod 
przew. wiceprezesa Litw inowie za u- 
stałiła szereg epin)i w  „prawie zwy
czajów handlowych, a w  szczególności 
co do miejsca postawienia do dyspo 
zyeji gorczycy, kosztow opakowania 
farb i lakierów, sposobu płatności e rny 
kupna zegarków, bonihkacji za ka
mień w  handlu iwapmmi, opłacania 
odsetek i sposobu dostawy zllncrmi w 
handlu żelazem, udzielania zniaek ce
ny przez komisjonora w  hard ln  zbo
żem, p rzy  ubezpieczeniu płodów od 
gradobicia, wysokości prow izji pośred
nika przy sprzedaży skrzyń, oraz w y 
sokości prowizj' przy komisowej sprze
daży nierogacizny, oraz obowiązku ko
rni,sjanera ubezpieczania nierogacizny 
od padnięcia lub zarazy.

Pozatem zaopiniowano nrojekt ob
wieszczę ma o godzinach handlu dla 
miasła Przemyśla, projekt zmiany 
norm opracowania statystyki handllu 
zagranicznego, sprawę zaprowadzenia

Stanisławów, we wrześniu.
Dzisiaj w  nocy wybuchł z niewia

domych narazie przyczyn groźny po
żar w  Uzinie. Oto nagie w nocy sta
nęły w  ogniu zabudowania Piotra Go-

Idea  tego a erop lan u  polega na 
tem , a żeb y  uniknąć wszys/tikiego, 
cio piueszikaidaa ru ch ow i nąptizód. A  
w ięc  w lszyslkie vzęści apa .a tu , k tó 
re  nie situlża do um niejszenia opoiru 
.powieiTza, ja k  m otor, podwc/zio, 
ster itd . co fn ię te  są  i skupione w  io- 
ko licy  skrzydeł, gd z ie  też m a być 
siedil.slko dlla p ilo ta  i ikabiny dla p a 
sażerów .

Podobn e p rób y  p rzep row ad za  się 
łaikże g d z ie in d z ie j w  N iem czech , 
gd z ie  m ię d zy  irm em i bu du je  się 
wiicLkii mciraapiatn Jumlkcrsa, olały z 
m eta lu , p o ję ty  także w  ten s/posób. 
R ów n ież  konistnuIktoTowie a e rop la 
nów  typu Scddenhof o d b y w a ją  p ró 
b y  z aerop lan em , k tórego  skrzyd ła  
są s iln ie  co fn ięte  w  ty l, tak że a e ro 
p lan  w  locie rob i w ra żen ie  końca 
strza ły .

Ryidhło w ięc bardzo  m ożem y u j
rzeć na n ieb ie , zam iast m ech an icz - 
nydh p ta k ó w  o d&ugich ogonach , 
także mochamczine z im o rod k i bez ,o- 
goma, allbo też aerop lan y-kaezk i, lo 
jest takie, k tóre  m a ją  ogon z .przo
du i p rzyp o m in a ją  d z ik ą  kaczkę  w  
■loce, z w yg ię tą  naprzód szyją .

A i to jest postępem, choćby tyl
ko pozostało próbą.

dwurazowego urzęcfow anja w  magazy
nach i ekspedycji tow arowej w  Tarno
polu, projekt OBTarńczema służby dorę
czania porady w drugim dniu świąt 
Wietkieiniocy, 2’dcmyeh Świąt i Boże
go Nar"*'lżenia, spraw? sprzedaże poń
czoch w handlu obuwiem oiaz szereg 
prośh u kcnoeaję na dom bankowy we 
Lwioiwie, na załatwianie formalności 
celnych w  urzędach celnych we Lw o 
wie, o zamianowanie biegłym sądo
wym  o zezwolenia na w/sprzedaż we 
L  "urwie.

Ponadto uchwalono na wniosek r. 
Scbłeiiahera in-ienweniować w Kasie 
Gborych w  sprawię zlbyt rygorystycz
ne/go egzekwowania zaległych wkładek. 
W  końcu wiceprezes Liikwuiowicz 'zło
ży ł sprawozdanie o wyniku interwen
cji delegacji Izby  przemysłowo-han
dlowej u p. prezesa IZby Skarbowej w  
sprawie stosowania w "żtzsyoh stawek 
przeciętnej wyzyi kowaośc’ przedsię
biorstw, nieprawadzących prawldło- 
wych ksiąg hamdiowYchi

łębiow7skiego. Natychmiastowa pomoc 
nie w iele pomogła, bo wszystkie zabu- 
dnw*ania tak gospodarskie jak i m iesz
kalne spłonęły doszczętnie. Spłonął ró
w nież ca ły  m artwy inwentarz. Szkoda

wynosi około 5000 zł., przyczepą bu
dynki b y ły , ubezpieczone na kwotę 12 

] tysjezł. Policja prowadzi dochudzcn a 
celem ustalenia przyczyny pożaru.

■ o--------

•JPassnn e do Misis‘ra- 
itr w Slećiow.

Stanisławów, we wrześniu.
Dzisiaj w  nocy miało rmejsce sen

sacyjne włamanie do magistratu w  Bo
lechowie. Oto nieznani narazie spraw
cy dostali sic po wywaleniu  drzwi do 
budynku magistratu, ,a wreszcie do po
koju, w  którym znajdowała się podrę
czna kasa miejska. Po długich trudach 
zdołali oni rozpruć ścianę kasy, pu
czem zabrali całą znajdującą się tamże 
gotówkę w kwDcie 164 zł,, poczem zbie
gli. Na miejscu pozostawili dwa świdry 
oraz gwoździe, przy pomocy których 
dokonali włamania. Policja jest już na 
tropie sprawców, którzy w  najbliż
szych cłniacli ujęci zostaną.

Kronika.
Teatr ukr. im. Tobiiewicza wysta

w ia dziś operetkę Stolza ,,Pajacyk“ . 
Przedstawienie odbędzie się o godz 20 
w  sali ukr. Sokola.

Rairi motocyklowy. Stanisławowski 
klub motocyklistów* zam ierza w  naj
bliższym  czasie urządzić na zamknię
cie obecnego .sezonu ostatni raid moto
cyklowy. Tym razem droga r.aidu pro
wadzić będzie do Zaleszczyk, a m ożli
w ie naw*et do przepięknej okolicy Oko
pów  Sw. Trójcy. Ostatnia ta impreza 
motocyklistów budzi ogolne zaintere
sowanie.

Zmarli. Anna Marków lat 80, Bu- 
rcch W ullach 3 mies., Antoni Kuboi 5 
mies., W ład Radłowski łat 54, Regina 
Pereduik 2 mies., Tekia Gulak 4 mies., 
Rysia Kleinfeld la. 67, Natalja Hrybó? 
wna lat 26 oraz Marja. Martynowiczo- 
wa, wdowa po generale lekarzu W . P. 
zmarłym  w  unieglym t-ygodtAu .

Zsnird? (tanie b, awł-
tsBtn u. n*"ś?We9».

Bukaresz'., we wrześiniu. 
/n i) N iedaiw no dopestze doiniusły

0 tajemlnilczetui zjastrzcleniiu b- adjm 
tanlla 'księcia nuimiuńsikiego Karo la . 
Jalk s ic  dow .ad iu jcm y, jestt to kap i-

itaui S w era iid c , adjiuilan't Skrótowej 
ijiugoisiłoiwiaiiisildej Maulji. Siv.eixiiinic, 
ja iko speojaillny ili|unieT terólow ej, 
v, ózł je j  lis t do Bulkaresrtu. Po dro 
dżei, w Baaracic, w  p o ł t ó u  m i ęjtstco'- 
iwoiś; i Bulkovic —  izosdał ziamnirdo- 
'w an y  a  lis t k rodowej zn iknął.

P ism a  twierdzą, że byl to  m ord 
iuijilłan'owTaiiy, gd^ż fi"st , wieziony 
przez Swerd.inica m iął n iezwykłą 
diomiiosiłość ró lity c zn ą .

C iE Ł D yT
GLtJŁDL LWOWSKA.

Lwów 80. września. Na gialdcie akr. 
obroty małe, tc-nclencja niejed iołita, uap 
gileibe.

Na g.cidzie  zb o to w e f1, podaż zu a rzak  
przewyitpza ipopyt, teadencji zniżkowa 

> ,)■- jfjjne.

G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A .
Wara-.lłwa 30. iwrześnia. Mjft. (i. P.)

1 'proc. pożyczika iinwieatycyjma 118. óipiiz. 
opożyczlka dolarowa G2 i pół, 5 proc. ,pożv~ 
■ozkaf konwansyjm  50, p, .proc., potyczka

' kJIcjo-wa 1926 46 i pół, 10 proc. pożyczka 
kolejowa 102 i pól.

W alu ty  i d-ewiży: D olary S.S7 i pól, 
BAgja 123,88', H-olandja 357.0S, Londyn 
43.18, Paryż 34.86 Pnaga 26.33 Szw aica- 
»  171.57 Szitoktoten 238-47 W jp ta i

1-5 10 W łoch y 40.06.

la ł u/zyislkac szj*blkosc 120 kran. na 
godzinę.

Zgcie gospodarcza

SJjJiwal? luC
Bzb^ Pjzer.yabwD-handloweu

„G A Z ET A  P O R A N N A 41 w STA NISŁA W O W IE.

’ 'feliii poza* w Uzinie.
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W a iw a w a  30. września. (Tel. G. P .) 
Bank Polski 169 i  -pół Cegielska 38 Lillipop 
28 Modrz ejów  20 3/4 Nomblki 1-02 ,i .pól 0 -  
strow iec 84 i ipól I I I .  -am. 73 j  pól Z io le- 
ttierwdki 83.

G IE ŁD A  KRAK O W SK A  
Kraków 30. w rześn ia . (Tel. G. P .) B. 

Polski J.6i9 Ziele-ni-awiSci 84 Ghodorów 230.

GIEŁDA W IEDEŃSKA.

Wiedeń 30. września. (Tel. G. P .) A m 
sterdam 284-86 Belligrald 1249 i  pół Berli-n 
169.15 Brulteela 98,77 Budapeszt 123.8ó 
Bukareszt 4.21 i  ćw ierć Kopenhaga 180.25 
Londyn 34.46 5/8 M adryt 105 Meidjolan 
37.16 N . .loiik 709.60 (VIIo 189-25 Paryż 
27.80 i pó l Praga 2099 3/4 Sofja 513.2 
Sztokholm  IDO.30 Wairtapfcwa 79.82 Zurych 
136.88 Am erykańskie 1 707 N iem ieck ie
166.90 Kran.ciu.ikle 37.76 W łosk ie  37.10 
Jugosłowiańskie 12145 ćw ierć Polskie 
79.78 Czeskie 20.98 Szw ajcarskie 136.85 
Angielskie 34.44 Renta koronowa 0.96 
Dunaj S. Adria 83.85 Ba.nknarejn. 21 3/4 
Bodenkrediit 99.40 Kroiiitanatałl 52-30 A n - 
jr.obainłk 15.40 (Kompas 14 Laenidehbank 
26.35 MenkiU.ry 20 i ćw ierć K ole j północna 
1060 Żiyr.c-stcńSba 108.85 Ausfhr. kol. pań. 
29.30 A ip jn y  38.95 Knupp 11 R im a 108-10 
Skoda 146.90 Żielent>jmiskii 74 Fan lo  4 
Karpaty 4.1*1 Gadnija 35.

GIEŁDA LONDYŃSKA,
Londyn 30. września. (Tel. G- P .) N . 

Jork 485.5G Holanidja. 12.09 i ćw ierć Fran
cja 12.3.87 Belgja 34.86 i  pól W iodh y 92.74 
N iem cy 20 36 i pól Szw ajcaria 25-16 3/4 
IUazipe«ja 32.79 Danja 18.20 i  ćw ierć 
Sawecja 18.10 3/8 Norw egia 18.20 3/4 Por 
tugalja 108.22 HeŁsinigf-irs 193.10 Praga
163.90 Budapeszt 27.81 i  pól, Belgrad 
070-00 R um urja  817 Konstein)tyn9po1l I007 
Aiieny 375.12 i pól W iedeń  34.53 Warlsza 
wa 43.27.

GIEŁDA 2UR Y0H SK Ł  

Zurych 30. wirze n.ia. (T e l. G. P .) Pa- 
:y ż  20.32 Lon dyn  25.17 N o w y  Jork 5.18.50 
Belgja 72.18 W io ch y  27-13 i  pół Hiszipa-nja 
76.75 Hokindja 208.12 i pól Berlin- 123,56 
W iedeń  72.90 Sztokholm  139 O.stlo 139 22 
i pól K -jen h ap a  138.22 i pól Sofja 3.75 
i 'r aga i ]  3P W arszaw a ÓS 15 Budapeszt 
30.47 i  pól E a lo g ró ć  J.12 3 4 A tw iy  i.72 
Konstanta n< poi 2.50 Bukareszt 3.08 Hc-I 
Mngfons 13.05 -Buenos Auc-s 217.50.

OBROTY P R Y W A T N E .
Lw ów , 30. września.

Tendencja dhiwiejna. Obrót ożyw iony 
W A L U T Y : D oi. aineryk, 8.88.00—

8.88.50. doi, kanad. 8.80.00— .8,81 00, 
korony czeskie 0.26.33— 0.26.50, szyling’ 
austr. 125,00— 125.50. leie 0,05.00—  
0.05.25, franki franc. 0.34.50— 0,34,75, 
franki szwajcarskie 171.50— 172.00, funty 
szterlingi 43.30— 43.50, czerwieńce sow. 
za jeden 17.00— 17.50.

ZŁOTO : 20 koron 36.30,00— 36.36.00,
20 marek 42.00— 42.40, 10 rubli 46.00—  
46.40.

-  m n n m i
F T J LLT O N  ,.GAZ. POR.“ z 2. X. 1929.

m a k s  b r a n d . 5 1

T Y G R Y S
tfhunaczyl F. RychlowskJ.

•—n —

—  Bo lo gałgan, nicpoń, już dawno 
mam go na oku.

—  Głupi jesteś, Wagner. Mac T iny 
chce się stać ponząd-nyin człowiekiem, 
a ty -mu imtemożLiiwiiasz, prześladu
jesz go nieustannie, n.ie pozwalasz mu 
chwycić się uczciwej pracy!... Juiż raz 
wpakowałeś go do .więzienia. Gzyż c-i 
to nie wys-tarczy?

—  Już ja mu się aa to -odpłacę! —  
wtrącił Timy Mac, obrzucając a.jont.a 
nHnawrstoem spojrzeniem. —  J-uż ja. 
się postaram o to, a,By pn ziemię gryzł!

—  Ach ly  nikczemny łotrze! M y
ślisz może, że mnie nastraszysz? —  
odrzucił Wagner.

—  Cicho, spokój 1 —  krzyknęła, Ma- 
ry. —  Wagner, powiedziałam c i już, 
że T im y  będzie się odtąd  porządnie pro

SREBRO: K or. austr. 0.62.50— 0,63,50, 
5 kor. austr. 3.24.00— 3 30,00, flor. austr. 
1.62— 1.65, ruble rosyjsk ie  2.60— 2.65,
kopjejk-^za rubel 1.3o— 1.35.

Kącik raajowg.

PROGRAM  A UDYCJI RADJOW YCH .

Wtorek, 1. .pażdaie!rUrka.:

W arszawa il4T1. 16.30 iBnognatrri <il-a 
■dzieci. 18.00 Koncert sym fon iczn y  popuflar- 
n y : Orlkiiesura pow iększone iP- B. ipod dyr. 
.1. Oziiim-iiielkiego, K acim i er z AYilffifinnrtreki 
(wiiodoui.). W  program ie u tw ory  Józefa 
Haydna. 19.30 Tranlsuniisja z  Opary Kaito- 
•widkue-j. -Straszny d w ó r" S i. Monkuaaki.

Kraków 312 19.20 Transm isja o-pery iz 
K a łow ie  „S traszny d w ó r" Moniuszki-

Pąirr.ań 334 19.20 19.20 Transm isja z  
opery kata w ick iej dSftraszn.y d w ór" M o- 
Jióuiaślcii. 23.15 M uzyka taneczna..

Katow ice 408 .17.00 Koncarlt s  ipilyit gra
m ofonowych), 18.00 Tira nam i|a;a .kowcetiliu 
eyimfonjoanialgo iz Wcmszawy. 19.20 Trans
m is ja  iz Teail/.iu P-olskćego w  iKatoiwkacli. 
Opera St. Moniiusżkiii „S traszn y  d w ór" -z 
proilog/am.

Wiln,o 385 17.35 Audycja  dla d zieci, 
19.20 Tmnisimiipja openy z  K a tó w * .

ffro io iaw  253 19.30 W alce  ,1. SlraiuisBa 
w  wyJsaneniiu radjoorkióstr.y, 20.30 „T.o- 
,i-eador" -opfflu kooiiozna w 2 akltadh Ą - 
dama.

Kró!«w jQc 370 20.00 „T y p y  koncertów 
-itk»vdypcowych‘ ‘ St-efa.ni Firenikiol (I. slkmzyip 
icc). Bron.:i9łanv Gdmpel (II. skrzypce).

Kopenhaga SSL 2 ).00 Koncert kaimema!!- 
ny K wantę,ta Breuńiinig-a-c.hc-

Szitntgart 360 20.00 Koncert eymfonji- 
-ozuy Orfeieybry KilharmpniiczfcieS 20.45 
..Pieśń jes ien i" W iec zó r  n aw yk i i pieśni.,, 
21.45 ,,Jan Mbraiulas" I-eldfci- ko-ncert ,radjo- 
prki-ęSkry.

Hamburg 372 2(0.00 Wiedteńslkii Koncert 
Sym fon iczny. W yk . Łculte AckernUClmer 
(s-kirz.), Hans Depser (śp iew ) .i-naz radjoor- 
k-iestry.

Berlin 418 16.30 Kna.ncfeizeik ,Liszt!. 
B e r i1,tał fortepianow y -pr-of. J. Weissa-, 
19.30 P.Iyity gram ofonowe.

Ste-kholm 436 22.10 P ieśn i liuidowu w 
1 w yJsci-na nu-u ćhó ru.

Raym  441 21.09 ,,-A.iida" npera. w  -i 
alk;ta,ch Vcndi:egP.

Praga 487 1.9.05 ,Muzyka, popńlalnna,
2,0.20 Rpcitail skmzjTjwnwy Alm dl:j* Bantlel- 
douuj. 20.20 Koncert raidjooiikicatry, 21,30 
Reoiital sk.izypcnwy pro-f. ITenmana-, ,22.20 
Muzyka tanóclma.

W iedeń  5Lf 16.00 Konoerlt poipoiiiudmro
w y  -kapeli, Siilwinig. 18.-40 Kpnce-rt kamę* 
maliny! W yk . Kwa.nt-at Bose. 20.30 Ko-n- 

, cent Wi-eideiiiikiiej Orkiestry FRbairino-nWz*- 
nej. A-l-fired POocay-ar (śp iew ).

Hniaen- 1071 18.40 -K-pnicent (Arkirastry 
Haaiilełnsikii-ej -pod dyr. Beinidma. Splisdka 
■In Yimcenit (sopran).

Środatf, 2, październ iku  1929. 
W arszaw a 1411 16.30 M uzyka z p łvt

wadził. Ozy ci i!o wystaTc-zy, ozy  nic?
—  Hm... naizwyczaj można poliagać 

na twem przyrzeczeifiu... .p .
—  A  -zatem d-a-j mu już raz spokój. 

Ni-e wtrącaj się w ięcej w  jego sprawy. 
Bo jak -nie, to całe Tangle ,poszczuję 
na ciebie. Skończyłam. Do widzenia... 
Aha, je-szoze -jedno: 'zamim odejdziesz, 
podaj Timyemu rękę!

—  Cóż c i iznów dio głowy przycho
dzi?

—  Ju-ż ja -wiem, co robię! T-iimy, 
■chodź tu bliżej!

—  Niechaj ,i t.ak będzie — - rzekł 
Wagner —  Tim y, dawaj łapę! Skoro 
M ary za tobą. się wstawia, nie mani 
nic w ięcej do gadania.

Tiimy Mae wyciągnął pomału, nie
chętnie, rękę, .zal-edtwie dotykając koń
cem palców  podanej mu dłoni.

W agner wyszedł, -wzruszając lekko 
ramionami.

—  Przeklęty szpicel! —  mruknął 
za  odchodzącym Timy. —  Już od pię
ciu lat poluję na niego, aby go dostać 
w łapy...

—  O tem musisz zapomnieć. Poda-
mu rękę na tzgadę. I  pamiętaj: od-.

gram ofon . 18.00 M uzyka francuska w
w ykonan iu  ork iestry P . R . pod dyr, J. 
Ozim ińskiego. 20.30 Koncert solistów : Ja
nina Fam iller-H eppn erow a (fo r t , ),  H en 
ryk  G ołęb iow ski (skrz.), dyr. J. Ozhniń- 
sk i (skrz-),. J erzy  L e fe ld  (fo r t,). 23,00 
M uzyka taneczna z Poznan ia .

Kraków 312 18.00 Transm , koncertu 
z W arszaw y. 20.00 Transm . hejnału  z 
W jeży  M arjack ie j.

Poznań 334 17.30 A u dycja  d la dzieci 
w wykonan iu  „W ujcia. Czesia". 18.00 S o
nata Schumana na skrzyipce i fortepian 
w  wyko-nanju p. K inola . 20,30 Koncert 
ludodw y. U dzia ł b iorą : M arja  Gąsiorow- 
ska (sopran) Ork iestra 58, pp, pod b a 
tutą kpt. Chm ielew icza. P rzy  fortep ian ie  
IT .  Łukasiew icz. 23.00 M uzyka taneczna.

K atow ice  408 20.30 Koncert. AV p ro 
gram ie M ozart i  B eetboven .

W ilno  385 17.35 Audycja  d la dzieci.
22.45 M uzyka taneczna.

W rocław  253 19.05 P jc śn j'n a  chor B a
cha, D ow landa P a lestr in y  i  in. 20.30 
Now a m uzyka popularna w  wykonan iu  
ork iestry  kam eralnej.

Kopenhaga 281 22.15 Francuska m u
zyka  operetkow a.

L on dyn  356 15.45 K oncert kam eralny.
19.45 R ad jokabarel. 21.00 K oncert o rk ie 
stry  w o jskow ej. Sol. Leon ard  Gowings 
(tenor). 23.00 M uzyka taneczna.

Ham burg 372 18.30 Chóry i m uzyka 
fortep ianow a. 4Vykona Chór rad jostac ji, 
oraz Gertrudę Lan den dorf. 17.30 Koncert 
k om pozyc ji P aw ła  Le fm an a.

F ran k fu rt 390 20.00 K oncert kam e
ralny. Bose Steinharga. L icco  Am ar 
(skrz.).

Berhn 418 16.30 R ecita l fortep ian ow y 
— E ta  Harich-Schneider. 18.40 M odne 
piosenki odśpiewa L eo  Momosson.

Dayentry 479 21.55 R ec ita l w io lon cze 
low y  H erberta W ithersa . 22.15 M uzyka 
taneczna.

Praga 487 19.05 W iec zó r  popu larny 
Rudy JurdiSta. 21.00 Koncert.

Bruksela 509 21.15 Fragm enty z o- 
pery ..Córka P u łku " Donizettiiego,

W iedeń  516 16.00 K on cert popołud
n iow y  kapeli Haupt. 20.00 Transm . z 
Konzerthaus. Ar je i p ieśn i. \Vja. 
szewska-Schipper.

Budapeszt 550 17.40 Pijeśnj węgiersk ie 
Odśpiewa Bela Scóka. 20.00 Opera.

konigswusterhausen 1635 20.00 Trans 
m isja z O pery M ie jsk ie j w  Charlotten 
burgu. „ T y l i "  opera w  3 al>tarli Franka 
I.othara. '

Paryż 1725 21.35 Koncert,

I
O G Ł O S Z E N IA .

POMOC LEKARSKA. I
SPECJALISTA Dr. FRISCH powrócił i 

ordynuje w  chorob  wenerycznych i 
zastarzałych, w  chor. skórn., neuraste
nii seksualnej. W a łow a  11, te le f. 55-20.

6111

B. lek. u p l t  wled.
Dr. NORBERT JUPITER

specjalista chorób skórnych, wenerycz
nych i kosm etyki, Stanisławów, 3-go 
Maja 11, Usuwanie w łosów  elek tro lizą  
naświetlanie lam pą kwarcową, leczenie 

bezoperacyjne ży laków  5410-?

I NAUK A  I WYCHOAYANIE. 
10 groszy za wyraz

„ECO LE  FR AN CAISE ‘% Batorego 34. roz 
poczyna od 5. październ ika 1929 nowy 
w ieczorn y kurs buchalterji, jak o leż  
ję zyk ó w : francuskiego, angielskiego,
niem ieckiego, pisania na maszynach, 
stenograf ja. 7491-7

POSADY PO SZUK IW ANE . ,
3 grosze za wyraz.

P S Z C ZO LA R Z  bartnik, stolarz w  star
szym  w ieku, buduje ule różnych  sy
stemów, roboty  m eblow e, poszukuje 
posady, L w ó w , D roga  AVulecka 23. 
Dom H m iela. 34” T-3

PA N IE N K A  m looa, in teligentna, sumien- 
Da bezw zg lędn ie  uczciwa poszukuje po
sady w  sklepie b ław atuym  lub księ
garn i w e L w o w ie . Łaskaw e zgłoszenia 
pod „Sum ienna ‘ „G az. P o r ." 7443-3

K O N C YPIE N T  adwokacki poszuku je po
sady. Zgłoszen ia pod Sokal, skrytka 1. 
13. '7420-9

TE C H N IK  dent. p ierw szorzędny, samo
dzie lny  lak  w  op era iyw ie  jak  technice 
poszukuje posady od zaraz Zgłosz. do 
adm. pod „J. B .‘ ‘ 7357 4

I W O L N E  POSADY, 
10 groszy za wyra* I

SEKR ETARZA zna jącego buchalterię p o 
szukuje Zarząd D óbr Nozdrzec, poczta 
D ynów . 7506-5

CHCESZ otrzym ać posadę? Musisz ukoń
czyć kursy fachow o korespondencyjne 
pro fesora  Sgkulow icra, W arszaw a , Zó- 
raw.ia 4,2 h. Kursy w yucza ją  lis tow n ie : 
buchalterji. rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji hand low ej, s tenografji, 
nauki handlu, prawa, k a lig ra fii, p isa
nia na maszynadh, tow aroznaw stw a 
angielskiego, francuskiego, niemijeokio- 
go, p isow n i oraz gram atyk i polsk iej. P o  
ukończeniu św iadectwo. Żąda jc ie  p ros
pek tów . 7425-10

M IESZKANIA, SKLEPY. 
10 groszy za wyra* i

DO W Y N A JĘ C IA  pokój, kiuchnia, słone
czny. suchy dla bezdzietnych  w  Rrzu- 
ch o w icach. AV. Angiiclska. 7513

ląd masz żyć uczciwie, stać się po
rządnym czlioiwiekdem! A  teraz zabie
raj się.!

T im y ujął nagle obiema rękami 
dłoń Mary.

—  Mary!... —  zaczął i urwał kc 
łkaniem.

—  No, idź j,uż! —  powtórzyła, Jaigo- 
dniej.

BO 0D ZIAŁ  X IV .
W I E C Z O R E M .

W Chuck-ia-Lucik najżywszy rnic-h 
panował w  połudmto, dzaęfei' owiej auipie 
•wydawanej za, bescen. Po pałudhiiu lo 
kaj się opróżniał; dopiero pod w ieczór 
schodziło się znów więcej ludlzii, raicrze] 

i na spokojną pogadankę, małeimi gru
pami, przy stolikach, ipopijając po tro
chu przyniesioną 'ze sobą whisky.

Dziś w ieczór jednaik zwyczajny o- 
bnaz zm ienił się zupełnie. Kiedy M airy 

w yszła  -ze swego kantóntu, spostrzegła,, 
że we wszystkich utrakacjach było 
gwarno i rojno. A  pierwszym, na któ
rego wzrok jej padł, był lVKmik“ .

Człowiek ów, zw any w Tangle 
.JKruMem", cieszył saę osobliwą opi- 
nją. L iczy ł jakieś ftO lat, twarz miał

i dziwnie bladą, gładką, bez wyrazu. 
Szyję owijał 9Laie i  to bardzo starannie 
dużym oaamnym szalikiem, dzaędsi cze
mu tem wyraźniej odbijała bladość je
go -twarzy.

Dziwny ten przydomek nadano mu 
•z tego powodu, że zjaw ia ł on się stale 
i  niezawodnie wszędzie tam, gdzie go
towała się jakaś awantura, gdzie aajść 
m iała jaka (zbrodnia, ozy  nieszczęście, 
którego ów  niesamowity „Kruk" by
w a ł niezawodnym zwiastunem. Nie 
mieszał się n igdy do żadm-j -bójki, zaw 
sze zasiadał gidlzdeś w  kącie, sam je- 
-den —  i czekał.

N ie dziw  tedy, że widok ten po
działał na M ary przykro; zrozumiała 
odrazu, że jakieś nieszczęście w isi w  
powietrzu. Zaniepokoiło ją też mocno, 
że na sali znajduje się masa ludzi ob
cych, zupełnie jej nieznanych. Niby 
to zacliowywadi się zupełnie natural
nie i swobodnie; bystre oko Mary spo
strzegło jednak odirazu cały .szereg 
szczegółów, dających jej dużo do m y
ślenia.

fe  d. a.
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M lE aZ K A N IA  .‘i i 4 p ok o jow e p rzy  u/. 
D unin-Borkowskieh 9. (boczna L is to 
pada) za czynszem  zgóry do w yna jęc ia  
In form ac je  ul. B olesław a Chrobrego 4. 
parter, tel. 61— 06. 7496-6

W  PO B L IŻU  Techn ik i, Okólslciego 6, dla 
k ilku Panów  lub Pań m ieszkan ie z u- 
trzym aniem . M orawska. '' 7424-0

3— 4 POKOJE najw iększy kom fort, sło
neczne, w yna jm ę, oglądać Tarn aw sk ie
go 34. od 4- -5. 7297 6

TR ZY  POKOJE. kuchnia, now a w illa  do 
w yna jęc ia  zaraz, plac Bema, kolon ia, 
dom 7, godz. 4— 6. 7532

I HO/.NE DONIESIENIA. 
10 groszy za wyra* I

"W D O W A po in żyn ierze  n iebrzydka po 
szukuje sam otnego człow ieka  na rzą 
dow ej posądzić do lat 55— 60. Adm in . 
, Porannej „Ł ad n e  m ieszkan ie” .

W t  ' 7512-2

SIOSTRA ALM A, zaw odow a p ie lęgn ia r
ka j  m asażyslka p ow róc iła  z K ryn icy  
j poieca się P. 'U. Lekarzom  j P u b licz
ności. Szaszkiew icza 6, I. p. u p. K o 
w a lsk ie j. i 7529'

AKO M PAINJUJĘ do śpw.wu lnb yk rzy -j 
pace. Zgłoszen ia pod » r .  leg, (1576

7533

Materace własienne i z trawy 
W łs d y s ^ w  W ESsw

.W 6 W , B A V O R £G O  2.

FUTRA na zam ów ien ia oraz wszelk ie 
przeróbkj, płaszcze damskie, futra mę
skie w ykonu ję solidnie i tanio. Gu
staw Rudek, pracownia futer, Łycza 
kowska 19. 6864-30

.——------------------------------  j

OCHRONA PR 7FD  W ŁA M A N IE M ! Jatę 
orygina lne am erykańskie zatrzaski p o 
leca Rentschner, L eg jon ów  37. 6741-10

F L A N E L E , aksam ity, struksy. szy fony 
płótna ln ane i ś n ie  tow ary  w  w ie lk im  
w j borze w  Szatni. P iekarska 8. 7385-2

FaB R Y K A  tkackich p rzyrząd ów  „ T e s 
ty !”  w  R aw ie  R uskiej poleca: w arszta
ty tkack ie i k ilim karsk ie, stalowe g rz e 
b ienie, lice luźne i stałe zespoły, c zó ł
na, gremiple do czesania lnu Ł w e łny 
ręczne j  korbowe, przędzałk i po-stępo 
w e m aszyny sza ftow e i Jacqurda, po 
cenach fab rycznych . W iadom ość w y  
tw órn ia  k ilim ów  i artystycznych  tka
nin, Stałe cyny. 7177-2

PO ŃCZO CH Y, re fo rm y, rękaw iczk i w eł-. 
njane, fildekosow e, jedw abne „a k o le ż  
ra jtuzk i w ełn iane po cenach konku
rencyjnych . P ispes, Lwów B o im ów  7.

7512-10

I K UPNO  i  SPRZEDAŻ,
12 groszy za wyrni. i

W O D Y  M IN E R A LN E  stołow e i leczn icze 
w yrobu  fab ryk j ,,Zdiow-io‘ ‘ znane ze 
swej skuteczności —  sprzedaż drobna 
w aptekach —  h urtow n ie  we fab ryce: 
ul. Zd row ie  9. 7435-4

F O R T E P IA N  lub p ian ino każdego ro d za 
ju kupię zaraz. K opern ika 26, Sklc- 
n larsk i. 7545-3

S ^ & I T A N I F I  koidry> koc* m ateraca,
l l f M i n i i l k J  poduszki, przeście

radła, poszewki, sienniki poleca

KAZ. SKIBIŃSKI
Lwów , Kopernika 4. Tel. 51-10. 

Pensjonatom f zakładom 10% opustu

1 'ORTEPIAN lub pian,ino dobro kupię 
zaraz. Podać cenę i m arkę. Adm hiistrą- 
c ja  „G az. Por . pod ‘ P aźd z ie rn ik 1'.

754-1-3

1 O P T E P IA N  ucznia , Bosendorfcra ' k rzy  
źow y, praw < jak  n ow y sprzedani. Ce
na zn iżona. K opern ika 26. Skłonią,-ski,

75(6-3

Srafclogmi ,4»AR(\fiEi*Ta
przyjechała

Przen ik liw ość  i dokładność w  określaniu 
charakteru j jego  najsubtelniejszye.h oso
bliwości zyskały  je j  powszechne uznanie, 
je j tra fne rady i w skazów ki nadają p ew 
ność siebie, hart w o li j  pow odzen ie w  
życiu, a w ady usuwają w  zupełności. 
P rzy jm u je  od godz. 11— ] i 5 - 8 ,  u l.»św . 
Antoniego 1., I. p., rć g  Łyczakow sk ie j.

6722-3

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną książeczkę 
w o jskow ą  w ydaną p rzez P . I\ U. Stryj 
na nazw isko M ichał B aw tyk  urodź, w 
Glinnym , zam ieszkały w  Truska-wcu.

751 a

Wnusieft, to ostatni tzas
na sadzeniu kwiatów wiosennych.

Są teraz tańsze.
i lep ie j się zaKorzen ia ją, zim ują w  
gruncie. S toarotk i szt. 5 gr., kopczaki 
szt, 5 gr m a lw y szt, 15 gr.. campanu- 
le szt. 20 gr., d ig ita lis  szt. 30 gr., gw o 
ździk i i inne kw iaty, k łącze zim olrw a- 
łe: aster w ieczn y 15 gr., solldago szt. 
15 gr., m argaritiii szt, 15 gr., orlik i 10 
gr., ac liillea  -10 gr., georg in jń  w ieczna 
50 gr., d zik ie  w in o  na ok ryc ie  gołych 
ścian szt. 1 zł., (0  szt. zł. 9.— k rzew y 
bzu 1 zł. w  w iększych  ilościach rabat, 

w iśnie (okazja ) 1.50, agrest 2 zł. pożeczki 
1.50, kw iaty w  wazonnaoh szt. 50 gr. 
w iśn ie (ło tow k i) szt. 1.50 zł. N aby
wać) m ożna rano do 12-toj i od l-te j 
popAł. P iaskow a I. 15. Na p row incję 
nie wysyłam . ‘ . i 7150-10

WS r • im  Yi
U w aga  na Nr. dom u 

N o  ’ o o tw  irty  m agazyn  kapelu szy  posiana 
sta le  na sk ładzie  100> n a j n o w s z y c h  

m d e li od z ł 7.50 K a p a n y  zł. 5

taruje e
w  „Saze cie  
Etapnej"!

leuyne. rzeczywiście Urzeaowo wuprocowaśie
antyseptycznle  spreparow ane

trawim
Do nabycia w e wszystkich aptekach, składach ap ec-4I1„Ca 

peefumer-a h.

P IJĄ C Y  W O D Ę  V IC H Y
j  °  ŻĄDAJCIE z a w s z e  I

VICHY C E L E S T I N S
z m arką ' y i c ł i y  E l a t

woda bezwzględnie naturalna
czerpana w  V ich y  pod kontrolą Rządu Francuskiego

. WYSTRZEGAJCIE SIĘ.
wod przygotowanych sztucznie mmnnjących 

się nieprawnie V iC H Y

t i  U f n u i .

W  RESTAURACJI
—  Szanow ny pan ży czy  s o łrc  menu 

za trzy  czy  cztery  złote?
—  A jaka m iędzy  niem i różn ica?
—  Jeden z ło ty !...

O g lo sze m e  licy .ac s zas :aw-aw.

Akcyjny Bani Hpsteczny
vt © Lwow!e

poda je  do pow szechnej w iadom ości że p rzedm ioty  zastaw ione W  K AS IE  Z A 

L IC Z K O W E J
od 2, lipca 1928 do 31 grudnia 1928 —  od Nr. 31.318 do 38.327 oraz NT. 17.978, 

20.5o0 22 678, 29 041,29.254. 34.017, 34.110 
n.ieoć nowipne lub n iew ykup ion e sprzedani- będą przez p rzedstaw ic ie la  W ładz 

Skarbow ych  j  wobecnośct przedstaw iciela  P o lic ji na publicznei licy tac ji 
w  dniu 28. października 1929 roku 

ewentualnie także j  w  dniach następnycho godz. 9-tcj p rzedpołudn iem  najw ięcej 
ofiaru jącem u za gotów kę w  e fek tyw nych  dolarach.

L icy ta c ja  odbędzie  się w  tokalnościaoh Gmachu Banku H ipotecznego, p lac H a
lick i N r. 15.

L W A G A . 1. Celem un ikn ięcia znacznych  kosztów  cechow an ia przedm iotów  do li- 
cylacjii przeznaczonych , wzywa się strony, by  w e w łasnym  swoim  interesie 
p rzeprow adziły  w ykupno w zględn ie  pro longatę zastawów ' n a jpóźn ie j do 10. 

październ ika  1929 r.
2. W  dniu licytacją jes t odnow ien ie  lub w ykupno zastaw ów  do licytacji, p rze 

znaczonych  bezw zg lędn ie  wyk luczone,
L w ó w , 30. w rześn ia  1929 r ,

D g r e k c ja .

Pierwszorzędne przedsiębiorstwo po 
szukuje w celu sprzedńży klasycznego 
artykułu na prow incji dobrze prezen tu
jącego się

W O iA Ż E R A
zdo lnego  sprzedawcę, w  w ieku  25 do 30 
lal, chrześcijan ina, w łada jącego  b iegle 
polskim  i n iem ieckim  w  s łow ie  i piśm ie 
płacąc mu pensję, koszty  p od róży  i pre- 
mje.

O fe r ly  w  ęzyku polsk im  i n iem ie
ckim  z życiorysem  j fo lo g ra fją  składać 
pod „M. I).-*!, do Centralnego Biura Ogło
szeń L . Mctzi j S-ka, W arszawa, Ja
sna 17. 7423-2

M E B L E
wszeiK iego rodzaju, solidnie najtanisl

w  S P Ó ŁC E  RZEMIOSŁ K R A JO 
W Y C H  daw n. Miejska W ystavta  

pice Halicki (dzied zin iec).
 _     K----- -4

Dobrze rozwijajaibe 
się przedsiębiorstwo
przem ysłow o-hand low e, p rzy jm ie  liatycli 
n i,asl spó ln ika  z kap itałem  od 30.000 zł, 

w zw yż .
M inim alny zysk gw arantow any w  w y 

sokości 20% .
Zgłoszenia pod „In żyn ie r" ,. M a łopo l

ska A jen c ja  R ek lam ow a, Chorążczyzny 7.

PERLAKI - KASPRA, W ALCE, KA
MIENIE, TURRINY, MOTORY, DYNA
MA, TRANSMISJE, PASY, GAZ^, GUR 

TY, hYTLARKI, arar inne maszyny
poleca ■

„P 3 L O T “
Lwóv ; Laforeęgo 4

Katalogi na żąaanie.

AUTU.tfOBlLl£CI2
Zdam  ew a ią ee  w yu  ki s ią  n iecie 
u żyw a jac  o ryg in  'nv< h U. S. A  
TA  u L E T E h  B E N / .Y N O W v CH 
25 /o Osz zęd n cś j. b en zy ry , wzm o- 
ż ny etek t pra;> m o t ) u, le s k i 
otarł n aw et wr zi r e j  porze  roku. 
Cen 1 t blfctki 25 gros/.y G dz e 
jeszcze  n i-  do n ab r ia  ;.wiacac się 
do firm y  „ A r u id "  L w ó w , ul. Mi- 

kołę ift 7, te i- lo n  N r f 6-39

Magistrat Kr. St, M . Lw ow a

ogłasza PRZETARG
na dosta-wę dla iun k ejon arj. m iejsk ich : 
1' ubrań z im ow ych , 2) kożuchów . 3). c za
pek oraz dla personalu M ie jsk ie j Straży 
pożarnej 4) ubrań zim ow ych  5) butów, 

6) czapek.
O fer ly , osobno na k ażdy od f — 6 w y 

m ien iony artyku ł bądź na dostawę w 
Całości, bądź na dostawę materj'ałówT iub 
robociznę, na leży składać w  za lakow a- 
r je h  kopertach w  p rotoko le  podaw czym  
W \dzia łu  I. M agistratu do dnia 7, p a i-  
' / icrn ika 1929 do godzin y  12-tej ,v po
łudnie. poczem  bezzw łoczn ie  nastąpi o- 
tw arcie  o fe rt w  obecności o feren tów .

M agistrat m . L w o w a  zastrzega Sobie 
dow o lny  w yb ó r o feren tów .

B liższych  w yjaśn ień  udziela W yd z ia ł 
I. Magistratu

Zarząd Gm iny K r. St. M. Lw ow a.
Kom isarz Rządu 

p. o. P rezyd en ta  m iasta 
D r. O tto Ń ado lsk i w r,

4-5000 dolarów
d «  hipoteką realności w  śródmie
ściu poszukuję. Cferty pod B, A . 
do Administ acji Ga/ety Pora nei

CENY OGLOLZENi 
b  w i e w  1-szpaltowy mlBmctrWw i 

flMnr. 1 i  mm.) ogłoszenia zwykle r.r tek 
M n  IB gr-, za wiersz 1-szpalt, mlllmi 
Iw  wy (Sr er CO mm.) nadesłane 40 gr. 
wm wierz* l  e-palt. m 'metrowy ( «
M  nur , po kronle-i 45 gr., za w lr m  1 
mpaIŁ a i lb n  traw y (s.er. 8 f r m j  w  
K lip ie  (kronika, repertnarl 55 gr„ xa

wiersa l.szpnlt. milimetrowy (si.er. (14 
tum.) w  art/Łnl-ch 100 gr., za w tem  1- 
L^alt, mllimetrcwy (szer. 60 mm.) n« 

iderwszej stronie 70 gr., drobne ogłusz- 
da m  słowo 10 gr^ knpno } sprzedał *«  

słowo Vi *r„ matrymonialne, korespo <■ 
Jcneji I prywatne ■ słowo 12 gr, dla 

. jebnjąeych prany lnb posady S gr. 
J-Ioszfn la drobne nrararad -nw  f- IV.n za

rolówkr. Gala strona oglosr-nlowa 5IU 
rl„ cam strona tekstowa 600 zł., cal < 
strona rod  nazlówkiem (1-sza) 700 zi. 
Oglosaenlj zamie|scos «  gg oroe. droższe. 
Za ogloszi nla w  miejsen zdstrzeiozrm, 
c flo w en h  w obuo  slojrce ! bez nom en  
doliczamy 26 proc. Odpowiedzialność! za 
U minowy druk nie przyjmujemy. Por. a 
przekazów nie fconif!kntrm». —  F w a“a;

K< iis u j ogłoszeń owe sn pod-ic;.,
8 łanów  (szpalt), tekst o., a na 1 1j - 
<s»ps!ty).

PRENTJMEP A l  A  M IE tU FC ZN Ał 
Z dostawą na miejsce lob  prze

syłka pocztow ą . . . e t .  (tą i
Rei dostawy . , . . zł._8_
Za granicę . . zt a >(l

Z drukarni Spółki Wydawniczej GU-JDKJ 1 SFULKA, pud z ars. J, Płockiego «e Lwowjty Od#, Ruj, J,;UJ. AJN ZŁ MUNWk


